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CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
prokuratora Państwa Romana Ste b e ł s k i e g o  
z Sambora do Przemyśla; dalej zamianował 
zastępcę prokuratora Państwa w Brzeżanaek 
Wacława C z e r n e g o  prokuratorem w Sam- 
bone, a adjunkta sądowego w Przemyślu 
Stanisława O l s z e w s k i e g o  zastępcą proku­
ratora Państwa w Brzeżanach.

Obwieszczenie
ces. król. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
3 listopada b. r. do 1. 109.862 o zarządze­
niach, poczynionych ze względu na obecny 
sfan zarazy pyskowej i racicowej u zwierząt 
w niektórych powiatach politycznych w Gali- 
cyi celem zapobieżenia szerzeniu się zarazy i 
rychłego jej stłumienia, a mianowicie o wcie­
leniu niektórych obszarów do zapowietrzonej 
przestrzeni kraju, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwoiushiej.

CZĘ° 1IEU R ZĘD 0W A

Lwów, 4 listopada.

Od kilku tygodni toczy się w prasie ce­
sarstwa niemieckiego ożywiona dyskusya na te­
mat, czy cesarz Wilhelm pojedzie do Anglii, 
lub też zaniecha tej podróży? Najpierw po­
jawiła się w dziennikach notatka, że monar­
cha w drugiej połowie bieżącego miesiąca uda 
się na krótki pobyt do Windsoru, a ponieważ 
z tego wysnuwano domysł, ze w przyjaznyc

dotychczas uczuciach władcy Niemiec dla Boe- 
róW zaszła zmiana na ich niekorzyść, przeto 
zapowiedź podróży wywarła w opinii niemie­
ckiej, stojącej prawie niepodzielnie po stronie 
walczącej za swoje prawa i niepodległość po- 
łudniowo-afrykańskiej republiki, ujemne wra­
żenie. Wnet po tem pojawiła się z wiarogo- 
dnego rzekomo źródła wiadomość, że cesarz 
zmienił zamiar i nie uda się w odwiedziny 
swej królewskiej babki i, że yacht cesarski 
„Hohenzollern" stoi wprawdzie w pogotowiu 
do podróży — wszakże nie do Anglii lecz do 
Rossyi. Zaledwie jednak prasa miała czas po­
chwycić i omówić tę wiadomość, zawiadomił 
jeden z dzienników monachijskich, używany 
często do oficyalnych komunikatów, iż podróż 
cesarza do Anglii należy uważać za rzecz 
stanowczo postanowioną, a równocześnie pra­
wie doniesiono z Londynu, że cesarz Wil­
helm powziął postanowienie wyjazdu do An­
glii bez względu na to, jaki będzie prze­
bieg kampanii wojennej. Głównym celem mo­
narchy ma być, jak zapewniają, dać do po­
znania w sposób jawny i zrozumiały dla ka­
żdego, iż enuncyacye dzienników przeciw po­
dróży nie wywierają żadnego zgoła wpływu 
na jego zapatrywania pod względem kwestyi 
trausyaalskiej. Z kół politycznych podnoszą, 
że właśnie w skutek nieprzyjaznych dla An­
glii głosów prasy niemieckiej, wizyta ce­
sarska stała się poniekąd polityczną konie­
cznością, zaniechanie bowiem w obeeoąj wla­
nie chwili, zapowiadanej od wielu miesięcy 
podróży na dwór królowej Wiktoryi, mogłoby 
być poczytane za objaw nieprzyjaźni.

Nie da się zaprzeczyć, że ogromna wię­
kszość ludu niemieckiego nie życzy sobie tej 
podróży, w Niemczech bowiem więcej, niż 
gdzieindziej sympatye opinii publicznej są po 
stronie Boerów. Śam monarcha w głośnym 
telegramie do prezydenta Krugera z okazyi 
wyprawy Jamesona dał żywy wyraz tym sym- 
patyom. Wówczas, jak teraz, chodziło o wol­
ność i niepodległość malutkiej republiki, go­
towej w obronie własnej do największych 
ofiar i to w pierwszym rzędzie daje jej prawo 
do szczególniejszej sympatyi całego świata cy­

wilizowanego. Opinia publiczna w Niemczech o- 
bawia się, aby wizyta cesarza w Anglii nie była 
tłómaczoną w tym duchu, że cesarstwo nie­
mieckie aprobuje poniekąd zamach kolosu bry­
tyjskiego na Transyaal i z tego też powodu 
jest przeciwną odwiedzinom.

Sprawy parlamentarne.

w  poniedziałek, przed plenarnem posie­
dzeniem Izby posłów, mają się odbyć posie­
dzenia wszystkich klubów parlamentarnych. 
Główny przedmiot obrad stanowić ma kwe- 
stya stanowiska stronnictw w obec budżetu 
względnie prowizoryum budżetowego. Zarówno 
budżet jak i prowizoryum budżetowe, mają 
być w przyszłym tygodniu wniesione w Izbie. 
a   według Reichswehr — ma istnieć za­
miar odesłania obu przedłożeń w krótkiej dro­
dze, wprost do komisyi budżetowej, bez roz­
prawy przy pierwszem czytaniu. W kołach 
parlamentarnych sądzą, że lewica nie będzie 
przeszkadzać takiemu skróceniu dyskusyi bu­
dżetowej. Punkt ciężkości w obradach Izby 
przeniesie się zatem w najbliższych tygodniach 
do komisyj. W ogóle pełna Izba nie będzie 
miała zrazu jeszcze pola do pracy pozytywnej. 
Przedewszystkiem trzeba będzie ukończyć ror- 
prawf nad wnioskami o zmianę lub zniesienie 
§. 14 konstytucyi, potem nastąpi dyskusya 
nad odpowiedzią na interp9lacyę z powodu 
ekscesów w Holleszowie i Wsetynie, dalej na­
stąpią rozprawy nad oskarżeniami Ministrów, 
wnioski nagłe i t. d. Komisje mają w pierw­
szej linii załatwić przedłożenie rządowe o za­
pomogach ze skarbu Państwa dla okolic do­
tkniętych klęskami elementarnemi, dalej prze­
dłożenie rządowe o zniesieniu stempla dzien­
nikarskiego i kalendarzowego, wreszcie prowi­
zoryum budżetowe.

Narodni Listy przewidują, iż agitacya 
w Czechach i Morawii, w sprawie zniesienia 
rozporządzeń językowych, wnet się uspokoi. 
Posłowie czescy — pisze ów dziennik — nie

mogą robić obstrukcyi ze względu na swoich 
sojuszników, trzeba więc represalia wykony­
wać na innem polu, a mianowicie wyelimi­
nować Niemców zupełnie z dziedziny admini- 
stracyi autonomicznej. Nadto żądają Narodni 
Listy, aby większość odrzuciła prowizoryum 
budżetowe.

Według dzienników, przewodniczącym 
komisyi budżetowej zostanie prawdopodobnie 
były Minister skarbu dr. Kaizl.

Na poniedziałek zwołaną jest komisya 
prasowa, celem ukonstytuowania się, a na 
wtorek zwołane są komisye: budżetowa, woj­
skowa i przemysłowa.

Ponieważ w dziennikach rossyjskich po­
jawiła się wiadomość, jakoby w przygotowa­
nym dla Delegacyj budżecie wspólnym Au- 
stro-Węgier na r. 1900, znaleźć się miała po- 
zycya aż 200 milionów na powiększenie u- 
zbrójenia, N. W. Tagblatt zapewnia, na pod­
stawie autentycznych informacyj, iż o takiej 
pozycyi w ogóle nie ma mowy, a w budże­
cie znajdzie się tylko drobna pozycya na wy­
próbowanie nowych dział. Znaczniejszej pod­
wyżki dozna budżet ten tylko przez podwyż­
szenie płac oficerskich.

Rozmowa z królem serbskim 
Aleksandrem.

W ostatnim numerze ogłasza N. Fr. 
Presse — jak już wiadomo z wczorajszej de­
peszy — rozmowę swego redaktora z królem 
Aleksandrem serbskim, który bawił w Wie­
dniu przez dzień jeden w przejeździe do Me­
rami.

Redaktor rozpoczął rozmowę od tego, iż 
zaPytał króla o stanowisko Serbii w obec 
Rossyi, stanowisko w każdym razie niezwy­
kłe, skoro obydwa państwa utrzymują sto­
sunki nie przez posłów, tylko przez podrzę­
dnych dyplomatycznych urzędników. Król Ale­
ksander odpowiedział, iż co do wewnętrznych 
stosunków w Serbii rozmawiać będzie z całą
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(Ciąg dalszy).

Pani Karolina wobec służby, nadbiegłej 
uczyniony hałas, udała wielki spokój i 

wracając się do Paciorkowej, mówiła :
■p- . Wczoraj dowiedziałam się od waszej 
^ s i ,  że macie dziesięć złotych długu u Szmula; 
ha ten jeden raz płacę; odnieście mu natych­
miast, a na przyszłość wystrzegajcie się ta­
kich długów, pamiętajcie na wasze dzieci.

Przypadła kobieta do kolan i rąk pani, 
wołając :
, ~  p  moja złocista pani, moja najlepsza!
Niech Bóg stokrotnie nagrodzi na zdrowiu, 
na szczęściu, na dzieciach jasnej pani. Toż 
zmarnielibyśmy na nic bez tej pomocy. Bóg 
zapłać!

Byłaby się dalej rozpływała w podzię­
kowaniach, lecz pani Karolina szybko prze­
szła do swych pokojów.

Po jej odejściu zaraz uspokoiła się Pa­
ciorkowa i zaczęła starannie chować otrzy- 
mane pieniądze.

Obecny lokaj Jan przemówił tonem dy­
gnitarza do podwładnego:

— Macie szczęście, moja kobieto, że 
dziedziczka dowiedziała się o Szmulu.

— Prawdziwa to łaska Boga — west­
chnęła Paciorkowa. — Oj , dsbraż to pani, 
dobra 1

— Ba, co swój, to swój ! — dodał obja- 
śniająeo kucharz.

A i mi, kiwając głowami, zamruczeli:
— Święta prawda! Co swój, to swój!

Pan Strauchfeld w szarej marynarce, trzy­
mając obie ręce w kieszeniach, chodził po 
swym wielkim pokoju, starając się skupić 
myśl swoją nad nowem odkryciem H. Hertza 
w dziedzinie elektryczności.

Kiedy niekiedy spoglądał na rozłożoną 
na biurku książkę, zastanawiając się nad jej 
treścią.

H. Hertz, profesor fizyki w Bonn, ogło­
sił właśnie dowody genialnej, elektromagne­
tycznej teoryi światła. Mianowicie odkrył on 
nowy rodzaj drgań eteru, powodujący fale 
elektryczne. Udowodnił, że fale te są w swej 
istocie takie same, jak fale światła; z równą 
szybkością przebiegają przestrzeń ; odbijają sięi 
załamują, odchylają, podlegają polaryzacyi, 
mają więc wszelkie warunki zjawisk świetl­
nych, że zatem faIe świetlne są tylko falami 
elektrycznemi, jakkolwiek nasze oko może 
spostrzedz tylko takie promienie elektryczne, 
w których drganie eteru wynosi na sekundę 
450 bilionów, czyli krańcowo" czerwoną barwę, 
i 700 bilionów drgań, czyli krańcowo fiole­
tową.

Już przed H. Hertzem było jednak zna- 
nem, że w spektrum istnieją promienie świe­
tlne, niedostępne naszemu oku, których liczba 
drgań schodzi aż do 80 bilionów na sekundę 
i te powodują zjawiska ultra-czerwone i rów­
nież ultra-fioletowe powyżej 8.000 bilionów 
drgań eteru.

Odkrycie to, wywołujące przewrót w do­

tychczasowej teoryi o elektryczności i świe­
tle, zajmowało gorączkowo ówczesny świat 
naukowy.

Pan Strauchfeld, który, wprawdzie jako 
samouk, ale szczerze, interesował się nauką 
© elektryczności, olśniony tem nowem a do­
niosłem odkryciem, starał się usilnie zrozu­
mieć całą teoryę i postanowił przeprowadzić 
w swej pracowni dowód, wskazany przez H. 
Hertza.

Mimo całą usilność skupienia myśli, je­
dnak nie był w stanie usunąć ze swej wyobra­
źni obrazu żony. Już szedł jasną, wyrozumo- 
waną drogą nauki, gdy tuż zjawiała się obok 
jej twarz, myślące, a tak smutne oczy, wpa­
trujące się gdzieś w przestrzeń; widział prze­
gięcia jej kibici, białość rąk, giętkość ru­
chów; słyszał szelest sukni, czuł zapach jej 
perfum....

Przechodząc przez pokój, spojrzał na 
śeianę, na której wisiała jej fotografia obok 
fotografii jego matki.

Stanął i począł badać każdy rys jej pię­
knej twarzy, każdą linię, każdy odcień, jak 
gdyby pragnął głęboko wyrzeźbić jej postać 
w swym umyśle i mieć ją taką na każde za­
wołanie przed oczyma swej duszy. Spojrzał na 
obok wiszącą fotografię.

Twarz matki jego wydała mu się dość 
gminną, pospolitą w obec żony. Duma jej, 
nakazana przez fotografa, była tylko na- 
puszystością; jedynie w jej oczach, w ukry­
tym uśmiechu wielkich ust odnalazł jej do­
broć macierzyńską i bezwzględne uwielbienie 
syna.

Te dwie kobiety wplotły się nierozer­
walnie w jego życie, ale jak różny, jak od­
mienny był ich wpływ? Matka, pełna miłości 
i poświęcenia, otaczała go taką pieszczotliwą 
troskliwością, że usuwała przed nim każdą 
przeszkodę, zasłaniała sobą każdy ostrzejszy 
podmuch, wygładzała każdą drogę....

A ta jego żona brzydzi się nim, nie 
cierpi go, umyślnie gromadzi przeszkody na 
drodze jego życia, oczy jej kłują go, ruchy 
jej i postawa wyrażają dumę i lekceważenie, 
w głosie ma tony pogardy i litości.

Ona jest nieszczęściem jego życia, cięży 
ołowiem na jego umyśle, krępuje swobodę,

I łamie myśl jego, zatruwa sobą jego radości, 
jego naukę, jego dążenia i plany.

Ale i on zaczyna jej nienawidzieć, on 
czuje i rozumie przecież, że teraz zawiązała 
się między nimi walka ostra, zawzięta, bezli­
tosna i on musi w niej zwyciężyć, gdyż od 
tego zwycięstwa zależy cała przyszłość, jego 
spokój, jego szczęście, jego życie!

On jest przecież mężczyzną, jej mężem, 
i ona powinna, ona musi uznać jego przewa­
gę, podzielać jego przekonania, kochać, co on 
kocha, nienawidzieć, czego on nienawidzi, iść 
z nim zgodnie drogą życia, gdy los sprzągł 
ich razem.

■Los? To nie los, lecz wola rodziców 
jego, którzy kazali mu się ochrzcić i ożenić 
się z tą panną.

On był dawniej taki szczęśliwy! Umysł 
jego zaprzątały tylko książki i nauka, marzył
0 sławie, o nowych odkryciach; o spokojnej 
pracy....

A dziś weszła mu w drogę ta kobieta
1 on widzi, że jego marzenia rozwiewają się, 
jego dążenia łamią się, kierunek życia staje 
się inny; nawet jego przekonania o brater­
stwie ludzi upadają i zabarwiają się jakąś 
wyłącznością rasową, której istnienia w sobie 
nie przypuszczał.

Tak, ta niezgodność pożycia, głucha a 
zawzięta walka między nimi, spory i gnie­
wy, mają jeden, jedyny powód: ich różnicę 
rasową.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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swobodą, ale co do stosunków międzynarodo­
wych zachowaó musi rezerwę —  dal jednak 
do poznania, iż spodziewa się wyrównania 
trudności z Rossyą. Nie mówił nie o wyjaździe 
rossyjskiego posła z Belgradu; co zaś do od­
wołania serbskiego posła Gruicza powiedział: 
Dajmy na to, źe dyplomata, zostający w służbie 
Austro- Węgier, dopuści się tak ostrej krytyki 
stosunków o swojem państwie, jak to uczynił 
Gruiez w obec Serbii, i że znajdą się podobnie 
kompromitujące listy, jak to tu miało miejsce, 
to zdaje mi się, że taki dyplomata w Austro- 
Węgrzeeh nie uszedłby nawet kary więzienia,

Radykalizm w Serbii — rzekł król — 
zniszczony został nie przez proces ostatni, ale 
był on już pierwej martwy. Oprócz Pasicza 
i Tauszanowicza, w służbie radykalizmu stały 
tylko brudne indywidua. Radykaliści stracili 
po ostatnim zamachu wszelki grunt w kraju.

Na zapytanie redaktora, czy prawdą 
jest, iż w ministerstwie serbskiem urządzono 
rodzaj biura szpiegowskiego, tak zwany „czar­
ny gabinet", odpowiedział król, iż taki oddział 
istnieje na wzór policyi państwowej w Au- 
stryi, Niemczech i t d. Oddział ten ma tylko 
dbać o osobiste bezpieczeństwo króla i pań­
stwa.

Na zapytanie co do ułaskawienia zasą­
dzonych, odpowiedział król, iż na razie o u- 
łaskawieniu nie myśli, bo to byłoby ehwiej- 
nością. Być może, że kiedyś przy jakiejś o- 
kazyi zasądzeni zdrajcy będą ułaskawieni 
wspólnie z innymi zbrodniarzami.

Oo do stanu rzeczy na Bałkanach, zape­
wniał król, iż pomiędzy bałkańskiemi pań­
stwami istnieje najlepsze porozumienie i zu­
pełny spokój. To, co czyni Czarnogóra, niko­
go nie obchodzi, zważywszy drobne rozmiary 
tego państewka.

Na zapytanie, czy król prowizoryczną 
konstytucyę uważa za trwałą, odpowiedział, 
iż nie ma ochoty wracać do politycznego par­
lamentaryzmu w skupczynie. Dzisiejsza koa- 
stytucya, która jest tą samą, jaka była w r. 
1869, wydaje mu się najodpowiedniejszą je­
szcze na długi szereg lat. Gabinet obecny po­
siada jego zupełne zaufanie. — Wreszcie za­
pewnił król Aleksander, iż z Austro-Węgrami 
pozostaje Serbia w najlepszych stosunkach,

Z Królestwa Polskiego.
(Wyrugowanie niemczyzny z kopalń. — Staty­

styka ludności m. Warszawy).
Z Dąbrowy górniczej piszą do Gońr.a 

Łódzkiego-. Z chwilą rozpoczęcia racyonalnęj 
eksploatacyi węgla w zagłębiu dąbrowiecbtern, 
napływ z zagranicy górników specyalistów 
przyniósł z sobą nazwy techniczne niemie­
ckie, które zaszczepione przez nich wśród lu­
du miejscowego zakorzeniły się na długo.

Ńietylko nazwy techniczne przejęte zo­
stały przez górników i mieszkańców zagłę­
bia dabrowieckiego, ale i wiele bardzo słów 
używanych w życiu codziennem. To też nie­
raz wieśniak polski niezupełnie mógł zrozu­
mieć robotnika z zagłębia dąbrowieckiego.

Gdy do której z kopalń przybył po raz 
I pierwszy robotnik polski, łamać musiał j ę- 

zyk nad wyuczeniem się niemieckich nazw 
technicznych, przekręcając je w rozmaity 
sposób i nie rozumiejąc ich znaczenia.

Starano się niekiedy w kopalniach, gdzie 
pracowali przeważnie górnicy Polacy, zapro­
wadzić nazwy techniczne polskie, lecz brak 
specyalnego podręcznika przedstawiał wielką 
trudność.

Dopiero z chwilą utworzenia w Dąbro­
wie szkoły górniczej, dyrektor kopalni „Flo­
ra", p. Kontkiewicz, powołany do objęcia ka­
tedry profesora języka polskiego, oraz mine­
ralogii, petrografii i geologii, zorganizował ko­
mitet, złożony z inżynierów Polaków, w celu 
opracowania podręcznika nazw technicznych 
polskich,

Opracowany w ten sposób polsko-nie­
miecki słownik wyrazów technicznych nietyl- 
ko zastosowany został do wykładów języka 
polskiego, lecz również i do pracy w kopal­
niach. Zrazu bowiem p. Kontkiewicz wprowa­
dził do zarządzanej przez niego kopalni „Flo­
ra" nazwy techniczne polskie, których szty­
garzy nauczyli górników i dozorców.

Ciężko było z początku wykorzenić tra­
dycyjne hasło górnicze „Gllick - auf“ i zamie­
nić polskiem hasłem „Szczęść Boże". Musiano 
się aż uciec do ustanowienia kary za uży­
wanie wyrazów niemieckich w kopalni. Pięcio- 
kopiejkowe kary pomogły i w krótkim czasie 
w kopalni „Flora" nie usłyszano słowa nie­
mieckiego.

Za przykładem kopalni „Flora" poszły 
i inne kopalnie jak to „-Jan“, „K azim ierz11, 
„Paryż", „Koszelew", Mortiiner" i „Milowice".

Uporczywie pozostawały przy dawnych 
nazwach kopalnie „Niwka", „Farma" i „Sa­
turn", gdzie żywioł niemiecki przeważał nie- 
tylko wśród górników, lecz i dozorców i szty­
garów. W kopalni „Saturn", stosownie do 
rozporządzenia byłego zarządu tej kopalni, nie 
przyjmowano nawet górników i robotników, 
którzy nie władali językiem niemieckim.

W ostatnich atoli czasach, gdy wiele po­
sad w tych kopalniach objęli sztygarzy Po­
lacy, wyehowańey szkoły górniczej w Dąbro­
wie, i zarządy kopalń uległy pewnej zmianie, 
zaprowadzono i w kopalniach „Niwka", „Fau­
na" i „Saturn" nazwy techniczne polskie, któ­
rych górnicy niemieccy zmuszeni byli się 
nauczyć.

Ludność Warszawy, według wydanego 
świeżo w języku rossyjskim „Zarysu miasta 
Warszawy za rok 1898“ , wynosiła w dniu 1 
stycznia 1899 roku 645 848 dusz. W tej li­
czbie stałych mieszkańców było 282.583, 
czyli 48 7 proc. całej ludności. Według wy­
znań katolików było 367.665, czyli 57'3 pro­
cent, żydów 231,678, czyli 35'7 procent, pra­
wosławnych 27.344, czyli 4 ’2 procent, prote­
stantów 18.296, czyli 2'7 prc. Na ormian, 
mahometów, karaimów i roskolników razem 
przypada 1/,0 prc. ogólnej ludności.

Z Petersburga.

("Zmiana na urzędzie ministra spraw wewnętrz­
nych. — Nowy minister. — Wyjazd Czarykowa 
do Rzymu. — Sprawa wykupna praw serwitu­
towych w Królestwie Polskiem. — Komitet dla 
regulowania kursów giełdowych. —  Projekt za­
prowadzenia w oałem państwie instytucyi sądów 

przysięgłych. — Z Sachalina).
Na jednem z najważniejszych stanowisk 

urzędowych w Rossyi zaszła zmiana perso­
nalna: Dotychczasowy kierownik wewnętrznej 
polityki Goretnykin otrzymał dymisyę i został 
członkiem Rady stanu, a jego miejsce zajął 
Sipiagin, dotychczasowy dyrektor kancela- 
ryi próśb, odgrywającej ważną rolę przy bo­
ku cara.

Stanowisko Goremykina, który starym 
trybem traktował sprawy państwowe jedynie 
ze stanowiska ciasno-biurokratyczuego i nie 
umiał odpowiedzieć ani inteneyom cara, ani 
potrzebom społecznym, było już oddawna za­
chwiane. O ustąpieniu zaś jego poczęto mó­
wić głośno po zaburzeniach studenckich, pod­
czas których polieya, pozostająca pod bezpo­
średnią władzą ministra spraw wewnętrznych, 
dopuszczała się tak licznych i jaskrawych 
nadużyć, iż ściągnęła na siebie naganę ze stro­
ny cara.

W całej późniejszej akcyi rządowej, skie­
rowanej ku uśmierzeniu rozruchów studen­
ckich, Goretnykin był po stronie ministra 
Bogolepowa, a w niezgodzie z zapatrywaniami 
Wittego i Kuropatkina. Car, jak wiadomo, od­
dał słuszność Wittemu, Goretnykin zaś zna­
lazł obronę jedynie w swym możnym prote­
ktorze Pobiedonoscewie.

Następca Goremykina, Dymitr Sergie- 
jewicz Sipiagin, jest mężem zaufania cara. 
•Ust on stosunkowo jeszcze młody, liczy bo­
wiem lat 46. Uchodzi za wybitnie zdolnego 
prawnika i ma opinię męża sprawiedliwego.

. Nownje Wremia podaje następujące o 
nim szczegóły: Ukończył Uniwersytet peters­
burski i początkowo służył w departamencie 
spraw ogólnych, a następnie powoływany byl 
dwukrotnie z wyborów na powiatowego mar­
szałka szlachty, a w roku 1884 na gubernial- 
nego marszałka szlachty. — W roku 1886 
został wieegubernatorem charkowskim, w 1886 
kurlandzkim. a w roku 1888 moskiewskim 
W roku 1891 otrzymał nominację na wice­
ministra dóbr państwa, w roku 1893 wicemi­
nistra spraw wewnętrznych. Od tuku 1895 
zarządzał kancelaryą próśb, składanych na 
imię cara.

Dzienniki donoszą, że minister-rezydent 
przy Watykanie, Czarykow, wyjechał z po­
wrotem na swoją posadę.

Syn. Ot. dowiaduje się, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych złoży niebawem w ra­
dzie stanu projekt przepisów co do wykupie­
nia praw serwitutowych w Królestwie Boi­
skiem.

Z inieyatywy ministra skarbu utworzo­
no z przedstawicieli banków i pod przewodni­
ctwem zarządzającego Bankiem państwa stały

I komitet, którego zadaniem będzie regulowanie 
| kursów giełdowych.

Komisya, zajmująca się reformą sądową, 
oświadczyła się za ogólnem zaprowadzeniem 
sądu przysięgłych w procesach kryminalnych 
w zwykłej formie lub zmienionej odpowiednio 
do miejscowych warunków. Ministerstwo spra­
wiedliwości, solidaryzując się całkowicie z tym 
wnioskiem, rozesłało kwestyonaryusz w tej 
sprawie do wszystkich prowineyj państwa, a 
także i do Syberyi. Opinie oczekiwane są je­
szcze w roku bieżącym.

W Rusk. Wied. p. Brodowicz podaje 
parę szczegółów ze swego pobytu na Sacha- 
linie. Gały Sachalin, według niego, w miej­
scowościach niżej położonych, przedstawia trzę­
sawiska, jedynie w miejscach górzystych la­
sem pokryte. Gdy zesłany w pierwszym roku 
otrzyma t. zw. „działek rządowy", winien 
być zadowolony, inaczej przyjdzie mu umie­
rać z głodu. Klimat na Sachalinie bardzo o- 
stry. Głownem źródłem dochodu jest polowa­
nie na sobole, niedźwiedzie i wydry. Daje się 
zauważyć brak kobiet na wyspie; stosunek 
kobiet do mężczyzn przedstawia się w cyfrach: 
28 do J.00. Skutkiem tego gospodarstwo do­
mowe, znajduje się w upadku. Autor artyku­
łu zwraca uwagę na naturalne bogactwo Sa- 
chalinu, głównie węgiel, który gatunkiem prze­
wyższa znacznie węgieł japoński.

Na Filipinach.

W obec ogólnago zainteresowania się 
wypadkami w Afryce południowej, stosunki 
na archipelagu filipińskim zeszły zupełnie na 
plan dalszy. W Europie prawie zapomniano 
o wojnie na Filipinach. W Ameryre tymcza­
sem zajmuje ona ciągle żywo umysły, a zbli­
żająca się kampania wyborcza na prezyd-nta 
Unii, zaostrza drażliwą sprawę jeszcze bar­
dziej. Prezydent Mac Kintey, który ze wzglę­
du właśnie na tę kampanię objeżdża rozmai­
te okolice olbrzymiej republiki, podczas ta­
kiego objazdu po kraju oświadczył niedawno, 
że zdobycie nowych posiadłości nie jest, już 
sprawą sporną, lecz rzeczą dokonaną. Tym­
czasem optymistyczne to 'wyrażenie, przynaj­
mniej o ile dotyczy wysp Filipińskich, b*ynaj­
mniej nie wydaje s<ę uzasadnionetn. Zdoby­
cie archipelagu, pomimo, że jest rzekomo fa­
ktem dokonanym, będzie kosztowało Stany 
Zjednoczone jeszcze wiele krwi i pieniędzy.

Z Waszyngtonu piszą w tej sprawia do 
Bórsen Cour., że położenie Amerykanów na 
wyspach staje się coraz trudniejsze. Dotąd 
wojna toczyła się wyłącznie na wyspie Lu- 
zon, obecnie powodzenie Aguinalda zachęca 
do oporu również mieszkańców wysp mniej­
szych. Ilo-Uo na wyspie Panay jest otoczone 
przez 12.000 krajowców; na Negros odby­
wają się codziennie małe utarczki pomiędzy 
krajowcami a drobną załogą amerykańską i 
istnieje obawa powszechnego powstania. Na 
wyspie Luzon stosunki w ostatnich miesią­
cach nie polepszyły się wcale, a nawet w sa­
mej Manilli ludność krajowa myśli o wypę-
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lLITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„D e toute son ameu, powieść przez Rene 

Razin).

IX.
(Ciąg dalszy).

— A jaka płaca u niego? Zarabiało się 
na suchy ehleb, a on gromadził miliony I

— A zuchwały w obec najładniejszych!
Młoda dziewczyna, która to mówiła, za­

czerwieniła się widząc, że kilka panien pod­
niosło oczy z nad roboty i patrzyło na nią, 
i prędko dodała:

— Wiem o tem dlatego, że mi mówiono.
Była to owa Irma, z wielkiemi oczami,

nadto elegancka przy pensyi pięćdziesięciu 
franków miesięcznie, z Damiętnym głosem , 
którym teraz mówiła dalej, w yznając, że jest 
za socyalizmem. Rozmowa zeszła na literaturę 
z powodu zacytow anego przez nią romansu 
Bellamy’ego, Wiek XX., a potem na pobożność 
i wyznania wiary.

Henryeta zajęta była zastosowywaniem 
wstążki mieniącej się, barwy zupełnie nowej, do 
kwiatów i nie mięszała się do rozmowy, ale 
słysząc uwagi tych młodych dziewcząt w wieku 
od szesnastu do ośmnastu lat, ona, jako starsza 
nie mogła się powstrzymać od wymownego 
potrząśnięcia głowę. Panna Irma to zobaczyła.

—  Och! — pani, panno Hcnryeto!
—  Dla czegóż ja?
— Bo każdy zna zdanie pani i nie po ­

trzebujesz go wypowiadać. Jesteś cnotą, mą­
drością, rozumem, dziewicą, która nie upada....

— Na szczęście, bo to boli! — przer­
wała inna śmiejąc się.

Panna Irma spojrzała na nią surowo 
i nic już więcej nie powiedziała.

Urywana rozmowa dalej się ciągnęła. 
Robiło się coraz goręcej; przez pół otwarte 
okno szło powietrze przepełnione elektryczno­
ścią, duszące. Krople potu perliły się na czo­
łach; od czasu do czasu słyszeć się dało nie­
cierpliwe stuknięcie obcasem w podłogę ; praca 
szła coraz trudniej, myśli się plątały i rozpły­
wały w marzeniach.

Zapomniano już o śmierci pana Le­
marie.

— Czas już, żeby sezon się skończył — 
odezwała się gruba Łucya, która formalnie 
się dusiła. — Wolę nie mieć ani grosza w 
domu niż pracować w (akie gorąco.

Uwaga, zdawało się, że przeszła niepo- 
strzeżona wśród obojętnych pozornie panien, 
a przecież je poruszyła, jak uderzenie wiosła 
porusza spokojną powierzchnię wody. Opu­
ścić pracownię? Tak, sezon martwy się zbliża, 
a z nim razem nadchodzą dni wolności i nie­
dostatku, w których trudno dostać cbleba na 
kredyt, w których rodzi się wątpliwość czy 
zostaną przyjęte napowrót do pracowni, w o- 
bee nawału pracownic, w których myśli o 
śmierci powstają w głowie podczas długich 
godzin spędzanych w bezczynności. Przymu­
sowe wakacje, pospolite zajęcia przy matce, 
której się już nie umie rozumieć, mnóstwo 
pokus nie zagłuszonych pracą — oto idą te 
dni 1...

Pasmo białe na suficie, odbicie sąsie­
dniej cieplarni, oznaczało, że już jedynasta.

W tej samej chwili jedna z panien 
szlochać zaczęła; płakała z rękami utopione- 
mi we włosach, z ukrytą twarzą, Towarzy­
szki nie wydawały się zdziwione, pracowały 
dalej, pilniej jeszcze przykładając się do swo­
jej roboty, nie chcąc upokarzać swoją cieka­
wością tej, która płakała. Postępowały tak 
zawsze jedna w obec drugiej, bo prawie nie 
bywało tygodnia, żeby która z nich nie stra­
ciła nagie odwagi, zalewając się łzami z

przyczyny, która najczęściej nieznaną by­
wała.

Tym razem była to Irma, socyalistka. 
Wiedziano o niej, że dwa dni przedtem zo­
stała porzucona przez swego kochanka.

Weszła pani Klemencya, udając także, 
że nic nie widzi. Uśmiechała się, wspaniała 
w swojej wysokiej, pudrowanej fryzurze, trzy­
mała w ręku lornetkę i zatrzymała się chwilę 
przy każdej ubierającej kapelusze; wyglądało to 
jakby zwiedzała rozkoszne miejsce, pełne cu­
dnych i rzadkich przedmiotów. Odzywała się 
z dobrocią, z radą, pokazując czasami jak po­
prawić trzeba, chwaląc, dodając odwagi.

— A  propos —  dodała —  czy dwa 
słomkowe, białe kapelusze z różami będą go­
towe na dziś wieczór dla córek generało­
wej? Wyjeżdżają na wieś Obiecałam.

— Panna Irma majfje w rękach — od­
rzekła pierwsza panna.

Pani Klemencya rzuciła okiem na tę, 
która płakała, nic nie powiedziała, ale spo­
strzegła Maryę Schwarz.

—  A z tą jak sobie rady dajecie?
— Dałam jej podszywać formy; dobrze

idzie.
Pani miała już odchodzić, ale sobie 

przypomniała, że ma coś jeszcze do zała­
twienia. Puściła klamkę drzwi i pochylając 
się nad Henry etą, która przy samym końcu 
stołu siedziała, rzekła cieho:

— Panno Henryeto, proszę się udać na­
tychmiast po obiedzie do pani Lemarie, która 
p ‘.nią wzywa.

Pomimo przyciszonego głosu kilka ro­
botnic usłyszało słowa pani KUmencyi i po­
dniosło głowy ze zdumieniem. Panna Au­
gustyna przybrała obrażoną minę i zeszty­
wniała na krześle. Pani Kiemencya uznała za 
stosowne wyraźniej rozkaz swój określić, aby 
nie dopuścić do nieporozumienia pomiędzy 
dwoma swemi najlepszemi robotnicami.

— Otrzymałam przed chwilą bilecik od 
pani Lemarie; wymienia panią osobiście. We­

źmiesz pani trzy nasz e wystawowe modele, 
naturalnie żałobne i zabierzesz z sobą pannę 
Schwarz. Zacznie dzisiaj swoją czynność pró­
bowania.

— Dobrze, pani.
Gdy się drzwi zamknęły za właścicielką 

magazynu, rozpoczęły się szepty na wszyst­
kie strony.

— I cóż? znowu ważny wypadek! — 
Pierwsza się uśmiecha! — Jest czego: od 
dziesięciu lat obsługiwała tę panią ! — Liczy­
ła na abonament! — Trzeba przyznać, że ta 
Henryeta Madiot ma szczęście; to też wyglą­
da zadowolona! — A tamta? Jaka stara mał­
pa! Patrz, jakie miny stroi!

Stara małpa była robotnicą czterdziesto­
letnią, która czuła, że wisi nad nią niełaska
i że braknie jej powszedniego chleba.... Przy­
brała postawę, o której sądziła, że jest pełna 
godności, aby ukryć rozpacz, która ją targa­
ła, a inne się śmiały, nie rozumiejąc, bo ona 
była stara i cierpienie jej nie było cierpie­
niem miłosnem.

Dzwonek zadzwonił przygłuszonym dźwię­
kiem, jakby z pod ziemi, oznajmiając porę 
śniadania. Wszystkie igły zostały wpięte w 
robotę, a dziewczęta powstawały pomału, wy­
ciągając skurczone członki. Potem kurytarz 
napełnił się odgłosami kroków, szelestem su­
kien, przygłuszonym śmiechem i wszystkie 
robotnice pani Klemencyi, umywszy sobie rę­
ce w przedpokoju, zeszły się do jadalni, gdzie 
przy stole przewodziła zacna pani Klemencya. 
Henryeta zwykle siadała koło panny Augu­
styny, ale dziś ta ostatnia posadziła przy so­
bie swoją pomocnicę, pannę Reginę.

Było to otwarte zerwanie, ale Henryeta 
się tem nie kłopotała, cała zajęta swoją wi­
zytą u pani Lemarie.

(Ciąg dalszy nastąpi)



dzeniu załogi amerykańskiej. Wprawdzie ge­
nerał Otis donosi, że pomiędzy szczepami, za­
mieszkującymi wyspę Luzon, wynikły niepo­
rozumienia, a mianowicie Wizajezycy są nie­
zadowoleni z przewagi zdobytej przez Taga- 
lów, ale telegramy gen. Otisa przyjmują w 
Waszyngtonie już z niedowierzaniem, a zre­
sztą wiadomo, ie krajowcy, spierając się z 
sobą, w obec Amerykanów występują zawsze 
zgodnie. W ogóle — pisze korespondent Bór- 
sen Courier — położenie wojsk amerykań­
skich na archipelagu jest bardzo niepomyślne; 
stosunki te nie naprawią się zaś nawet przez 
powiększenie armii do 75.000 ludzi i wysła­
nie 45 pancerników na wody filipińskie. Na­
leżałoby przedewszystkiem usunąć gen. Otisa, 
a na miejsce jego wysłać innego generała; 
ale rząd, mimo smutnych doświadczeń, nie 
może się na to zdecydować.

Dziennifd twierdzą także, że prezydent 
Mac Kinley przed rokiem ofiarował Aguinal- 
dowi wysoki stopień w armii amerykańskiej, 
aby pozbawić krajowców dzielnego wodza. 
Aguinaldo jednak odrzucił tę propozycję.

O G N I K A

telni kolejowej odczyt p. t.: „Powstawanie ziemi". 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

—  Z Czytelni akademickiej. W po­
niedziałek, dnia 6 b. m., odbędzie się pierwsze

—  Za rogatką Żółkiewską przed szyn­
kiem Abrahama Bodeka skradziono z kieszeni 
nauczycielki KI. D. pulares z kwotą 30 zł. Po­
dejrzanym jest sam szynkarz, który w czasie

niedziałek, dnia 6 b. m., odbędzie się pierwsze posilał się kosztem nauczycielki,
posiedzenie kółka prawniczego Czytelni akade- _ Gdynie bawił ją tymczasem rozmową i ma-
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Lwów, 4 listopada

— JE. Pan Minister rolnictwa za­
mianował na podstawie paragr. 1. postanowień 
o zakresie działania ustanowionego przy c. k. 
Namiestnictwie we Lwowie komitetu doradczego 
dla spraw chowu koni w Galicyi członkami te­
goż komitatu, względnie zastępcami członków 
na lat 6 od dnia nominacyi, to jest od dnia 
25 września 1899 pp.: 1. Zygmunta Augusty 
nowiczalczłonkiem, Maryana Jędrzejowicza jego 
zastępcą; 2. Witolda ks. Czartoryskiego człon­
kiem, Artura Zarembę Cieleckiego jego zastęp­
cą ; 3. Jana hr. Tarnowskiego członkiem, Ale­
ksandra Dąbskiego jego zastępcą; 4. Juliusza 
hr. Bielskiego członkiem, Oskara br. Potockie­
go jego zastępcą; 5. Stanisława hr. Siemień- 
skiego członkiem, Witolda Postruskiego jego za­
stępcą.

— JW. Wiceprezydent Namiestni­
ctwa p. Jan Lidl powraca jutro z dłuższego 
urlopu do Lwowa i obejmie urzędowanie.

— Z Uniwersytetu. P. Filip Eisenberg, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le­
karskich.

— Otwarcie powszechnych kursów 
uniwersyteckich odbędzie się jutro, w nie­
dzielę, dnia o b. m. o godzinie 5 po południu 
w wielkiej saii ratuszowej. Po wstępnem prze­
mówieniu przewodniczącego zarządu tych kur­
sów, radcy Dworu prof. Lidwika Ćwiklińskiego, 
wygłosi dr. Wiktor Wehr wykład „O udzieleniu 
pierwszej pomocy w nagłych przypadkach". 
Wstęp do sali jest wolny dla wszystkich osób 
dorosły oh.

— Lwowskie Tow. oświaty ludowej
założyło w ostatnich czasach następujące nowe 
czytelnie : Niebieszczany (pow. sanocki) kiero­
wnik p. Fi. Pilecki, oauczyCle , 72 dZiełek Ko 
bylnica ruska (pow. jaworowski) kierownik ks. 
Fr Jasławski, dziełek 86; Uścieezko (pow. zâ  
leszczvcki) kierownik dr. M. Gilnremer, dziełek 
102- miasto Praga (czeska) w szkole polskiej 
kierowniczka p. Sabina Niewiadomska dziełek 
60- Bryńce Zagórne (pow. bobrecki) kierownik 
p. 'j . Brzozowski, nauczyciel, dziełek o u

mickiej, na którern p. Semkowicz wygłosi od­
czyt p. t.: „Geneza gniazd i rodów szlacheckich 
w Polsce"

— Z „Sokoła". Nowy kurs nauki szer­
mierki rozpoczął się od d. 1 b. m. we wtorki 
czwartki i soboty od godziny 8—9 wieczorem.

Opłata miesięczna wynosi dla członków 
1 zł. 50 ot., zaś dla uczniów 2 zł. za trzy go­
dziny tygodniowo.

— Towarzystwo ratunkowe ochotni­
cze lwowskie w sprawozdaniu swem za miesiąc 
październik r. b. ogłasza, że udzieliło pomocy 
w 302 wypadkach, w dzień 210, w nocy 92 
razy. Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 18.257 wy­
padkach.

Służbę pełniło w październiku 11 lekarzy 
i 3 służących sanitarnych.

Członków wspierających liczy Towarzy­
stwo 825.

Zm arli w ostatnich dniach: W Sta­
nisławowie, Zdzisław Zygmuntowski, starszy ofi- 
cyał sądowy, przeżywszy lat 57.

W Krakowie, Władysław Tokarski, emer. 
urzędnik Tow. wzajemnych ubezpieczeń, prze­
żywszy lat 70.

— U padłość. Ze Stanisławowa donoszą, 
że firma „Bracia Bandler, właściciela młynów", 
zawiesiła wczoraj wypłaty. Pasywa wynoszą 
około 130.000 zł. Do poszkodowanych należy 
Bank hipoteczny we Lwowie.

Wiee^orek muzyczny odbędzie się 
utro w „Sokole", na dochód budowy dru­
giej sali Towarzystwa gimnastycznego. Wie­
czorek, urządzony pod artystycznem kierowni­
ctwem p. Władysława Bogdańskiego, a przy 
współudziale członków Towarzystwa śpiewackie 
go „Lutnia", oraz pp. Z. Jareckiego i T. No­
wakowskiego, zapowiada się bardzo dobrze.

sam jedynie hawii ją tymczasem rozmową 
nipulował koło wozu

=  Gfrttne Schreib, 34 lat, niska sza­
tyna, smagła, oczu niebieskich, uciekając od 
swego męża, Jakóba Rettla, zabrała mu go­
tówkę 2000 zł. i skierowała swe kroki do Ame­
ryki

fował więe niezwłocznie do Berlina, zkąd przy­
szła, oczywiście, odpowiedz', iż pan K. wcale z 
Berlina nie wyjeżdżał i w San Remo nie był. 
Tym razem więc, dzięki ostrożności pana S., 
niewykrytemu dotąd oszustowi, figiel się nie 
udał. Ponieważ do odbioru przekazu telegrafi­
cznego potrzebnym jest pasport, przeto nasuwa 
się domysł, iż rzezimieszek opatrzony był w 
fałszywy pasport pana K.

— Polacy we Francyi. P. Bolesław 
Prószyński, naczelny inżynier drogowy departa­
mentu Ariege, b. wychowaniec szkoły polskiej i.._„ ; lvtnł in-Uieuou iiim gc, u. _____

=  Samobójstwo. Nieznany z nazwiska na Hatignolies, otrzymał emeryturę i tytuł in- 
plutonowy c. i k. pułku ułanów przybył wczo- sPelrt°ra honorowego. Podwładni żegnali go ser- 

s„ hnteTn NaródnwAo-n nr7v ul ^ecznie w mieście Foix.raj po południu do hotelu Narodowego przy ul 
Karola Ludwika i zajął pokój, polecając się 
zbudzić o godzinie 8 wieczorem. Gdy na kilka­
krotne stukanie do drzwi o godzinie 8 i 9 kel­
ner nie otrzymał żadnej odpowiedzi, zawezwany 
gospodarz otworzył drzwi przy pomocy ślusarza 
i teraz dopiero spostrzeżono, że ułan leży nie­
żywy z przestrzeloną piersią na sofie. Po skon­
statowaniu śmierci samobójczej przez komisyę, 
zwłoki denata odstawiono do szpitala wojsko-

: wego.
__ Burmistrzem m. Bóbrki wybrano 

p. Józefa Poiła, om. majora konnicy.
  Pożar w wagonie. W zeszłą sobotę

nad ranem w jednym z wagonów kolei teres- 
nnlsklei zdążającego do Warszawy, wszczął się 
oożar Do wagonu tego wszedł w Brześciu Li­
tewskim pasażer z dużą torbą podróżną i umie­
ścił sie na górnej ławce sypialnej. Pod tą ławką 
snoczTwajaca dama poczuła wkrótce potem, iż 
7 eórY kapie na nią jakiś płyn o ostrym za- 
nariiu Dama zwróciła na to uwagę właściciela 
torby i ten, zdjąwszy z góry torbę, umieścił ją

* - — TtrTranrarlł 7. TirKAfłcnn.łn 'Zhn-
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W Tulazie umarł w 56 roku życia in­
żynier Józef Zarzecki.

Legenda o Matce Boskiej. Ga­
zeta Kaliska w artykule p. t. „Zabytek prze­
szłości" przytacza legendę o Matce Boskiej.

Jednym z ciekawych zabytków w gubernii 
kaliskiej jest „Kamień z wanienką Matki Bo­
skiej", znajdujący się we wsi Wrząca-Warecka, 
w powiecie tureckim.

Na wzgórzu pomiędzy drzewami leży ol­
brzymi głaz narzutowy w kształcie ostrza sze­
rokiej włóczni lub strzały z prostopadłymi bo­
kami. Kamień ten, mający 7 i pół metra ob­
wodu, a po 2 i pół metra długości i szeroko­
ści, zaś przeszło metr wysokości, składa się z 
2 części: 1. prawie poziomego trójkąta z 3 
wgłębieniami, coś w rodzaju stołu i 2. z do­
prowadzającego na ów stół z ziemi trapezu, 
niby pochyłego pomostu. Największe z zagłę­
bień w kamieniu, kształtu symetrycznie wyro­
bionej wanienki o 112ctm. długości, a 35ctm. 
szerokości i 24 ctm. głębokości, ma kierunek 
z północy do południa równolegle z jednym bo-torby i ten, zająws^y * u __

pod ławką, sam zaś wyszedł z przedziału. Zbu- kiem stołu. Pod prost/m kątem znajdują' się w 
I dzony ze snu inny pasażer, w chęci zbadania połowie długości tego zagłębienia 2 mniejsze 
| przyczyny zapachu, potarł zapałkę. W tej chwili okrągłe wklęśnięcia; jedno zachodnie w rodzaju 
nastąpił wybuch i w mgnieniu oka cały wagon garnezka, oddalone o 40 ctm. od głównego za-

i stanął w płomieniach. Jeden z pasażerów rzucił głębienia, ma 18 ctm. średnicy i 16 ctm. głę-
. ąrn0.;fi wschodnie 20 ctm. oddalone

ma
stanął w płorniemacu
się do rączki automatycznego hamulca i zakręcił r~  . , , .
ją, inni zaś rzucili się do wyjścia, zatarasn ? ’ gle wsehodnie 20 ctm. oddal—  -  ~ f  ?łÓT f °  zagł^ lenia> f0™ y Stożkowatej,” i 8 nim. głębokości.JAwaa.owsiaego, zapuwiau... wawszy je. i>“ " ----- «-

Program obejmuje produkeye chóru żeńskiego pieśoią szyby w oknie i tamtędy wyskoczył 
(Rossini „Nadzieja" i Riga „W lecie" z solo m|nt Śladem jego poszli inni. W wagonie 
sopranowem panny Fr. Wiśniewskiej) i chóru ôstała jedna tylko pasażerka, staruszka p. 
mieszanego (Gounoda: „Parafraza z psalmu: ora(jiała pod wpływem strachu. Na ratunek jej 
Nad brzegami Babilonu" i Mosskowskiego „Obe- pogpieszyło 6 pasażerów, którym udało się wy- 
™ir«T j- i „ , . i „  noTinv Marvi Markównei ("Mat- na piant staruszkę. Gdy wagon cały już

był objęty płomieniem, rzucił się do wnętrza 
ów pasażer, z którego winy nastąpiła katastrofa, 
w chęci ratowania swych rzeczy. Uległ on sil­
nemu oparzeniu rąk i głowy. Nazwiska swego 
nie ehciał wymienić. Wszystkie rzeczy podróżnych 
zgorzały doszczętnie. W Warszawie na stacyi 
napół odzianych pasażerów zaopatrzono w nie­
zbędną garderobę wierzchnią.

Wówczas jeden z pasażerów w ybił

irau orzegami ..... ...... pogpieMw„ w t  ,
rek“ ), dalej solo panny Maryi Markównej (Mat- nieść na pjant staruszkę. Gdy wagon cały już 
tei „Nie wraca"), tercet na głosy żeńskie (Mar-1 •> - ł̂mnienimn. rzucił się do wnętrza
chetti „Nocturn" panny: Baczyńska, Eskówna
i Markówna), następnie produkeye na skrzyp­
cach p. Zygmunta Jareckiego, Verdiego „Cava- 
tinę“ z opery „Ernani" (panna Cbrzanowicz) 
deklamaeyę p. T Nowakowskiego. Początek o go 
dżinie 7 wieczorem. Bilety można nabywać w 
kancelaryi „Sokoła" i przy kasie.

Starszą nauczycielką w szkole im. 
Konarskiego zamianowała wczoraj Rada m. 
Lw owa na posiedzeniu tajnem p. Maryę Haupt- 
mann.

— Towarzystwo przyjaciół uczącej 
się młodzieży odbędzie jutro, w niedzielę, o go­
dzinie 12 w południe walne zgromadzenie w 
kancelaryi dyrekcyi V gimnazyum (ul. Wałowa).

— Kwartet czeski. Koncert słynnego 
kwartetu czeskiego (pp, Hofman, Suk, Nedbal 
i Wiban) odbędzie się w poniedziałek w sali 
Domu narodnego. Artyści odegrają kwartety 
Dworzaka, Mozarta i Beethoyena. Urządzeniem 
koncertu zajmuje się Towarzystwo muzyczne.

Z Akademii górniczej w Leoben.
Na wydziale górniczym, w terminie letnim, zło- 

*•'— . -  . , , • >n. M  P- Henryk Makarewicz z Drohobycza, w ter-
Brzozowskr, nauczyciel, dziełek 80. młnie j esiennym pp.: Juliusz Jasieńczyk Kra-

I?wernto' 1 dr- ski z Krakowa, na wydziale hutniczym zaś
p. Kazimierz Anlejtner z Królestwa egzamina
państwowe.

—  Polacy za granicą. W Getyndze 
(prowineya hanowerska) otwarto przed paru laty 
na fakultecie filozoficznym Uniwersytetu tamtej­
szego seminaryum dla nauk asekuracyjnych.

Seminaryum to pozostaje pod przewodni­
ctwem tajnego radcy profesora Lexisa . jednego 
z najwybitniejszych ekonomistów naszych cza­
sów, przy udziale szeregu znanych w świecie 
naukowym powag, jako to : prof. matematyki

JBlULiuUGUiJ-a.*. jJu»nutto«v-.v .. --  fc<L „ c v
miejscowościach: Witków nowy (pow. kamio- 
necki) 60 dziełek; bibliotekę 30 pułku we Lwo­
wie, 28 dziełek; Jamielnica (pow. stryjski) 56 
dziełek; Niemirów (pow. rawski) 57 dziełek; 
Delatyn (pow. nadwórniański) 50 dziełek; Dy- 
lągowa (pow. brzozowski) 50 dziełek; Dziewię- 
tniki (pow. bobrecki) 60 dziełek; Derżów (pow. 
żydaczowski) 65 dziełek; Doliniany (pow. ro- 
hatyński) 52 dziełek
, — Stypendyum. Celem nadania jednego

da(fen̂ yUm w ^wocie rocznych 180 złr. z fun- 
cyi ńnienia Karola Beliny Brzozowskiego od-* r \r \r \  :r\Pierwŝ eon‘a, Karola Jf m% T UI JVV.8QQgQnoa nauK0Wym P°wag. jato to : proi. mawiuay .̂ 

r oz pi s u i a 6- cza roku szkolnego 1899/9000, Kleina) prawa Ehrenberga, prof. ekonomii poU-
.10 81P nima-io/7am tnnkurH do 30 listo- łlT„Kłloi Cohna j ^  1rozpisuje eię niniejszem konkurs do JU ubw 

pada 1899 r.
Stypendyum z tej fundacyi jest pr^za. 

czone dla najuboższych uczniów p o . . 
i imienia polskiego, uczęszczających o p 
szkoły realnej we Lwowie, odznaczającyc. 
w naukach i obyczajach.

Podania, zaopatrzone metryką ur^ ẑ a’ 
świadectwami szkolnemi i legalnem świadec 
ubóstwa i moralności, mają być wniesione,̂  z 
pośrednictwem c. k. Dyreckcyi wyższej szso y 
realnej we Lwowie, w terminie konkursowym 
do c. kj Namiestnictwa.

—  Klub szermierzy. W
11 b. m., odbedzie się w sali nr. II Hniwer y 
tetu doroczne zwyczajne walne zgroma z 
członków klubu szermierzy. Na porządku dzięu- 
nym wybór wydziału na rok administracyj y 
1899/1900. Początek o godzinie 7 wieczorem.

—  Odczyt. Staraniem akademickiego
Gol-. _ - --------Tow. Szkoły ludowej wygłosi p. aj 1 sługi, z Brodów, lat 4o liczącej,czewski w sobotę, dnia 4 b. m- w

Gazeta Lwowska" z dnia 5 listopada 1899

tycznej G. Cohna i innych.
W roku bieżącym ukończyli seminaryum 

to następujący Polacy: Bieńkowski Witold ze 
Lwowa (z odznaczeniem), Bronisław Barylski z 
Warszawy i Izydor Jan Sztaudyngier z Warsza­
wy. Są to pierwsi Polacy, którzy ukończyli po­
wyższe seminaryum uniwersyteckie i złożywszy 
egzamina rządowe, uzyskali patent rzeczoznaw­
ców asekuracyjnych. ( Versicherungs-V&>'stan- 
dige).

■= Przysługa źle odpłacona. Włady­
sław Krzyżanowski, rysownik prywatny, wprosił 
się onegdaj na nocleg do woźnego pocztowego 
R., — odchodząc zabrał gościnnemu gospoda­
rzowi zegarek z łańcuszkiem.

Podobnie postąpiła sobie pewna kobieta, 
przyjęta na nocleg do gr. kat. proboszcza w 
Siecbowie, która ulotniła się nazajutrz, zabrawszy 
dwa paltociki żony parocha. Kobietę tę, wedle 
danych wskazówek, odszukano we Lwowie w

’  * ’  ■ — - . - i i .  i

— Wypadek następcy tronu saskiego,
o którym doniosły telegramy, zdarzył się wśród 
następujących okoliczności. Ks. Fryderyk August 
brał udział w polowaniu par force, urządzonem 
przez stowarzyszenie myśliwskie „Grossenbaiaer 
par force Jagd-Yerein". W sobotę po południu 
66 uczestników polowało w lasach pod Kalk- 
reutb. W liczbie myśliwych znajdował się ks. 
Fryderyk August, prezes stowarzyszenia strzele­
ckiego, dalej generał-major Strahlenheim i liczni 
wojskowi. Chodziło o upolowanie potężnego odyń- 
ea, którego psy wytropiły. Za Kalkssuthem na­
leżało wziąć dwie przeszkody. Zaraz przy pierw­
szej koń księcia padł, przywalając jeźdźca, któ­
rego podniesiono bez przytomności i przewieziono 
do składu remontowego w Karlkrenth, zwykłego 
punktu zebrania polowań oficerskich. Gwałtowne
wymioty, jakim uległ nieprzytom ny wciąż książę
kazały się domyślać wstrząśnienia mózgowego 
co też rychło przybyli lekarze stwierdzili, zba­
dawszy nadto lekkie pęknięcie czaszki. Przy 
księciu, do którego oprócz lekarzy nikogo nie 
dopuszczono, pozostał jedynie osobisty adjutant 
chorego, gdy drugi adjutant udał się do Wach- 
witz, dla zdania sprawy bawiącej tam małżonce 
księcia. W niedzielę przybyli do Kalkrentb brat 
chorego, ks. Jan Jerzy Saski, wraz z lekarzem 
nadwornym profesorem Selle. W poniedziałek 
gorączka zupełnie ustąpiła i zdaniem lekarzy, 
bezpośredniego niebezpieczeństwa nie ma.

Ks. Fryderyk August ma lat 35 i jest 
najstarszym synem ks. Jerzego, brata bezdzie­
tnego króla Alberta, do następstwa tronu powo­
łanego, ale już sędziwego; ożeniony z Najd 
Arcyksiężniczką austryacką Ludwiką Toskańską 
ma jednego 7-letniego syna.

VT*   w „
7 ctm. średnicy i 8 ctm. głębokości.

Wyżłobienia te, przypominające kształtem 
wanienkę i garnezki, są zupełnie gładkie, sta­
rannie wyrobione, bez żadnych nierówności. Za­
głębienia te napełnione są wodą deszczową.

Do kamienia tego jest przywiązane na­
stępujące podanie, krążące między ludem okoli­
cznym :

„Matka Boska w ucieczce do Egiptu za­
trzymała się we Wrzącej i tu za dotknięciem 
sie kamienia, tenże zamienił się w wanienkę, 
w której Najświętsza Panienka wykąpała Dzie­
ciątko Jezus. W garneczku obok wanienki wo­
dę grzała, a w stożkowem zagłębieniu ustawiła 
palącą się świecę. W skutek tej cudownej ką­
pieli, woda znajdująca się w zagłębieniach miała 
własności lecznicze, bardzo skuteczne na oczy 
do czasu, aż jakiś nieopatrzny owczarz przemył 
tą wodą oczy psa swego. Odtąd woda straciła 
swą moc cudowną".

Kamień ten przez lud miejscowy jest oto­
czony czcią należną i w dniu 8 października 
bywa licznie odwiedzany. Lud zachował zaby­
tek ten zamierzchłej przeszłości od zagłady i 
gdy przed 10 laty dawny właściciel Wrzącej 
chciał go połupać, sprowadzony kamieniarz ze 
wsi sąsiedniej nie podjął się roboty i odparł: 
„Pomimo, że biedny jestem i żyję tylko z tłu­
czenia kamieni, za żadne pieniądze nie ruszę 
tego głazu, bo nie chcę ściągnąć na siebie nie­
szczęścia". Dzięki tej odmowie, kamień nazwa­
ny przez lud wanienką Matki Boskiej, przecho­
wał się do dziś dnia.

CD-) Bycerze przemysłu. Z powodu 
aresztowania przez policyę wiedeńską jednego z 
tych rycerzy przemysłu, którzy podróżują pod 
fałszywemi nazwiskami polskiemi, donoszą nam 
z Rzymu, iż na wiosnę r. b. jeden z głośnych 
naszych artystów, zamieszkały stałe w Rzymie, 
o mało co nie padł ofiarą takiego oszusta. Pan 
S. otrzymał telegram z San Remo, podpisany 
nazwiskiem jednego z bardzo znanych naszych 
malarzy, zamieszkałego stale w Berlinie, upra­
szający o nadesłanie telegraficznym przekazem, 
tytułem pożyczki, sumy kilkuset franków. Pod­
pisany, p, K., tłómaczył się, iż zgubił pieniądze 
w drodze do San Romo. Malarz S. powziął je­
dnak od razu podejrzenie co do autentyczności 
telegramu, gdyż zna pana K. jako człowieka 
zamożnego i mającego bardzo obszerne stosunki

aan.yun woiUTMTwejr, odszukano we nwow« -  “JnIrlinTe _  wydało'mu sie więc podejrzanem 
osobie rzekomej Barbary Ćwiokowskiej, byłej ^  niegQ 0 pożyczkę się zwraca. Zatelegra-

Odczyt dr. Ludo miła Germana spro­
wadził wczoraj wieczorem do Koła literacko- 
artystycznego liczną rzeszę słuchaczy. Prele­
gent widzi przed sobą zebranych ojców i 
matki, troskliwych o dzieci, o fizyczne, moral­
ne i umysłowe ich wykształcenie, a to skłania 
go do rozebrania szczegółowego „kilku kwestyj 
w zakresie nowożytnego wychowania". Po zwy­
kłym wstępie, omawiającym dzieje szkół kla­
sztornych, odpowiednich może dla przyszłych 
zakonników, nigdy jednak dla ogółu ludności, 
porusza dr. German trzy zasadnicze metody wy­
chowania, a mianowicie: kulturę umysłu, w 
której dawniej wszelkie ideały pedagogiki się 
streszczały, wydając typ bladego, wymizerowa- 
nego, o chorobliwym wyglądzie uczonego ; kul­
turę ciała, wprowadzoną do szkolnictwa przez 
słynnego Jahna, a obecnie już bez litości kry­
tykowaną przez francuskiego uczonego i peda­
goga, Ferdynanda Brunetiere; wreszcie kulturę 
praktyczności, proponowaną przez Anglików i 
u nas w kołach ojców i matek nadzwyczaj po­
pularną, a polegającą na wyrzuceniu ze szkoły 
nauki wszelkich przedmiotów, niepotrzebnych 
później w codziennem życiu. Tntaj to jest źró­
dło wszelkich agitacyj za wyrzuceniem greki, 
wyższej matematyki i t. p. z programu szkół 
średnich, a agitaeya ta znajduje licznych zwo­
lenników wśród szeregów rodziców, nadto sła­
bych dla swoich dzieci. Dawniej chłopiec o 
głodzie i chłodzie przedzierał się przez świat,
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a doszedłszy do czegoś, dumnie spoglądał na 
przebytą ciernistą drogę ; nie rozpadano się nad 
nim1 ale uważano go za pewnego rodzaju bo­
hatera. Dzisiaj dzieje się inaczej : jakiś smutek 
i żal rozpanoszyły się wszechwładnie w społe­
czeństwie ; żałujemy takiego biednego chłopca, 
a żal ten zwiększa liczbę zwolenników prakty- 
czności, zwolenników uczenia się jedynie nie­
zbędnych w życiu praktycznem przedmiotów. 
Nowoczesna szkoła nie może być głuchą na 
tego rodzaju odgłosy, nie ma prawa być nie­
mym świadkiem prowadzonego na tern polu walk 
i starć, a że nie posiada ona jeszcze prawodaw­
cy, któryby jej właściwą wskazał drogę, waha 
się wiec bezustannie, jakiego trzymać się syste­
mu i trzyma się w rezultacie potrosze wszyst­
kich trzech. Zanim oczekiwany prawodawca się 
narodzi, obowiązkiem jest z jednej strony ro­
dziców, z drugiej —  szkoły, łagodzić powstałe 
z tego powodu sprzeczności.

Słuchacze podziękowali prelegentowi za 
poruszenie tak ważnych w istocie kwestyj, po- 
czem czas dłuższy omawiano jeszcze w mniej­
szych kółkach rzucone przez dr. Gennana my­
śli. Daleko pe za północ panowało jeszcze w 
salonach „Koła11 niezwykłe ożywienie, gwar i 
ruch.

Egzam in państwowy z muzyki złożyli 
przed komisyą egzaminacyjną w Pradze p. Hen­
ryk Zegarkowski, b. śpiewak opery lwowskiej, 
i p. Jan Hausman, skrzypek orkiestry teatralnej.

Kazimierz Tetmajer, znany poeta, 
ma zamiar przybyć do Lwowa, celem wygło­
szenia odczytu o Bocklinie.

P ro f. Mai’yan Sokołowski wydał książkę 
z ilusiracyami p. t.: „Studya i szkice z dziejów 
sztuki i cywilizacji11. Jest to zbiór rozpraw i 
artykułów, które w ciągu lat ostatnich pojawiły 
się w publikacyach Akademii, lub różnych pi­
smach. W lekkiej i wytwornej formie, przypo­
minającej angielskie essay, uczony profesor roz­
wiązuje niejedną kwestyę z dziedziny estetyki. 
Piękna i zajmująca książka, której obecnie wy­
szedł tom pierwszy, stanowić będzie cenny przy­
czynek do historyi kultury, zwłaszcza polskiej. 
Dzieło zostało wydane nakładem Spółki wyda­
wniczej w Krakowie.

W ystawa fotograficzna. Pierwsza mię­
dzynarodowa wystawa fotografij artystycznych, 
którą urządził tutejszy klub w jednej z sal na­
szej wystawy Towarzystwa sztuk pięknych, bę­
dzie otwartą tylko jeszcze do poniedziałku. W sak 
tej pomieści następnie artysta Trusz kolekcję 
swych najnowszych prac.

Zola o swoleli książkach. Fremden- 
blatt donosi, że urzędnik pewnej instytucyi ase­
kuracyjnej w Wiedniu wystosował do Zoli list 
z zapytaniem, czy może pozwolić swej córce na 
czytanie powieści Zoli, w szczególności „Do­
ktora Pascala11. Na to otrzymał od Zoli nastę­
pującą odpowiedź : „Nie piszę dla młodych dzie­
wcząt i sądzę, że me każda lektura jest dobra 
dla umysłów, któro znajdują* się jeszcze w sta- 
dyum rozwoju. Masz pan zupełne prawo kiero­
wać wychowaniem i wykształceniem swych 
dzieci według swego zapatrywania, a dzieci 
winne są panu posłuszeństwo. Później, gdy ży­
cie uczyni je swobodnemi, będą czytały, co 
zechcą. Proszę przyjąć etc.... Emil Zola“ .

Nowe czasopismo rozpoczęło wychodzić 
w Krakowie. Jest to miesięcznik, poświęcony 
zagadnieniom wykształcenia, czytelnictwa i sa- 
mouetwa p. t.: Oświata. Redakcja togo nowego 
pisma postawiła sobie za cel główny objaśnia­
nie czytelników i usuwanie wątpliwości nasu­
wających się przy kształceniu własnem. Odpo­
wiedzi na nadsyłane do redakcyi listy formo­
wane być mają w ten sposób, ażeby równocze­
śnie nietylko pytający się, ale i ogół czytelni­
ków mógł z nich korzystać. Trzy razy tygo­
dniowo udzielane będą również objaśnienia ustne 
w lokalu redakcyi Oświaty. W pierwszym nu­
merze rozpoczęła Oświata druk dłuższej rozpra­
wy p. t.: „Inteligenoya i wykształcenie11, oprócz 
tego zaś mieszczą się jeszcze rozbiory książek, 
odpowiedzi, wskazówki, kronika i t. p. Redakto­
rem nowego miesięcznika jest p. W. M. Ko­
złowski.

Jlepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś w sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Bunt Napierskiego11, orygi­
nalny utwór sceniczny w 8 aktach Jana Ka­
sprowicza.

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
ostatni w tym sezonie „Mikado czyli jeden dzień 
w Titipu11 operetka w 2 aktach Śulivana.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po poł. 
„Drużba11, komedya w 3 aktach Michała Bału­
ckiego — rozpocznie: „Złoty cielec11, komedya 
w 1 akcie St. Dobrzańskiego.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz ostatni w tym sezonie „Noc w Wenecyi11, 
operetka w 8 aktach Straussa.

W poniedziałek po raz pierwszy „.Joan- 
nes11, dzieło sceniczne w 5 aktach a 7 odsło­
nach Hermana Sudermana, przekład Jana Ka­
sprowicza. Z wielką wystawą. Wszystkie ko- 
styumy, dekoracye i rekwizyta nowe, podług 
wzorów berlińskiego „Deutsches-Tbeater11. Mu­
zyka ułożona z dawnych pieśni hebrajskich przez 
prof. Weingartnera, kapelmistrza Opery nadwor­
nej w Berlinie. W przedstawieniu bierze udział 
cały personal, przeszło 125 osób.

We wtorek po raz drugi i we środę po 
raz trzeci „Joannnes11, dzieło sceniczne w 5 
aktach a 7 odsłonach Hermana Suderma.nna, 
przekład Jana Kasprowicza.

We czwartek po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Boeaccio11, opera komiczna w 3 aktach 
Kr. Souppego, z panną Bohussówną w roli tytu­
łowej .

W piątek po raz czwarty „Joannes11, dzieło 
sceniczne w 5 aktach a 7 odsłonach Hermana 
Sudermanna.

W sobotę po południu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Uriel Akosta", tragedya 
w 5 aktach Gutzkowa, z p. Knake-Zawadzkim 
w roli tytułowej.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz drugi „Boeaccio11, opera komiczna w 3 
aktach Fr. Souppego.

Następnemi nowościami będą wesoło utwo­
ry sceniczne ze scen wiedeńskich p. t. „Dam­
ski sekwestrator“ w przekładzie Jarosława Pie­
niążka i „Jeszcze raz“ Blumenthala i Kadel- 
burga w przekładzie M. Sachorowskiego. — 
Operetka Audrana „Lalka11, „Madame de Lava- 
lette11 Emila de Moreau.

Ze wznowień: „Fircyk w zalotach11.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 3 listopada).

Przewodniczący prezydent miasta dr. Ma­
łachowski zawiadomił Radę, że ordynat pan 
Tadeusz Czarkowski - Grolejewski odstąpił od 
pozwu o unieważnienie zapisu ś. p. hr. Czar- 
kowskiej-Golejewskiej na fundacyę dobroczynną 
jej imienia i w ślad za tern jako spadkobierca 
ś. p. fundatorki polecił gal. Bankowi hipote­
cznemu wypłacić gminie kwotę fundacyjną, 
wynoszącą wraz z odsetkami 145.000 złr. 
Kwota ta wpłynęła-już do Kasy miejskiej.

Sekretarz Rady p. Dziubiński odczytał 
pismo adw. dr. Pająka, zastępcy prawnego 
ordynata Czarkowskiego Golejewskiego tłórna- 
czące postępowanie ordynata w tej sprawie, 
które to pismo przyjęła Rada wśród oklasków 
do wiadomości.

Następnie prezydent dr. Małachowski 
dodał ze swej strony oświadczenie:

„Nie biorąc na razie względu na pewne 
niezupełnie dokładnie tutaj przedstawione, lub 
całkiem pominięte szczegóły tej sprawy i ar- 
gumenta prawne, z którymi w tej chwili uwa­
żałbym za rzecz bezprzedmiotową polemizo­
wać, — stwierdzam, że fakta przytoczone w 
tem piśmie są zgodne z prawdą11.

Z kolei rad. p. Gryglaszewski żalił się 
na sposób ściągania podatków przez organa 
egzekucyjne magistratu. Przy tej sposobności 
podDiósł, źo podatki bywają ściągane według 
dawniejszych fasyj, podanych podczas speku­
lacyjnej ery budowlanej, kiedy to czynsze 
wyśrubowywano do niezwykłej wysokości, a 
nawet z umysłu podawano wyższe fasye, aby 
się zdawało, że dom ma wyższą wartość i 
przynosi ogromne dochody. Obecnie, gdy po 
krachu budowlanym czynsze wracają do nor­
malnej wysokości, należałoby podatki ściągać 
według fasyj niższych, rzeczywistych, aniżeli 
owych nadmierni|Lwysokich lub zgoła fikcyj­
nych. Co do sposobu ściągania podatków, ża­
lił się mówca szczególnie na to, że na przed­
mieściach zabierają egzekutorzy biedakom na­
wet niezbędne rzeczy.

Prezydent dr. Małachowski oświadczył, 
że na wymiar podatków magistrat nie ma 
żadnego wpływu, co zaś do sposobu ściąga­
nia to organa magistratu postępują łagodnie, 
przyznając nawet ulgi przez spłatę częściową. 
Radca Fiszer, kierownik biura egzekucyjnego, 
otrzymał polecenie, aby o ile możności obo­
wiązki egzekutora godził ze względami oby­
watelskimi. Tak zw. fantowanie niezbędnych 
rzeczy mogło się zdarzyć tylko skutkiem zby­
tniej gorliwości lub nieświadomości jakiegoś 
młodego, niedoświadczonego funkeyonaryu- 
sza. Magistrat wreszcie udziela stronom bar­
dzo chętnie wskazówek, jak należy postąpić 
w spornych co do wymiaru podatku spra­
wach, — chociaż nie ma dotychczas w ma­
gistracie hiura „porady prawnej11. Prezydent 
dckłńda starań, aby biuro takie utworzone zo­
stało.

Opłatę miejską od psów ustanowiła Rada 
w wysokości 4 złr. od sztuki —  bez różnicy 
rodzaju.

Sprawę mieszkań stróżów kamienieznych 
referował rad. prof. Soleski, a to z powodu 
memoryalu, wniesionego przez stróżów, którzy 
domagali się opieki ze strony magistratu pod 
rozmaitymi względami. Po dłuższej dyskusyi, 
w której zabierali głos radni pp. Mahl, Pisek, 
Thullie, Romanowiez i Starczewski, uchwalono

wniosek sekcyi, t. j. polecający magistratowi 
czuwać nad tem, aby mieszkania stróżów od­
powiadały warunkom budowniczo-aanitarnym, 
oraz wniosek dr. Starczewskiego, aby komi- 
sya sanitarna przeprowadziła do końca grudnia 
r. b. dokładną lustracyę mieszkań wszystkich 
dozorców domowych.

Wniosek radnego Thulliego, aby klucz 
od bramy miał tylko właściciel domu i stróż 
a lokator tylko za zezwoleniem magistratu, 
upadł. Uchwalono natomiast, aby magistrat 
starał się w porozumieniu z Namiestnictwem 
i dyrekcyą policyi uregulować taksę za otwie­
ranie bramy.

Z  Is"foy  s ą d o w e j .

(Galicyjska Kasa oszczędności).

Lw ów , 4 listopada.
Dzień XXIX. Dzisiejsza rozprawa rozpo­

częła się o godzinie 8 m. 40 rano. Na początku 
p. prokurator Państwa Hayderer i obrońca 
oskarżonego Wędrychowskiego p. dr. Asch- 
kenase zadawali szereg pytań rzeczoznawcy 
p. Koczyndykowi, żądając odeń uzupełniają­
cych wyjaśnień w sprawie prowadzenia ksiąg 
handlowych i układania bilansów.

P. Koczyndyk uważa, — jako kryteryum 
fałszowanie ksiąg — kontowanie pewnych po- 
zyeyj z zamiarem z góry ułożonym] przedsta­
wienia istotnego stanu rzeczy w świetle fał- 
szywem, a nie na podstawie rzeczywistego 
ruchu.

Dr. Aschkenase tłómaczy p. Koczyn- 
dykowi, że taka definieya nie jest wystarcza­
jącą, gdyż ustawa nasza odróżnia „umyślne 
niedokładności11 (absichtbare Unrichtiglceiten) 
od fałszowania dokumentów, do których na­
leżą księgi handlowe.

P. obrońca prosi o bardzo ścisłe okre­
ślenie, gdyż nie wolno bawić się w grę 
słów tutaj, w chwili, gdy przez nieści­
słość definicyj mogą być odpowiednio uło­
żone pytania, „a to grozi komuś tu szu­
bienicą” . Dr. Aschkenase z orzeczeniami Naj­
wyższego trybunału kasacyjnego i podręczni­
kami powag jurydycznych w ręku przepro­
wadza ożywioną dyskusyę z p. Koczyndykiem, 
który między innemi przyznaje, że buchalter 
nie jest za bilans odpowiedzialny, oraz, ie 
obowiązany jest w myśl instrukcyi przełożo­
nego swego zaciągać do ksiąg wszystko, co 
zostaje mu polecone, chociażby się z tem 
w przekonaniu swem nie zgadzał a wówczas 
grzeszy tylko, jeśli nie zawiadamia c tem na­
czelnego szefa.

Przew. zwraca uwagę p. Koczyndyka, 
że popada w sprzeczność z własnemi depo- 
zycyami, wczoraj złożonemi.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania 
drugiego rzeczoznawcy p. Oskara Kr oy ser a.

P. Kreyser deponuje podobnie, jak p. 
Koczyndyk, ża buchalter jest obowiązany słu­
chać bezwzględnie zleceń, dawanych mu przez 
chlebodawcę lub szefa instytucyi, chociażby 
te rozkazy, zdaniem buchaltera, nie odpo­
wiadały prawdziwemu stanowi rzeczy, a na­
wet były wprost na fałszywych premisaeh 
oparte.

Rzeczoznawca uważa, że w gal. Kasie 
oszczędności chlebodawcą p. Wędrychowskie­
go nie był p. Zima, lecz dyrekcja Kasy, do 
niej więc powinien był zwracać się p. Wędry- 
ehowski w tyeh wypadkach, w których nie­
które zlecenia Zimy wydawały mu się podej­
rzanemu

Podstawą do ułożenia bilansu jest księ­
ga główna. Niezamykanie dzienników buchal- 
teryjnych we właściwym czasie uważa pan 
Kreyser za nieprawidłowość, ale fałszerstwem 
tego absolutnie nazwać nie może.

Za bilans buchalter jest odpowiedzialny, 
chociażby go nawet nie podpisał. W razie, 
gdyby dyrektor nakazał buchalterowi ułożyć 
bilans fałszywy, to ten powinien się zwrócić 
z zażaleniem do wyższej władzy.

Bilanse gal. Kasy oszczędności za lata 
1894, 1895. 1896 i t, d. uważa p. Kreyser 
za fałszywe, w skutek wyjęcia pewnych weksli 
z portfelu i przeniesienia ich na rachunek 
pożyczek hipotecznych i kredytowych stowa­
rzyszeń. P. Kreyser uważa to za fałszerstwo. 
Odgraniczenia pojęć: „niedokładność w pro­
wadzeniu ksiąg11 od tego co ustawa nazywa 
już „fałszowaniem^ ksiąg1- (Falschung), pan 
Kreyser teoretycznie dać nie umie, a mógłby 
chyba zdefiniować te dwa pojęcia na konkre­
tnych wypadkach. Inwentarz wekslowy Kasy 
uważa p. Kreyser za fałszywy.

Kwestya braku pokrycia przy rachun­
kach bieżących powinna buchaltera o tyle in­
teresować, że jeśli spostrzeże widoczne braki 
pokrycia n. p. takie, jakie zdarzyły się przy 
rachunkach bieżących Szczepanowskiego — to 
powinien bezzwłocznie zwrócić na to uwagę 
dyrekcyi, jako władzy przełożonej.

Kontowanie rachunków  bieżących  pod 
obceini nazw iskam i jest fałszerstwem.

Asygnaty, opiewające nawet na bardzo 
znaczne kwoty, n. p. na pół miliona nie ko­
niecznie powinny były zaintrygować buchal­
tera, którego obowiązkiem jest tylko kontować,

w myśl przedkładanych mu przez likwidaturę 
asygnat. Inna rzecz, że finansistę uderzyćby 
to musiało z pierwszego rzutu oka.

Co do konta „Kruszewski11 — to w tym 
wypadku zachodzi ta różnica, że o ile ra­
chunki „Kiihnel i Frohlich” i „A. Lilien11 
były fikcyjnymi, o tyle kento „Kruszewski” 
rzeczywiście w początkach przez pewien czas 
istniało — dalsze koleje tego conto - corrente 
uważa p. Kreyser za manipulaeyę nieprawi­
dłową, ale nie za fałszerstwo.

Zaniedbanie zapisania do ksiąg wyjęcia 
podkładu na 35.000 złr. (przez Wędrychow­
skiego) p. Kreyser także nie uważa za fałszer­
stwo, z tego względu, że na fakt zapisania 
do ksiąg brakowało asygnaty. P. Koczyndyk 
natomiast manipulację tę scharakteryzował 
jako fałszerstwo.

Fundusz t. zw. rezerwy wekslowej po­
winien był mieć osobne konto, podczas gdy 
go książkowano p. n. „Różne” . Śladu wpły­
nięcia pobranych z tego tytułu pieniędzy do 
Kasy w księgach nie ma, w obec czego nie 
jest wykluczone, że sumy, rzekomo na uma­
rzanie wątpliwych weksli przeznaczone, przy­
właszczył sobie Zima.

Nadużycia, popełnione przez wystawianie 
asygnat fałszywych oraz kontowanie ich, na­
zywa pan Kreyser fałszerstwem.

Co do „akredytacyj chwilowych11, to 
książka, mieszcząca je, nie jest handlową. Nie­
prawidłowością jest, że pozycyj z tej książki 
„akredytacyj11 nie przenoszono do księgi 
głównej.

Na zapytanie p. prokuratora — p. Krey­
ser o tyle zmienia swe zeznanie, że fakt wy­
jęcia na pewien czas podkładu z pod rachunku 
„Kruszewski” uznaje, odmiennie od tego, co 
poprzednio mówił ■— za fałszerstwo.

Z kolei obrońca dr. Aschkenase zadawał 
szereg pytań p. Kreyserowi, poezem p. prze w. 
radca Oleński odczytał jeszcze pisma sądu 
handlowego we Lwowie, stanowiące wpisy 
urzędowe] do rejestru Kasy oszczędności, z 
których wynika, że buchalter należy do dy­
rekcyi, a więc, że wchodzi w skład zarządu.

Na tem zakończono przesłuchanie pp. 
rzeczoznawców a p. radca Oleński o godz. 12 
zarządził pół godzinną przerwę.

(Po przerwie.)
Przew. p. radca Oleński odczytuje akt 

gal. Banku kredytowego, tej treści, że znaj­
dują się tam weksla z podpisem : E. Wędry- 
ehowskiego i jego małżonki na 7125 złr., obe­
cnie zaskarżone, oraz akta policyjne,' z któ­
rych wynika, że aczkolwiek sam Wędrychow- 
ski żył bardzo skromnie, to przecież jego ro­
dzina prowadziła życie wystawne.

Z kolei zabrał głos prokurator Państwa 
i oświadcza, że oskarżenia swego przeciw E 
Wędrychowskiemu w ustępie drugim (II) 
w kierunku zbrodni z §. 199 lit. f), (a za­
tem i ustęp ostatni: „że w ten sposób starał 
się przekręcić11), jako też odnośnego ustępu 
oskarżenia, odnoszącego się do p. St. Szczspa- 
nowskiego nadal nie podtrzymuje.

Jednocześnie p. prokurator oświadcza, że 
cofa i odstępuje od oskarżenia, wniesionego 
przeciw Fr. Karpińskiemu w kierunku zbrodni 
oszustwa, dokonanego rzekomo na szkodę T. 
Patkiewicza (ustęp czwarty, cyfra III oskarże­
nia), ponieważ ten przesłuchany, jako świadek 
nie podał nic takiego, coby pozwalało proku- 
ratoryi Państwa podtrzymywać w tym kie­
runku oskarżenie.

Adw. dr. Lisiewicz prosił p. przewodni­
czącego o stwierdzenie aktami sądowymi, że 
agent Przestrzelski podaje w relaeyi swej z 
12 maja, iż usunął ojca Fuhrmanowej przed­
tem z mieszkania oskarżonej, oraz że na za­
rzut defraudacyi, uczyniony Zimie co do 
500.000 zł. renty, przesłuchano go dopiero w 
czerwcu, a na zarzut defraudacyi Va0/o fun­
duszu dopiero w lipcu.

P. przewodniczący ogłasza, że p o s t ę p o ­
wa n i e  d o w o d o w e  z a m y k a  i zarządza 
odczytanie pytań, które będą przedłożone pp. 
przysięgłym.

P y t a n i a :
1. Pytanie główne.
Ozy Eugeniusz Wędrychowski jest wi­

nien, że w latach 1894, 1895, 1896 i 1897 
jako naczelny buchalter galicyjskiej Kasy o- 
szczędności we Lwowie, w porozumieniu z 
Franciszkiem Zimą, dyrektorem tej Kasy, bądź 
sam bezpośrednio bądź przez trzecie osoby 
pofałszował roczne zamknięcia rachunków gal. 
Kasy oszczędności, i przez takie podstępne 
działanie wprowadził w błąd zarząd Kasy, 
organa nadzorcze i rewizyjne, tudzież publi­
czność w ogóle co do rzeczywistego stanu in­
teresów Kasy — z czego wedle jego zamiaru 
gal. Kasa oszczędności lub trzecie osoby szko­
dę majątkową ponad 25 zł., a nawet ponad 
300 zł. w. a. ponieść miały ?

2. Pytanie główne.
Ozy Eugeniusz Wędrychowski jest wi­

nien, że w kilku ostatnich latach jako na­
czelny buchalter gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, w porozumieniu z Franciszkiem Zi­
mą, dyrektorem tej Kasy, bądź sam bezpośre­
dnio bądź przez trzecie osoby pofałszował 
książki i rachunki gal. Kasy oszczędności i 
przez takie podstępne działanie wprowadził 
w błąd zarząd Kasy, organa nadzorcze i re­
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wizyjne co do rzeczywistego stanu interesów 
Kasy, z czego wedle jego zamiaru gal. Kasa 
oszczędności lub trzecie osoby szkodę mają­
tkową ponad 25 zł., a nawet ponad 300 
zł. ponieść miały?

3. Pytanie ewentualne na wypadek za-
zrn k h Uia PytaÓ głÓwnych 1 1 2>lub jednego

Ozy Eugeniusz Wędrychowski jest wi­
nien ze w ostatnich latach jako naczelny bu­
chalter gal Kasy oszczędności we Lwowie, 
hrmy protokołowanej, popadłej w pierwszych 
miesiącach 1899 w niewypłacalność, —  swoją 
uległością przy prowadzeniu ksiąg handlowych 
tj instytucyi dopomógł świadomie zawiadowcy 
t- j. dyrektorowi kasowemu Franciszkowi Zi­
mie do rozmyślnego przedstawienia niektórych 
pozycyj w księgach handlowych w sposób 
nieprawdziwy ?

4. Pytanie główne.
Ozy Eugeniusz Wędrychowski jest wi­

nien, że w r. 1822 we Lwowie, przez chytre 
i podstępne przedstawienie, i ż papiery warto­
ściowe, służące za podkład rachunku bieżącego 
nr. 630 w gal. Kasie oszczędności we Lwo­
wie, na imię J. Kruszewski opiewającego, — 
sprzeda i uzyskaną gotówkę zużyje na czę­
ściową spłatę zaliczek z tego rachunku, wpro­
wadził w błąd byłego dyrektora tej Kasy 
Franciszka Zimę i skłonił go tym sposobem 
do wydania sobie 4 i pół procentowych listów 
zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, wartości nominalnej 85.000 złr, w. a., 
z czego wedle jego zamiaru gal. Kasa oszczę­
dności szkodę majątkową ponad 25 złr. — 
a nawet ponad 300 złr. w. a. ponieść miała?

5. Pytanie ewentualne na wypadek za­
przeczenia pytania głównego 4.

Czy Eugeniusz Wędrychowski jest wi­
nien, że w roku 1892 we Lwowie prośbą, 
obłudnemi przyrzeczeniami lub poradą roz­
myślnie nakłonił Franciszka Zimę, iż tenże 
powierzone sobie, jako dyrektorowi gal. Kasy 
oszczędności, na podkład rachunku bieżącego 
nr. 680, na imię J. Kruszewski opiewającego, 
41/, prc. listy zastawne Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wartości nominalnej 35.000 
złr. w. a. bezprawnie zatrzymał?

6. Pytanie ewentualne na wypadek za­
przeczenia pytania głównego 4 i ewentualne­
go 5.

Czy Eugeniusz Wędrychowski jest wi­
nien, że w roku 1892 we Lwowie 4 u prc. 
listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego wartości nominalnej 35.000 zł. w. a., 
powierzone Franciszkowi Zimie, dyrektorowi 
gal. Kasy oszczędności jako podkład rachun­
ku bieżącego nr. 630, na imię J. Kruszewski 
opiewającego, i przez tegoż Franciszka Zimę 
bezprawnie zatrzymane, od niego przyjął?

7. Pytanie główne.
Czy Eugeniusz Wędrychowski jest wi­

nien, że jako naczelny buchalter Kasy oszczęd­
ności we Lwowie, w porozumieniu z Franci­
szkiem Zimą, dyrektorem tejże Kasy, buchal- 
teryjnem przeprowadzeniem a nawet i wska­
zywaniem materyału cyfrowego do asygnat 
kasowych rozmyślnie był pomocnym oraz 
przykładał się do tern pewniejszego wykona­
nia, iż Franciszek Zima, pod podstępnym po­
zorem pokrywania pozabilansowo strat z we­
ksli nieściągalnych funduszami Kasy, wpro­
wadzał w błąd funkcyonaryuszów, organa

I S  i T e Z  ą t  1891 do 1897 dl, ™ - 
bie i na własne cele, tak z zysków wekslo­
w ych  jak i z innych funduszów galicyjskiej 
Kasy oszczędności, znaczne kwoty pieniężne,-  
-irzez co wymieniona instytueya wedle ich 
zamiaru szkodę ponad 25 zł., a nawet po­
nad 300 zł. ponieść miała i rzeczywiście po­
niosła?

8. Pytanie ewentualne na wypadek za­
przeczenia pytania głównego 7.

Czy Eugeniusz Wędrychowski jest wi­
nien, że jako naczelny buchalter gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie w ciągu lat 1891 do 
1897 porozumiał się naprzód z Franciszkiem 
Zitną, dyrektorem tej instytucyi, co do dania 
mu pomocy i poparcia po spełnieniu sprze­
niewierzenia w tern polegającego, iż Franci­
szek Zima podniesione w powyższym czasie 
z gal. Kasy oszczędności, tak z zysków we­
kslowych jak i z innych funduszów na cel po­
krycia pozabilansowo strat z weksli nieścią­
galnych, — znaczne kwoty przeszło 50 zł., 
a nawet przeszło 300 zł. wynoszące, bezpra­
wnie zatrzymał lub sobie przywłaszczył?

9. Pytauie główne.
Czy Stanisław Szczep&nowski jest wi­

nien, że w ostatnich kilku latach w porozu­
mieniu z Franciszkiem Zimą, dyrektorem gal. 
Kasy oszczędności, poradą, prośbą lub namo­
wą rozmyślnie spowodował i zarządził, iż 
Franciszek Zima bądź sam bezpośrednio, bądź 
pośrednio przez inne osoby, pofałszował księgi 
Kasy oszczędności i przez takie podstępne 
ziałanie wprowadził w błąd zarząd Kasy, or­

gana nadzorcze i rewizyjne co do rzeczywi­
stego stanu interesów w tej Kasie, z czego 
wedle ich zamiaru Kasa ta lub trzecie oso­
by szkodę majątkową ponad 25 zł., a nawet 
ponad 300 zł. ponieść miały ?

10. Pytanie główne. . .
Czy Stanisław Szczepanowski jest wi-
że z końcem roku 1898 wc Lwowie,

gdy już miał świadomość, iż stan bierny je­
go majątku jest wyższym od stanu czynnego, 
nie zgłosił zaraz sam konkursu w sądzie, ale 
zaciągał nowe długi, uiszczał zapłaty i prze­
kazywał pokrycia?

11. Pytania główno.
Ozy Franciszek Karpiński jest winien, 

że w ostatnich kilku latach we Lwowie w 
porozumieniu z Franciszkiem Zimą, dyrekto­
rem gal. Kasy oszczędności, poradą lub na­
mową rozmyślnie spowodował, ii Franciszek 
Zima udzielaniem kredytu, w sposób rozrzutny 
i marnotrawny, naraził gal. Kasę oszczędności 
na niewypłacalność, — z czego Kasa wedle 
ich zamiaru szkodę majątkową ponad 25 zł. 
w. a., a nawet ponad 300 zł. ponieść miała?

12. Pytanie główne.
Czy Franciszek Karpiński jest winien, 

że udzielając kredytu w roku 1896 Karolowi 
Maryanowi Chęcińskiemu zuane sobie przy­
kre i przymusowe położenie tegoż w ten spo­
sób wyzyskał, iż wymówił sobie korzyści, któ­
re swą przesadnością przyczynić się mogły do 
ruiny majątkowej i gospodarczej kredyt bio­
rącego ?

13. Pytanie główne.
Czy Franciszek Karpiński jest winien, 

że udzielając kredytu w roku 1898 Michałowi 
Domaradzkiemu, znane sobie przykra i przy­
musowe .położenie tegoż w ten sposób wyzy­
skał, iż wymówił sobie konyści, które swą 
przesadnością przyczynić się mogły do ruiny 
majątkowej i gospodarczej kredyt biorącego?

14. Pytanie główne.
Czy Franciszek Karpiński jest winien — 

że udzielając w roku 1898 we Lwowie kre­
dytu Ottonowi Meidingerowi, znane sobie przy­
kre i przymusowe położenie tegoż w ten spo­
sób wyzyskał, il wymówił sobie korzyści, 
które swą przesadnością przyczynić się mogły 
do ruiuy majątkowej i gospodarczej kredyt 
biorącego ?

15. Pytanie główne.
Czy Marya Stefania Józefa trojga imion

Fuhnnann lub Forman jest winną, że w za­
miarze wyrządzenia Państwu szkody w wy­
miarze sprawiedliwości, słuchana w dniu 13 
maja 1899 jako świadek przez sędziego śled­
czego we Lwowie w sprawie karnej przeciw 
Franciszkowi Zimie i towarzyszom o zbro­
dnię oszustwa, złożyła fałszywe świadectwo?

Pytania poddaje p. przewodniczący omó­
wieniu stron

Mecenas dr. Sumper-Solański żąda na 
podstawie §• 223 ustawy karnej materyalnej 
oraz §. 818 post. karn. wyeliminowania py­
tania dwunastego (co do Karpińskiego, a to 
z powodu zgonu Zimy)

Adw. dr. Lisiewicz prosi o postawienie 
pytania dodatkowego w kierunku §. 2 lit. e
u. k. co do Fiihrmanowej, ponieważ oskarżo­
na broniła się tem, że przypuszczała, iż jest 
oskarżoną, a nie świadkiem.

Adw. dr. Asckkenastł prosi o uzupeł­
nienie pytania 7 kilkoma słowami, dla wy­
raźnej redakeyi. . . .  .

Prokurator sprzeciwia się wszystkim po­
prawkom.

Trybunał udał się na naradę i uchwa­
lił w załatwieniu wniosków eo do pytań:

1. odmówić wnioskowi adw. dr. Sum-
pera,  co do wyeliminowania pytania 12, 
dalej

2. odmówić wnioskowi adw. dr. L i s i e ­
wi c z  a, co do pytania dodatkowego w spra­
wie Fuhrmanowej, wreszcie

3. w myśl wniosku adw. dr. A s c h k e -  
n a s e g o  dopuścić do uzupełnienia pytania 
7 dodatkowego słowami: „wiedząc, że te po­
chodzą ze zbrodniczego sprzeniewierzenia."

Na tem przerwał p. przewodniczący rad­
ca Oleński rozprawę, odraczając ją do ponie­
działku godz. 8 rano.

W poniedziałek rozpocznie swój wywód 
p, prokurator Państwa H a y d  erer.

GOSPODARSTWO IHAHDRL

(z) Kolej lokalna Skawce - Trzebinia- 
Siersza wjdna wpisaną została na listę tych 
kolei, na których obowiązuje t. zw. Między­
narodowa umowa o kolejowym ruchu frach­
towym. ___________

(z) Kolej północna. Zakres działania 
przystanku, Czechowice, leżącego na szlaku 
Dziedzice - Żywiec, powiększony został o tyle, 
że służyć on będzie zarazem i dla ograniczo­
nego ruchu towarowego w ładunkach cało- 
w o z o w y c h . _________

Międzynarodowe ogłoszenia. Izba 
handlowa i przemysłowa we Lwowie komu­
nikuje: Wydawana pod kierownictwem rządu 
belgijskiego publikacya: Bulletin internatio- 
nal des l)ouanes umieszcza w dziale insera- 
towym anonsy kupców i przemysłowców z 
krajów reprezentowanych w międzynarodo- 
wem biurze dla spraw cłowych do których to 
krajów należą także Austro-Węgry.

Wydawnictwo to jest organem między­
narodowego biura dla spraw cłowyoh, poja­
wia się z 20 razy w ciągu roku i rozchodzi 
sie w 8000 egzemplarzy po całym świecie.

Bliższych informacyj co do warunków 
anonsowania udziela biuro Izby handlowej i 
przemysłowej. __________

Jłynek pieniężny w Warszawie. Jak
zaznaczają dzienniki, w ciągu ubiegłego ty­
godnia położenie rynku pieniężnego w War­
szawie raczej pogorszyło się niż poprawiło. 
W obec braku gotowizny i niemożności pła­
cenia zobowiązań przez najsilniejsze nawet 
firmy, nastał rodzaj _ cichego moratorium po­
legającego na tem, iż wiele instytucyj finan­
sowych i bankierów, zamiast oddawać weksle 
do protestu, przyjmuje 10 lub 20 prc. upłaty 
i procent. Pocieszającem jest to, iż dotychczas 
ratuje sytuaeyę napływ, chociaż nie tak zna­
czny jak przed rokiem, gotowizny z zagranicy, 
mianowicie z Anglii i Belgii, gdzie weksle war­
szawskie z żyrem poważnych instytucyj jeszcze 
przyjmują ; ale kapitaliści miejscowi, operujący 
gotowizną zagraniczną, pożyczaną im ńa termin 
kilkomiesięczny, obawiają się, aby zagranica 
nie odmówiła prolongaty, boby to stan rynku 
pieniężnego znacznie pogorszyło. Zaznaczyć 
wreszcie należy, iż od kilku tygodni moueta 
złota zaczyna znikać i że w obiegu znów 
ukazuje się coraz więcej asygnat, o które 
przed pół rokiem jeszcze przy rozpłatach mu­
siano prosić.

Kalendarz rybacki. W listopadzie 
nie wolno łowić łososia i pstrąga, tudzież ra­
ka samca i samicy.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Na wędkę w dni cieplejszo idzie dobrze 
okoń, szczupak, głowacica i płotka.

(z) Dziennika urzędowego e. k. Mi­
nisterstwa kolei żelaznych wyszedł numer 56
i zawiera między inuemi rozporządzenie tyczą­
ce się orgamzacyi wykonawczej służby ruchu 
na niebawem otworzyć się mającej c. k. li­
nii kolei państwowej Stryj - Chodorów. — 
Obowiązki służbowe w zakresie swego działania 
obejmą na tej nowej, liczącej przeszło 41 kim. 
długości kolei z chwilą jej otwarcia: Dyrekcja 
kolei państwowych, zarządu wozów, o-
grzewalnia, warstaty i magazyny materyałów 
w Stanisławowie, oraz c. k. sekeya konser- 
wacyi w Chodorowie. Z chwilą otwarcia ru­
chu wejdą w życie stacye: oprócz istnieją­
cych Stryj i Chodorów, nowo utworzone: 
Chodowice, Ilnizdyczów-Kochawina i Żyda- 
czów, dla ruchu zupełnego, ovaz przystanek 
Wierczany 'wyłącznie dla ruchu osobowego. 
Od tej chwili też obejmować będzie okręć dy- 
rekcyi stanisławowskiej przeszło 1644 kim , 
gdy cała sieć austryackich kolei państwo­
wych wzrośnie do 10.916 kim.

Towar i paszy płacono za woły po 
29 50 do 32-— złr. za 100 klg. żywej wagi. 
Krowę sprzedano za 78 złr.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli:
Pp. Liss 291/4 zł. do 303/4, Wójcicki 

zł. 32-— , Schwarz zł. 31'— , za krowę zł. 
7 8 - - .

Targ był bardzo ożywiony; wszystko 
sprzedano.

Dla dogodności handlujących, jakoteż 
dla zapewnienia bezpieczeństwa wypłat pienię­
żnych, znajduje się „Kasa targowa i zaliczko­
wa" (Vieh- u. Fleischmarlct-Casse), która u- 
dziela odpowiedniego kredytu kupującym oraz 
zaliczek na bydło. Targ na bydło rogate od­
bywa się w każdy czwartek; targ na uiero- 
gaciznę każdego poniedziałku i piątku.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1220 do 12 25, loco Ołomuniec 
11'65 do 1175, loco Berno-Wiedeń 1170 
do 1180, za listopad i grudzień loco Aussig 
12 25 do 12-30, cukier w kostkach pri­
ma 43-37 7S do 43 50, sekunda 43-12V* do 
43 25. Spirytus kotyngentowauy loco Wiedeń 
20-20 do 20-40. Nafta kaukazka trausito 
Tryest 5 50 do 5 75. galicyjska przeźroczysta 
19 50 do 20-20.

Tsi&*§g s i s o s i o w y .

Lwów, 3 listopada. Pszenica gotowa 
8’15 do 8 30, pszenica na terminu —•— 
do — ■—, żyto gotowe 6 20 do 6 50, żyto na 
termina 620 do 6-50 owies obroczny 
gotowy 5’30 do 6-—, owies na termina 
— •— do — •—, jęczmień pastewny 5 25 
do 5'60, jęczmień nowy — do — , groch 
do gotowania 5-75 do 6 75, wyka 4 30 do
4-60, nasienie lniane — -— , do —•— , nasie­
nie konopne — •— do — •— , bób — ‘— do 
— ■— , bobik 4-40 do 4-60, hreczka 6‘75 do 
7 25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 50 —, biała 30-— do 45 —, tymotka 
—•— do — , szwedzka — ■— do — — , ku- 
kurudza stara 5’40 do 5'70, nowa — do
— , chmiel stary do —-— , nowy za
65 kilo — •— do —■— , rzepak 10‘50 Ao 
10‘75, groch pastewny 5-75 do 6‘50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17 25, na termin 16’ — do 16 50, waran-
ty do

Wiedeń, 4 listopada. Spirytus 20‘20 
do 20-40. Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier (silna) 1215 do — .

Tendencya spokojna.
W iedeń, 4 listopada. Targ zbożowy.
Pszenica na wiosnę 8‘42 do 8-43.
Zyto na wiosnę 7-— do 7 01.
Kukurudza na listopad — .— do — •— , 

na maj-czerwiec 1900 r. 5-31 do 5-32.
Owies na wiosnę 5 49 do 5-50.
Rzepak ua styczeń-luty 1900 roku 1170 

do 11 "80; na sierpieu-wrzesień — *— do — '— ■ 
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 

roku — •— do —-— .
Tendencja: silniejsza.
Pogoda: piękna.
Budapeszt, 4 listopada. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8'25 

do 8 26, — na wrzesień 8-20 do 8'22.
Zyto na kwiecień 1900 r. 6 63 do

6 -68 .

Owies na kwiecień 1900 r. 518 do
5-20.

Kukurudza na maj 1900 r. 5 07 do 5*08. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 11-50 do 

11-60.
Oferty na pszenicę : dostateczne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
Berlin , 4 listopada. Banknoty au- 

stryackie 169-60. Spirytus 46-70.
Fraiikfdrt, 4 listopada. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 231-40 , koleje pań­
stwowe 142-50, Alpiuy — , Disconto 
192-60, Laura 257-20.

Paryż, 4 listopada. (Giełda wieczorna). 
'Trzyprocentowa renta 100 30. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
24-10. _  _______

Sprawozdanie zarządu targowego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 2 
listopada 1899 targu w Krakowie na Prądni­
ku białym.

Ogółem spędzono na targ 70 sztuk 
bydła rogatego, wołów z paszy zielonych 69, 
krowę 1.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 28 października do 3 li­
stopada b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7-75 do 8-05, nowa — do — , 
żyto stare 6-10 do 6 35, nowe —-— do — , 
jęczmień browarny 635 do 6"90, pastewny
5-25 do 5-50, owies 5-25 do 5-75, hreczka
7-50 do 7-75, kukurudza zeszłoroczna 5 65 do 
5 80, kukurudza nowa — *— do — ■— pi-oso 
— ’—  do — , groch do gotowania 7-— do
8-—, groch pastewny 565 do 6T5, soczewi­
ca — do — •— , fasola — do — , 
bobik 4'80 do 5’15, wyka 4 70 do 5"05, ko­
niczyna czerwona 50-— do 65'— , koniczyna 
biała 30-— do 40 — , koniczyna szwedzka —
do — •— , tymotka 15"—  do 17-—, anyż 
rossyjski —■—  do —"—, anyż płaski —"— 
do —. —, kminek — do — ■— , rzepak 
zimowy 10 80 do 11'— , rzepak letni — "— 
do — • —, rzepak nowy —■—  do —•— , na­
sienie lniane — •— do — •— , nasienie ko­
nopne —"— do — •— , chmiel —■— do 
— ■— , łój 34-50 do 35-50, nafta zwykła 
18-— do 19• —, nafta salonowa 20-— do 21’ — , 
wosk ziemny — *— do — ■— , wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe — -— do 
— , spirytus "10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
18-45 do 18-70.

O S T A T K I !  P O C Z T A

Naj j .  P a n  przyjął we czwartek po po­
łudniu na dłuższej audyencyi prywatnej P. 
kierownika Ministerstwa oświaty, dr. Hartla.

P. Minister dla Galicji dr. Chłędowski 
konferował onegdaj po południu — jak dono­
szą dzienniki wiedeńskie — przez czas dłuższy 
z P. Ministrem spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowskim.

W tych dniach dopiero zakończyły się 
procesy, wytoczone górnikom z powodu rozru­
chów w Ilerne. Ogółem skazano 45 górni­
ków na 88 lat i 4 miesiące więzienia. — 
Reichsanzeigcr ogłasza nazwiska osób, które 
odznaczone zostały orderami za stłumienie 
rozruchów.

Zapowiedzianemu spotkaniu cesarza Wil­
helma z carem Mikołajem przypisują w pe



tersburskich kołach politycznych doniosłe zna­
czenie. W obee ogólnego naprężenia, ujawnia­
jącego się w położeniu politycznem — tak 
telegrafują z Petersburga — nie można uwa­
żać wizyty cara jako aktu zwykłej kurtoazyi, 
a to tem mniej, że u boku monarchy rossyj- 
skiego znajdowad się będzie w Poczdamie 
pierwszy jego minister hr. Murawiew. Nale­
ży tedy przyjąd, iż podczas zjazdu poczdam­
skiego będą omawiane ważne polityczne sprawy.

Wielką agitacyę hakatystyczną ze stro­
ny „Ostmarkenrereinu" zapowiada Deutsche 
Zeitung z powodu, że ostatnimi czasy kilka 
mrątków niemieckich przeszło w polskie rę­
ce. Chodzi tu rzekomo o projekt ustawy, któ­
ra ma ograniczyć nabywanie ziemi przez Po­
laków.

Jak zapewniają z Berlina, dotychczas 
nowego planu marynarki niemieckiej nie 
przedłożono ani radzie związkowej, ani mini­
sterstwu pruskiemu Podobno znajduje się on 
dopiero w stadyum opracowania.

Dzienniki niemieckie, z wyjątkiem naro- 
dowo-liberalnych, bardzo nieprzychylnie wy­
rażają się o nowym planie floty. Prasa kato­
licka zapewnia, że centrum nie uchwali wię­
cej ani feniga. Organ związku rolników Deut­
sche Tayesseitung radzi rządowi, żeby z pro­
jektem podobnym nie występował, gdyż cze­
ka go taki sam los, jaki spotkał ustawę ka­
nałową. I Kons. Corr. wzywa rząd, aby się 
wstrzymał z przedłożeniem nowego planu flo­
ty, jeśli nie chce ponieść klęski. Pomijamy 
już to, co pisze prasa wolnomyślna i socyali- 
styezna, bo łatwo odgadnąć, jakie ona zajmu­
je stanowisko. — Tak więc na całej linii za­
wrzała walka przeciw nowemu powiększaniu 
marynarki wojennej.

Z kół watykańskich donoszą do Polit. 
Corresp., że wybór ks. biskupa Simona na 
arcybiskupa kolońskiego wywarł w Watykanie 
jak najlepsze wrażenie. Na najbliższym kon- 
systorzu nowy arcybiskup ma być mianowa­
ny kardynałem, a to tem pewniej, że Niem­
cy posiadają obecnie jednego tylko kardyna­
ła, podczas gdy n. p. z hiszpańskich książąt 
Kościoła aż czterech zasiada w św. kolegium, 
chociaż Hiszpania mniej liczy ludności kato­
lickiej, niżeli cesarstwo niemieckie.

Według doniesień z Kzymu, stan zdro­
wia chorego na tyfus, b. nuncyusza w Rzy­
mie, kardynała ks. Agliardiego, jest bardzo 
smutny i daje powód do wielkich obaw.

Pól. Corr. otrzymuje z Petersburga do­
niesienie, że wiadomość, jakoby Rossya uzy­
skała naprzeciw Gibraltaru, mianowicie w 
Oeuta, port od Hiszpanii, jest pozbawioną 
wszelkich podstaw. Żadnych rokowań w tej 
mierze pomiędzy gabinetami: petersburskim a 
madryckim nie było.

Cała Anglia zostaje pod wrażeniem klę­
ski pod Ladysmith, ale trzeba przyznać, że 
przedstawia ona widok wspaniały i godny 
naśladowania. Dzienniki wszystkie bez różni­
cy opinii, zapisując porażkę wojsk angielskich, 
nie uderzają na nikogo, nie oddają się rozpa­
czy i zwątpieniu, nie szukają winnych, ale je­
dnogłośnie wyrażają przekonanie, że Anglia 
nie cofnie się przed żadną ofiarą, aby podję­
te zadanie doprowadzić do pomyślnego skutku. 
Charakterystyczną pod tym względem jest 
mowa lorda Rosebery, który między innemi 
podniósł, że Anglia stracić jeszcze może nie 
jeden batalion wojska i wydać miliony, o któ­
rych liczbie w tej chwili nie można mieć na­
wet wyobrażenia, ale Anglia musi za każdą 
cenę dokończyć rozpoczętego dzieła ! Odpowie­
dzialności i winy zostaną później stwierdzo­
ne, teraz cały naród powinien polegać na 
tych, którzy w swych rękach dzierżą władzę; tak 
mówił naczelnik opozycyi. Dzienniki francu­
skie nie ukrywając pewnej radości z powodu 
porażki, zapisują jednak różnice między tem­
peramentem francuskim i angielskim. Kiedy 
w r. 1884 przybyła do Paryża wieść o prze­
granej pod Lang-Son w Tonkinie, ludność 
paryska straciła równowagę, rzuciła się na 
pałac deputowanych, a w kilka godzin potem 
gabinet Ferryego został wywrócony. W An­
glii zaś panuje zupełny spokój, zimna krew i 
pełna patryotyzmu rozwaga. Nikt nie myśli 
o zwołaniu Izb, o wywróceniu gabinetu, o szu­
kaniu zdrajców i miotaniu obelg, wszyscy 
mają jeden tylko cel naprawienia złego i wy­
walczenia zwycięstwa.

Według otrzymanych w Londynie do­
niesień, plan głównego dowódcy wojsk boer- 
skich w południowej Afryce generała Jouber- 
ta przedstawia się już zupełnie jasno. Ma on 
mianowicie zamiar przetrzymać gen. White 
w Ladysmith dopóty, aż uda mu się otoczyć 
go zupełnie artyleryą, aby potem za pomocą 
wojsk posiłkowych zająć linię rzeki Tugela. 
Ztąd chce Joubert wykonać marsz ku morzu, 
zająć Durban, zanim jeszcze nadejdą angiel­

skie posiłki do południowej Afryki. — Jou­
bert chce uczynić wszystko, co się da, ażeby 
tylko przeszkodzić wylądowaniu wojsk posił­
kowych.

Agencya Havasa donosi z Rapstadtu : 
Wiadomość o zwycięstwach Boerów pod La- 
dymismith wywołała tu nieopisane wrażenie. 
Afrykanderzy nie starają się ukryć radości. 
Gubernator Millner jest zaniepokojony ich za­
chowaniem się. Straty generała Whitego mają 
wynosić ogółem 3500 ludzi. Wojska orańskie 
pod generałem Meyerem zajęły Golenso i w 
ten sposób odcięły odwrót generałowi White, 
który jest ranny. Ladysmith jest ze wszech 
stron otoczone. —  Boerowie opanowali linię 
kolejową do Pieter Mariizburg oraz Durban.

Depesza z Pieter Maritzburga donosi, że 
Boerowie obsadzili część kraju Zulusów i zdo­
byli Pomeroy, oddalone o siedmdziesiąt kilo­
metrów od Greytown.

Według wiadomości z zachodniego te­
renu wojny, Mafeking jest ze wszystkich stron 
otoczony. Boerowie odparli zwycięzko wszyst­
kie wycieczki i oczekują poddania się miasta. 
Również potwierdza się wiadomość, że Boero­
wie zajęli Golesberg, na wschód od De Aar, 
na południowej granicy Oranje.

Times podaje następującą depeszę z 
De Aar pod datą b. m.: Według doniesień z 
Burgersdorp, stoi od poniedziałku wieczorem 
8000 Boerów pod Bethulią (na granicy Oranje 
i Kapiandu) na moście na rzece Oranje.

W Londynie mimo usilnych zaprzeczeń 
półoficyalnych, utrzymuje się stanowcza po­
głoska, że cały korpus armii zostanie zmobi­
lizowany i w drugiej połowie listopada do 
południowej Afryki wysłany.

Według doniesień z Portsmouth, zapo­
wiedziana jest mobilizacya wszystkich angiel­
skich okrętów zapasowych. Okręta przewozo­
we otrzymały rozkaz zawinięcia bezpośrednio 
do Rapstadtu, przez co zyska się jeden dzień 
podróży. Trzy pułki angielskie przybędą dnia 
6 b. m. do Rapstadtu ; trzy bataliony wyruszą 
wprost do Natalu.

Florencki dziennik Unia cattolicą do­
nosi, że Ojciec św. w dzień Wszystkich Świę­
tych modlił się o rychłe ukończenie wojny 
w Afryce. __________ _

Oprócz w południowej Afryce, prowa­
dzą Anglicy obecnie wojnę także w Afryce 
wschodniej —  mianowicie w Sudanie. Z Kairu 
jednak donoszą, że lord Kitchener postanowił 
zaniechać dalszej wyprawy przeciw Abdulla- 
howi, ponieważ otrzymał wiadomość, że Mah- 
dyści opuścili swe stanowisko nad Białym 
Nilom, i cofnęli się do odległej pustyni Dar- 
fur. Kitchener sądzi, źe nie ma potrzeby ich 
ścigać, bo odwrót ich dowodzi, że nie ufają 
swym siłom i że nie są niebezpieczni. Prawdo­
podobnie jednak wyprawa została zaniechana 
z innych powodów, a mianowicie na rozkaz 
ministerstwa, które obawia się równoczesnej 
wojny na południu i w pośrodku Afryki. Do 
pism niemieckich bowiem donoszą, że Abdul- 
lah bynajmniej nie zwinął swego obozu, lecz 
wycofał tylko swoją straż przednią z Jebel 
Gedir. Główna jego armia znajduje się wpraw­
dzie w Darfurze, ale wiedziano o tem od sa­
mego początku, i lord Kitchener zamierzał 
uderzyć na Mahdystów właśnie w tej okolicy, 
otoczyć z dwóch stron i rozbić do szczętu. 
Odstąpiono od tego zamiaru ze względu na 
konieczność użycia wszystkich sił angielskich 
w wojnie z Transvaalem. Być jednak może, 
iż Abdullah skorzysta z tej wojny i sam po- 
szyka Kitchenera, aby odpłacić mu za Omdur- 
man.

TBLEGBA1I GAZETY LWDWSHEJ
Przeworsk, 4 listopada. (Tel. pryw.) 

JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniński przybył 
tu dzisiaj wkrótce po godzinie 11 rano po­
ciągiem ze Lwowa, w towarzystwie starosty 
p. Wacława Zaleskiego. Na dworcu oczeki­
wali przybycia Jego Ekscelencyi między in­
nymi : starosta łańcucki p. Władysław Mary- 
nowski i nowomianowany starosta przewor­
ski Henryk hr. Morstin, oraz reprezentacya 
gminy miasta Przeworska z burmistrzem na 
czele.

Z dworca pojechał Pan Namiestnik do 
kościoła parafialnego, gdzie odbyła się uro­
czysta Msza św. Następnie z kościoła udał 
się Jego Ekscelencya do budynku starostwa, 
gdzie był obecnym przy poświęceniu budyn­
ku przez miejscowego proboszcza, ks. Ko­
morowskiego. Następnie odbyła się uroczy­
stość otwarcia i wprowadzenia w urzędowanie 
nowego starostwa.

*>0 obiedzie u ks. Andrzeja Lubomir­
skiego zwiedził P. Namiestnik kościół 00. 
Bernardynów oraz fabrykę i rafineryę cukru. 
O godzinie 6 po południu odjeżdża JE. P. Na­
miestnik z powrotem do Lwowa.

Kraków, 4 listopada. (Dep. pr. tel.). 
Listopadowe posiedzenie Rady nadzorczej kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń rozpocznie się 28 b. m. Komisye ra­
chunkowe Rady nadzorczej rozpoczną dzia­

łalność swą we Lwowie 16 b. m., a w Kra­
kowie 21 b. m.

Kraków, 4 listopada. (Dep. pr. tel.). 
Liczne grono wyborców i mężów zaufania wy­
stosowało pismo do prezesa komitetu cen­
tralnego przedwyborczego dla zachodniej Ga- 
licyi, p. Męcińskiego, z zażaleniem na rzeko­
mą samowolę i nielojalne prowadzenie akcyi 
przedwyborczej przez p. Lucjana Lipińskiego, 
burmistrza Nowego Sącza, będącego zarazem 
kandydatem na posła do Rady państwa z o- 
kręgu Nowy Sącz-Wieliezka-Biała.

P. Męciński zwoła na 11 b. m. posie­
dzenie komitetu centralnego do Krakowa, wy­
stosował więc do komitetów przedwyborczych 
w Nowym Sączu, Wieliczce i Białej wezwa­
nie, by przed tym terminem przedstawiły kan­
dydatów swoich, oraz wystosowały konkre­
tne wnioski. Równocześnie komitet wyśle do 
tych miast delegatów, których obowiązkiem 
będzie wpływać uspokajająco na rozgorącz­
kowane agitacyą przedwyborczą umysły.

Kraków, 4 listopada. (Dep. pryw. telef.). 
Prezydent wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie p. Maciej G z y s z e z a n  otrzymał go­
dność tajnego radcy. Z powodu tego wyso­
kiego odznaczenia urzędnicy tutejszego sądu 
złożą jutro życzenia panu prezydentowi Czy- 
szczanowi.

Stanisławów, 4 listopada. 0. k. Dyre- 
keya kolei państwowych komunikuje:

W uzupełnieniu wczorajszego telegramu 
o wypadku w Widynowie, donosi c. k. Dyre- 
keya na podstawie orzeczenia wysłanego na 
miejsce wypadku lekarza kolejowego z Koło­
myi, że palacz pociągu towarowego, zesko­
czywszy z lokomotywy, doznał w skutek u- 
padku silniejszych stłuczeń, a dwaj funkcyo- 
naryusze kolejowi, jadący pociągiem pospie­
sznym nieznacznych kontuzyj.

0. k. Dyrekeya kolei państwowych 
Festenburg.

W iedeń, 4 listopada. Najj. Pan udzie­
lił Najwyższej sankcyi uchwalonemu przez 
Sejm galicyjski projektowi ustawy w sprawie 
wyznaczenia dalszych sum z krajowego i pań­
stwowego funduszu melioracyjnego na odwo­
dnienie bagien oleskich.

Wiedeń, 4 listopada.' Najj. Pan wyje­
chał wczoraj wieczorem do Budapesztu.

Budapeszt, 4 listopada. Najj. Pan przy­
był tu dziś rano.

W iedeń, 4 listopada. Na dzisiejszem po­
siedzeniu generalnej rady Banku austro-wę- 
gierskiego uchwalono ze względu na obecny 
stan targu walutowego i w obee niewyjaśnionej 
sytuacyi na obcych targach pieniężnych, nie 
zmieniać stopy procentowej. Następnie pdezy- 
tano pismo obu Ministrów skarbu (dr. Knia- 
ziołuckiego i dr. Lukacsa) w sprawie podpisa­
nia umowy o odnowienie przywileju banko­
wego.

Gubernator Banku, Kautz, z powodu 70 
rocznicy urodzin otrzymał liczne gratulaeye.

W iedeń, 4 listopada. Jak dowiaduje się 
Polit. Correspondenz, pierwsza dywizya zimo­
wej eskadry ćwiczeń c. i k. austro - węgier­
skiej marynarki wojennej wykonywa obecnie 
ćwiczenia na morzu Śródziemnem i Egejskiem, 
a druga dywizya na morzu Adryatyckiern. 
Pierwsza dywizya, znajdująca się obecnie w 
porcie Piraeus, powróci na święta Bożego Na­
rodzenia do portu centralnego w Poli.

Wiedeń, 4 listopada. Polit. Corresp. 
dowiaduje się, że zupełnie bezzasadną jest 
wiadomość dzienników lwowskich, jakoby 
przedłożenie o reformie wyborczej miasta Wie­
dnia zostało przedłożone do Najwyższej 
sankcyi.

W iedeń, 4 listopada. Wiener Zeitung 
ogłasza: Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministerstwami rolnictwa, 
skarbu, handlu i sprawiedliwości, udzieliło 
akcyjnemu Towarzystwu „The Anglo-Galician 
oil Company limited" (Anglo-galicyjskie akcyj­
ne Towarzystwo oleju skalnego) w Londynie 
zezwolenia ua wykonywanie jako przedsiębior­
stwo określonych statutami Towarzystwa inte­
resów, a to w królestwach i krajach repre­
zentowanych w Radzie państwa z siedzibą re- 
prezentaeyi Towarzystwa w Wiedniu.

W iedeń, 4 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu tutejszej Rady miejskiej przyszło 
z powodu interpretacyi regulaminu obrad do 
gwałtownego zatargu pomiędzy burmistrzem 
dr. Luegerem a opozycyjnymi członkami Ra­
dy. Wśród burzliwych protestów ze strony 
mniejszości burmistrz zamknął posiedzenie. 
Radni opuścili salę w największem wzburze­
niu, wygrażając sobie nawzajem pięściami. — 
Członkowie większości udali się następnie pod 
przewodnictwem dr. LuSgera na dziedziniec 
arkadowy, gdzie członkowie chrześeiańsko-so- 
cyalnyeh związków urządzili burmistrzowi go­
rącą owaeyę. W końcu dr. Lugger wzniósł, 
przyjęty z wielkim zapałem, okrzyk na cześć 
Monarchy.

Wiedeń, 4 listopada. Dzienniki dono­
szą z Goryeyi, że słoweński poseł do Rady 
państwa i na Sejm krajowy, hr. Alfred Co- 
ronini, złożył mandat.

Praga, 4 listopada. Rozruchy z cechą 
przeważnie antisemieką nie ustają w licznych 
miejscowościach na prowincyi. W dniach osta­

tnich dokonano z' powodu tyeh rozruchów 
znowu kilku aresztowań.

Ołomuniec, 4 listopada. Tutejsza Izba 
handlowa i przemysłowa wybrała swego wi­
ceprezydenta, Primavefi, posłem do Rady 
państwa.

Berno morawskie, 4 listopada. Wczo­
raj odbyło się poświęcenie lokalu i otwarcie 
wykładów w nowej Politechnice czeskiej. 
W uroczystości wziął udział Namiestnik hr. 
Spens-Booden i inne wybitne osobistości miej­
scowe. Namiestnik w przemowie swej pod­
niósł znaczenie nowego instytutu dla nauki i 
przemysłu oraz dla dobrobytu kraju, poczem 
wzniósł okrzyk na cześć Ńajj. Pana, twórcy 
nowej Szkoły. Także rektor nowej Szkoły po­
litechnicznej mówił o znaczeniu szkoły i prze­
mówienie swe zakończył przyjętym z zapałem 
okrzykiem Slava! na cześć Monarchy.

Antwerpia, 4 listopada. Po przejeździe 
pociągu na staeyi kolejowej zawalh się most 
na lewym brzegu rzeki Skaldy. Na moście 
znajdowało się około 150 osób. Znaczna licz­
ba ocalała, 17 osób brak jednak. Dotąd wy­
dobyto 11 trupów.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 4 listopada. Ogłoszona dzi­
siaj p r o k l a m a c y a  k r ó l o we j  Wi k t o -  
ry i  p o w o ł u j e  pod br o ń  35 b a t a l i o ­
nó w,  a to na dz i e ń  20 b. m.

Biuro Reutera donosi, że wszelkie po­
łączenie z Ladysmith jest zupełnie przerwane.

Londyn, 4 listopada. M;nisterstwo woj­
ny zawiadamia, że komunikacya z Ladysmith 
została napowrót przywróconą.

Londyn, 4 listopada. Lord Beresford 
został zamianowany drugim komendantem 
eskadry morza Śródziemnego.

Londyn, 4 listopada. Dzienniki wie­
czorne donoszą z Ladysmith pod datą 31 pa­
ździernika: Ogień artyleryi angielskiej w osta­
tniej, poniedziałkowej bitwie miał straszne sku­
tku Straty Boerów są ogromne. Boerowie pa­
dali całemi masami. Generał Joubert wystoso­
wał formalny protest do generała Whitego 
przeciw używaniu granatów systemu Lydigik, 
które wprost nieludzkie czynią spustoszenia.

Straty Anglików w zabitych i rannych 
wynoszą ogółem około 300 ludzi. Liczba wzię­
tych w niewolę Anglików kolumny pułkowni­
ka Oarletona wynosi około 800.

Wielka bitwa artyleryi odbyć się ma w 
najbliższych godzinach. Baterye Boerów odda­
lone są tylko o 4 mile od Ladysmith.

Parysż, 4 listopada. Były oficer ordy- 
nansowy w rossyjskiem ministerstwie wojny, 
Goneckij, udaje się w towarzystwie pewnego 
pensyonowanego rossyjskiego oficera kawaleryi 
do Transraalu, gdzie zamierza objąć komendę 
nad jednym z oddziałów boerskieh w wojnie 
przeciw Anglii.

Sidney, (w Australii) 4 listopada. Tu­
tejszy prezydent ministrów wystosował do in­
nych ministrów i rządów angielskich kolonij 
w Australii wezwanie, ażeby także kolonie an­
gielskie złożyły oddziały dla południowej 
Afryki, które razem połączone w jedną orga­
niczną całość, otrzymałyby nazwę: „Kontyn­
gent australski“ .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 listopada 1899. Zamla ecie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 869-25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 873-75, Akcye Anglobanku 150 25, 
Akcye Unionbanku 304-75, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 285 50, Akcye Bankvereinu 
269-50, Akcye Bodenkredit 450-— , Akcye gali­
cyjskiego Banku hipot. — , (towar — ) 
Akcye kolei państwowych 332-— , Akcye ko­
lei południowej 72-— , Akcye tramwayowe 
427-— , Akcye kolei Elbethal 252-— , Akcye 
kolei północnej — , Akcye kolei Lwow­
sko - Czemiowieckiej — , Akcy# Alpine 
262 25, Akcye Rima Muranyi 323*25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1216-— , Akcye 
fabryki broni 194-— , Akcye tureckie tytonio­
we 133'50. Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94 —, Renta majowa 99-70, Austryacka 
renta koronowa 99-50, Węgierska renta ko­
ronowa 95-30, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92-20, 4 prc. listy 
Banku krajowego 96'—, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-40, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 94-— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-— , 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 95-80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93-90, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
92-50, Losy tureckie 57 60, Marki 58*97, 
Rubel 127 37.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki.



Barchany kolorowe i Małe
w wielkim wyborze polecą naitontoi

4 ^ 1 “ handel płócien, szifonów i stołowej bielizny. Lwów, 
AD101  ̂ wllfll y/US plac Maryacki 1. Ł Hotel Europejski. Próbki franco.

Nadesłane.

Dr. Józef Wernicki
lekarz chorób wewnętrznych

‘ W n  l "  7T o Ui('y 1 zamieszkał przy ul
D l " T  ■ !■ , 0 r d >’D- od 3 ~ 5  Po poi ud. Dla ubogich bezpłatnie od 8 - 9 .

Dr. Jan R osner
lakars chorób kobiecych i akuszer, mie- 
■s/ka obecnie przy ul. Batorego 1. 9.

® # w y  i r e d e k  ż y w n o ś c i .  Cbemi- 
n. j.om królewskiego browaru w Steinbruch 
a-<ało się wytworzyć nową kawę słodową, 
atora przez swą pożywność i wyborny smak 
 ̂a&pach będzie zapewne w każdem gospo­

darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie
ii.na dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat.

1 lrma Ignacy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
, ywności i objęli jego wyłączną sprzedaż.

Niemożliwymi
w towarzystwie

8‘aje się wiele ludzi, często wcale o tem nie 
wiedząc, przez ową niemiłą woń z ust, jaką 
wydzielają zaniedbane i przez to nadpsute 
zęby. A przecież tak łatwo można się z pe­
wnością pozbyć tego paskuctwa przez stałe 
używanie wody do list Kosmin, która 
przez swe odwaniające działanie niweczy 
każdą woń niemiłą. KOSMIN jest pierwszą 
i jedyną wodą do ust, która nie tak, jak 
inne, silnym zapachem na krótki czas zabija 
woń, lecz usuwa jei p r z y c z y n ę ,  to jest 
proces gnicia w ustach, zgoła a zgoła nie 
szkodząc błonie lub zębom.

Flaszkę za złr 1 wystarczającą na długo do­
stać można w aptekach, lepszych drogueryauh i per- 
Nme r yae h— Głowna reprezentacya: E. Skriwan, 
Wiedeń IX, Mullnergasse 3. jo72

I>la rodziny najważniejszą kwe-
*1 J Ą  ; jest zdrowotne działanie używanych środków 
żywności i przyjemności. Zdrowie ciała, silny rozwój 
dzieci, a nawet często długość życia zależy od ich 
właściwego wyboru. Jakżeż poważne zadanie przed­
stawia się tutaj dl» matki, gospodyni, dl3 wycho­
wawczyni 1 Pomimo tej świadomości robi się jednak 
przywyknieniu wciąż wiele ustępstw, i tak niejedua 
matka, która wie, że nie dobrzeby czyniła, gdyby

C e n n i k
awskiej Izby handlowej i przam ysławei
Lwów, d. 4 listopada 1899. 

l.jAkoye za sztukę.
Banku hip. gai. pc 200 zł. a. w 
nanku gal. dlahandl. i przemysł 

po zł. 200 . . .  . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

h ul. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . .  
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor.wa. 
Tow. dla gai przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . ,
11. Listy z a s ta w n e  za 100 zł. °  
R anku h. g. 5°/p wa. wyi. z 10 °/0 pr. '■o

„ „ „* V /o  „ los. w 50 1. . . ®
„ „ „ 4°/o „ „ 601. po 200 K. o
„ kraj. 4%°/0 w. a. los. w 511. w
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 1. ■«

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza *
em isy a )................................ —

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°// 45 
- los. w 41% lat . . . .  
4%  los w 56 lat . . . °

I i i .  O b lig l  z a  100 zł. o
Gal. funduszu propinac. 4% w.a. o. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. a 
komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) j ,  

„ » 4%°/0(3em.)
Kolei. iok3lne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Komunalne banku kr. (4em.) 4%  ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
• ,, 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz. ’u>. Lwowa 4 ° , po 200 kor.

n  30 28 70
56 — --------

I V , L o s y
Miasta K r a k o w a ....................

Stanisławowa . -
V , H o z t t y .

Dukat cesarski *
20 frankówka . ■ • - • •
100 rubii rosyjski srebrny .
100 ,  * papierowych.
700 marek niemieckich

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 3 listopada 1899.

A . O g ó ln y  d łu g  pa& stw a. płacą żądają
Tednolity dług państwa w bankot.

— J . . . .  99.55 99.75

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et.
3t>t> —

190 — 195 —

209 — 
282 —

248 —

208 —

109 50
98 -
94 _

99 -  
96 -

210 50 
285

180 -

253 — 

215 -

110 20
98 70 
94 70
99 7( 
96 71

95 50 96 20

95 50 
92 10

95 90

100 —
95 —
96 -  

<03 —

94 30 
92 80

96 20 
92 80

96 6( 
102 -  

102  -  

100 7 '
95 70
96 70

95 
93 —

5 67 
9 55 

124 -  
i 27 10 
58 75

5 77 
9 65

127 -
128 10 
59 15

m aj-listop ad ....................................
h ity-sierp ieó....................................

Isdnolity dług państwa w srebru
strezeć-lipiin.. ................
kwiecień-październik

99.40 99 60

99 20 
99.3*

99 40 
99 PO

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 167.50 139.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50 135.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .155.50 156.—
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  196.50 197.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . . j.96,50 197.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro................... ..... 148.75 149 25

5 . Bług państwa (wszystkich w Radzie pań-- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.................................117.49 117.60

Austr renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 9 ).45 99.65

O, Obligaoyi kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr................................. .....

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolne ód podatku za 200 kor. 4 pr.

Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostcmpl. A.keye) 5 pr....................

Kol. Aro. Albreehta za 300 zł. 5 pr.
; w złocie za 200 zł. 5 pi . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr.............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-ozern.-jassklej z r.1894
za 200 kor. 4 pr..............................

Sol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gui) za 200 marek 4 pr. . . .

97-50 9 8 . -

116 70 - . —

116.25 117.25

122.50 133 50

9 8 . - 9 9 .-

209.75 210.75
kolejowe).

97.90 98 4 !

97.80 98.50

96. — 96.50

97.36 98.3-5

9 7 . - 97 90

1 1 8 .-  118 30
O. B Iu r  p a ń s tw t  (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 116 50 116 70

kor. 4 pr.
w wal, kor. za 200

95.35 95.55
„ obi. prop. za 100 zł. 4%  pr. 99.— 100 — 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 137.75 188.50 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 168.35 164 25 

za 50 zł. . . 163.25 164 25
B» O b lig a o y # indenmizacyjne.

Kroacyl i Sławonii za 100 zł. 4 pr. - - . — —• ~
Węgier za 100 zł. 4 pr. .  .  .  . 94.— 95.--

F. Inne publlozae poiyozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................... 128.— 129.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 1 0 8 .-  108 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................. 95.— 95 80
Bukowińskie obi propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pro. 1*1 ' *

dzieciom dawała napoje alkoholowe, iaże przecież 
| dla nieb przyrządzać kawę zwyczajoą, która działa 
1 szkodliwie w talii sam sposób! Dlatego nie może być 
nigdy zbyteeznein przypomnienie, że Eathreioera 
Kneippowska kawa słod .wa już od wielu lat próbo­
waną była przez tys-ące rodzin, jako jedyny na zdro­
wie wyeuodzący napoją kawowy i że tę p.óbę w zu- 
pełnoś i wytrzymała. Użyta jako dodatek, czyni ona 
kawe zwyczajną dla zdrowia prawie nieszkodliwą i 
dodaje jej jeszcze przyjemniejszego smaku. Ale trze­
ba zważać usilnie na to, że wymienione nadzwyczaj­
ne zalety ma tylko Kaihreinera Kneippowska kawa 
słodowa, trzeba tię przeto strzedz przed lichemi na- 
śladownictwami, jakie się wciąż pojawiają Prawdzi­
wego Kathreinera można dostać wszędzie, jedn>k 
tylko w znanych oryginalnych paczkach z nazwi­
skiem „Kathreiner" ; nie może on przeto i nie po­
winien być sprzedawany jako towar „otwarty “ umyśl-
nie ważony-
Pierwszorzędne miejsce w składach 
herbaty może bezwątpienia zttana fir­
ma H e * *b a ta  E f l e s s m e r a  się do­
magać. Jej znakomite mieszania zna­
lazły odbiorców w najlepszych kołach 
i zostają od familii do familii polecane.

Pr bne paczki po 50 ct. do 1 zł. u
Alberta Szkowrona

we Lwowie. u,74
I> ol> ry  ś r o d e k  d o m o w y .  Wśród środ­

ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone

w laboratoryum apteki Richtera w _ Pradze, nieza- 
przeezenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską; 
40 kr 70 kr. i 1 fi. za butelkę, którą rozpoznać
można’ po czerwonej kotwicy.

E ta ty  jf llB is z o w e
sprzedają

Sokal iL ilien
Dow bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi w ykony wujem y 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 listopada 1899.

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. W. kr. Dzieduszyeki z Jezupola, H. Fla- 

rnent z Parzyża, L. Halseg ż Londyna, ss. E. Wolski 
z Dębicy, II. Wielowiejski z Krakowa, J. Lyssy z 
Gorlic, F. Horodyski z Trybuokowiec, A . Wechsler 
z Wiednia, J. Haberfeld z Oświęeima.

Muzohik imienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
\ % południa, we wtorek i piątek od godziny
2 dc 5, a w niedzielę przed południem od 
godwny 13. do 1.

107.71

Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł 6 pr.

” ” ” ” 1893 ”200kor.4pr."
” obi prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 

Poży«zka “ i*8*3 Lwowa z r.1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . 
P o ż y c z ,  sebr.prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
Q L is ty  sa sta w n e . Oblig. hipot.(za 10Q Z}_ Nom )

Anglo Austr. banku los. w BOlA^pr. 
Austr. zakł- kr ziem. los. w 501. 4 pr.

obi. preai. z r. 1880 o pr.
” „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow ińsk i zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gai. akm ban. hip, 10 pr. prem. los. 5pr.
los. 50 lat 4 -/,‘ pr,

" " ” „ „ 80 lat. za 200„ n n " "
koron 4 pr.........................................

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ .  „ 4 pr. los. 41 lat.

” „ „ „ 4 Pr- pr- stare
„ o n  4 pr. z a 200 kor.

Banku krajowego dlaGalicyi Lodom.
41/, pr. 51l/s lat zwrotne , . . 

Banku krajowego obiig. komun 2
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/„ pr. 

Banku kraj. lo sy 57% 1. za 200 ko r 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.i 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.j

B i Obligmoyezprawempierwszeństi
Ozesk. kolsi półn. za 300 zł. -5 pr. 
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr...............................................
Tovs.żegI.par.poDun.gm.zi8564pr!
Kolei półn, ees. Ferd.. om. z r. 1886 4pr.

" n n „ „ „ 1887 4 pr.
n » n „ „ „ 18884pr.

„ I t <" " ,8 9 U Pr-Kol. Lwow-Ozer.-Jassy z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr...........................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

n » „ „ 1878za200zł.5pr.
„ s „ „ 1887 za 300 zł. 4 pr.

3 i Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Baailiea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. ,
01 ary 40 zł. mk....................................
Tow. żegl. naDunujulOO zł. mk. 4pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy ni. Krakowa 20 zł.....................
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . . 
Pulffi 40 zł mk . . . .
Czerw, krzyża austr. tow 1Q zł

płacą żądają

93.49 94^20
9.1.80 96.40

92.50 9 3 . -

34.75 35!75
57.50 5 8 . -

i listy dłużne

96.'- 97.’—
118.75 119.75
1 1 7 .- 117.75
103.75 104.00
95.— 95.40
------- 110 —
98. - 98.50

94.— 9 5 .-
92.50 94.—
93.40 9 4 . -
9 1 - 9 5 . -
92.20 92.70

98.40 100.30

—. — 103.—

99.— 100 - -
9 6 . - 97.—
95.— 96.25
99.0-5 100.05

iYazalOOzl.nom.

1 0 8 .-
99.60 100 4'

101.50 102.40
99.60 100 40
99.20 1 0 0 .-

89.50 9 0 .-

96.80 97.«o
99 50 100. -

105 40 106.20
105.25 106 —
97.— 97.90

6.40 7.—
1 9 7 .- 1 9 8 -
6 1 .- 62.50

1 5 5 .- 162.-
30.50 31.50
27.60 28.6C
23.75 24 75
6 2 - 53 -

1* 50 20 _

Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk.  ..........................
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Trye8tul00złmk.A%pr.
50 zł. * pr. . 

Waidstein 20 zł. mk...........................

płacą
10.10
2 6 . -
83.50
28.50 
83.-50 
5 7 .-

1 7 2 .-
72.—
6 4 . -

żądaj ą 
10.60 
2 8 . -  
84.50 
29 50 
84 50 
60.—

S :  A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-anstr. 120 zł. . . . 150.25 1-50.75
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1394. — <398.--
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 370.50 371 — 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 376.— 377.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 725.— 735.—
Gal. banku hipot. 200 zł........................365.— 375.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —. — —.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 236.50 237.— 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  902 — 906 — 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 305.75 30 6 25 

Czesk. banku związk. 100 z ł '.  . . 13175 132 —
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 128.7-5 129.35

Ss. A S ojra  Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 202.— —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 145.— — .—
Kolei półn. eee. Ferdyn. 1000 zł.mk. 3115.— 3125 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwćw-Bełzee(ake.pierw.)200zł. —.— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 282 58 283.50 
„ WBchodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196 — 200.—
„ państwowych 200 z ł.....................— .— —.—
„ południowej 200 zł......................— .— —.—
„ węg. galicyj. I 200 zł. . • . 208.— 210.—

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 369.— 370.—
M-. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 389.— 390 50 
Hal. karpackie naft. tow. 500 kor. 45 ). -  460 — 
Austr. tow, górnicze Alpine 100 zł. 262 — 262 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 — i
Sehodniey 500 kor....................
fureok. zarz. tytoniów. 500 frs 
Fłdfaii. tow. kop. węgla 70 zł.

H . W S 1 5 8 L J J ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 tran.....................
Petersburg za 100 rubli 5%  pr.
Miemieekie b a n k i.....................
Włoskie b a n k i ..............................
francuskie b a n k i.........................
Szwajcarek!* b a n k i ....................

O. W  A  L U  T T ,
Dukat cesarski . . . 
Austr. węg. 8 guld. z<
JO-frankćwka . . . 
SO-saarkćwka. . . . 
Rosyjski półimperiał

v>'sk i«  banknoty za 100 lir. 
Ruble

1226 - 1230 —
970 — 978 -
132.25 133 25
193 50 195 50

5 9 . - 59.15
120.67 120 95

47.82 45.87

44 70 44 77

47.70 47/75

5.71 5.73

9.58 9/60
11.78 11.82

59. — 5905
44 75 44 85
1 27 —- 27 -

A u gu st W chellenberg I Syn
t m a s k o w j- 1 w y sa iia ia y

u l .  K a p,® l i  I. fi. U

Kapuje i sprzedaje w pomżssym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe

naikorsYstmei.

W ydawnictwo gazety loso wań „  N adzieja „ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zl 1,70 

na prowincyi zl. 1.80 z dostawą.

Rozmaite obwieszczenia.
L  cz. T. 10| 99 (2) (8510 2—3)

Wzywa się posiadacza zgubionej ksią­
żeczki Towarzystwa Zaliczkowego w Nowym 
Targu Nr. 1930 na sumę 500 zł. opiewa- 
yajueej i na imię Maurycego Herza jako u- 
s.rawnionego wystawionej, aby takową w cią- 

u 6 miesięcy przedłożył, inaczej książeczka 
•a za ważną i umorzoną uznana zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisłł IV. 
Nowy Sącz, dnia 28. września 1899.

i. cz. Cw. 1756|99 1 (8385 3— 3)
Dla pani Elżbiety Dancewicz żonie 

■»aaerytow. c. k. ofieyała sądowego w spra- 
■’ ie Albina Brodowskiego w Kołomyi to­
czącej się przed c. k. sądein obwoaowym

Gazeta Lwowska Nr. 252 z dnia

w Kołomyi przeAw tejże o wydanie wekslo­
wego nakazu zapłaty sumy 400 zł. w. a. z pą 
ma być doręczoną uchwała z dnia 20. paź­
dziernika 1899 1. cz. Ow 1756[99 1.

Ponieważ n iew iadom o gdzie  p. E lżbieta 
D ancew icz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Landaua w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O- k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 20 października 1899.

cz. Prez. 2520 18|99 (2) (8709 2—3)
Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­

5 listopada 1899.

szego w Krakowie zamianował na IV. zwy­
czajną z dniem 4. grudnia 1899 rozpocząć 
się mającą kadendyę sądu przysięgłych przy 
e. k. sądzie obwodowym w Jaśle Przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
Prezydenta sądu obwodowego Adolfa Podwiną 
zaś zastępcami Przewodniczącego Radców 
sądu krajowego Mateusza Wójcickiego, Jo­
zefa Kozubskiego, Zygmunta Jaworskiego i 
Feliksa Rebena.

Z Prezydyurn c. k. sądu obwodowego 
Jasło, 12. października 1899.

L. cz. Cg I. 165/99 2 (8470)
Przeciw Aronowi Kannevowi, niegdyś 

w Lisku zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został d0 c. 
k. sądu obwodowego w Sanoku przez or.

Henryka Schornsteina, adw. w Krakowie, ja­
ko zarządcę masy koukursowej Saula Laufe- 
ra, pozew o 600 zł. z pu,

Na podstawie pozwu zapadła w o. k. 
sądzie obwodowym Sanoku na dniu 5 lipca 
1899 1. oz. Cg. I. 105 99 1 uchwała.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Arona Kannera, ustanawia się p. dr. Flako- 
wieza, adw. w Sanoku kuratorem, któremu 
równocześnie doręcza powyższą, dla Arona 
Kannera przeznaczoną uchwałę.

Tenże kurator zastępować będzie nieo­
becnego Arona Kannera w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

.0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, daia 28. sierpnia 1899.



Licytacye.
L. cz. E. 2854/98 (8) (8475 8 - 3 )

Na żądanie Piszla Lissera, kupca w 
Łanczynie, odbędzie się dnia 1 grudnia 
1899 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III licyta­
cja realności wyk. hip. I. 323 ks. gr. gm. 
kat. Dobrotów objętej, Jurka Iwaniszaka wła­
snej, wraz z przynależnościami składającemi 
sią a) z krzaków na pgr. 835/3 rosnących 
wartości 3 zł., b) z krzaków i drzew dębo­
wych na pgrt. 840/3 rosnących na 15 zł.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 80 zł., przynale­
żności zaś na 15 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 65 zł. 40 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły|ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 lipca 1899.

L. 2.639 (8573 3 - 8 )
Dnia 17. listopada 1899 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. zarządu salinarnego licytacya 
za pomocą ofert pisemnych celem dostawy 
w roku 1900 różnych artykułów powro- 
źniczych.

Bliższych wiadomości co do ilości i ja­
kości poszczególnych artykułów powroźni- 
czych, jakoteż bliższych wiadomość: co do 
warunków licytacyjnych powziąć można w 
biurze podpisanego c. k. Zarządu w zwy­
kłych godzinach urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 27. października 1899.

L. cz. E. 1130(99 (4) (8295 3 - 3 )
Na żądanie Dawida Finsterbuseha w 

Samborze, odbędzie się dnia 29. listopada 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III, licy­
tacya 4|16 części realności, objętej wykazem 
hipot. 1. 299 ks. gr. gminy kat. Sąsiadowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 221 zł. 25 ct.

Najniższa cena wynosi 147 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o*dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16. października 1899.

L. cz. E. 258/99 (3) (8369 3 - 3 )
Na żądanie kupieckiego Banku handlo­

wego i przemysłowego w Zabłotowie, odbę­
dzie się dnia 29. listopada 1899 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 licytacya niewydzie- 
lonej 1/3 części realności objętej, lwh. 153 
kB. gr. gm. kat. Wołczkowce, tudzież real­
ności objętych lwh. 418, 419, 1247 i 510 
tejże samej gm. katastralnej, składających 
się z pgr. 3264|1, 3264|2, 3265|i, 3265|2, 
1379|2, 2347, 1876, 1878/2, 2934, 3171 i 
pb. 77 jl

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione:
a) 113 część posiadłości objętej lwh, 153 na 
93 zł.*33 ct., b) posiadłość objęta lwh 418 
na 150 zł., c) posiadłość objęta lwh. 419 na
400 zł., d) posiadłość objęta lwh. 1247 na
100 zł., e) posiadłość objęta lwh. 510 na
700 z ł , czyli razem na 1443 zł. 33 ct. aw.

Najniższa cena wynosi ad a) 62 zł. 22 
ct., ad b) 100 zł., ad c) 266 zł. 66 ct., ad 
d) 66 zł. 66 ct., ad e) 466 zł. 68 ct., czyli 
razem 962 zł. 22 ct. aw., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości d ok u m en ta  (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 28. sierpnia 1899.

H. en. E. 460/99 (3) (8654 3— 3)
Ha noimpaHe MapnHHHii 3 B osh h x  

Ilnpir, pi.iuuuKH b  IIi/i,6ipn;ax. ui^6y/i,e ca 
27 .TKCTona â 1899 o 10 ro/mui paHO b hhb- 
me 03HaueHiii oy/i,i KOimaTa u. 3, neperopr 
pea«n>HocTH oóhbtoź bhk. ran. u. 634 kh. 
rpyHT. rpoM. k b t . MmcnamiB, MaTBirt IIo-
noBHua B.racHOi.

npo,ąaTH cii Marona He ŝnsBUMicTB e o- 
n/iHeHa Ha 1829 an. 79 Kp., npneaneaaHo 
c t h h  He Bilanse h o asa/i,Hnx.

Hanausnia no^ana b h h o c h t b  1219 sn. 
8 6  Kp., H om iam e t o !  k b o t h  h o  B i^ ó y ^ e  ca 
npoflaac.

y c n o B iH  nepearopry i rpaM O T ii, b i^ h o -  
c a n i  c a  ą o  H e^B U M cm iocT ea (B ir r a r  r in o T e -  
u h h S , b h t h x  K aT acT panL  rn iu , n p o T O K on n  ojj;i'- 
HeHa i t .  f l.)  M ory T B  Ti, m o MaroTB o x o T y  
K ynoBaTii, n epeiyu m yT H  b  Haame oaHauemM  
cjĄ i KOMHaTa u. 3 n if lia e  ro ^ m r y i ;a 1ąoBitx.

n p a B a  KOTpi 6u  npoflaac p o ó n a n  lie - 
^onycTHMoro, H aneasniŁ  H annisH innie Ha ą h h  
cyp,OBiii, BnananemM ąo nepeiopry, nepep, 
nepeToproM 3ronocHTH b cy^i, 60  HHaKme 
njo flo He^BiianiMocTH caMoi Bace óiaBine He 
MoryTB Cyra niflHOmeHi.

O  flacn .m nx BHHa,a,Kax nocTynO B anii n e -  
peTOproBoro yBi/pjM .M TH ca ó y ^ o  ocoón , ĄJia 
KOTpnx n ifl to h  nac m o] ą o  He/mnasuMOCTH 
aicicL npaBa aóo T arap i c y n .  ycTaH OBaem  
a6o b  TOKy n o c iy n o B a m i nepeT oproB oro y -  
CTaHOBneni ó y / i y n ,  b TiM B una^K y tu tb k o  
npHÓHTCM b c y ^ i , h k  o n  o h h  aHi He MeniKaan  
b  oónacTH HH3me 03HauenorO cy /^ y , aHi He 
BCicaBann n o b ieo iio  noBiiOBaaCTLi,a fl.ia  p,o- 
pyueH B, MemKarouoro b MicneaocTH c y p y .

H ,. K. noBiTOBHŹ c y Ą , I.
BhhhhkI, /i,ha 12 BepecHa 1899.

L. cz. E. 671/99 (4) (8472 3 - 3 )
Dnia 30. listopada 1899 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego, licytacya realności Menu- 
chima Ende, wyk. hip. 1. 74 i połowy ciał 
hipotecznych lwh. 20— 76 i 111 ks. gr. gm. 
Siedliska objętych.

Realności powyższe oceniono na 1050 zł.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 700 zł.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 28. września 1899.

L cz. E. 122/99 (4) (8524 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach, odbędzie się dnia 29. li­
stopada 1899  ̂o godz. 10 rano w sądzie tu­
tejszym Nr. II licytacya realności lwh. 385 
i 73 ks. grt. gm. Słowita.

Nieruchomości lwh. 385 i 73 ks. gr. 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 845 
zł. i 100 zł.

Najniższa cena wynosi 363 zł. i 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 19. września 1899.

L. cz. E. 2380/98 (6) (8421 3 - 3 )
Na żądanie Jana i Katarzyny Chwoj- 

ków w Samborze, odbędzie się dnia 29. listo­
pada 1899 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
licytacya realności objętej wykazem hip. 1. 
7 ks. gr. gm. Sambor dzielnica Zawidówka.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1537 zł.

Najniższa cena wynosi 886 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjni i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16. października 1899.

L. cz. E. 904/99 (7) (8294 2 - 3 )
Na żądanie Goldy Latke w Samborze, 

odbędzie się dnia 29. listopada 1899 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III licytacya re­
alności objętej wyk. hip. 1. 176 ks. gr. gm, 
kat. Sambor dzielnica lwowska.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 12588 zl. 70 ct.

Najniższa cena wynosi 8299 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawą, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16 października 1899.

L. ez. E. 631/98 (4) (8604 2—3)
Na żądanie p. Marcina Nawolskiego, 

zastąpionego przez adw. dr. Stoklasę w Za­
leszczykach, odbędzie się dnia 1. grudnia 
1899 o godzinie 12 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności pod ik. 89 w Bedryko- 
wcach położonej lwh.f 53 ks. gr. tej gminy 
objętej, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się a chaty, szopy i kosznicy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1210 złr., przynależności 
zaś na 245 zł.

Najniższa cena wynosi 929 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby _ niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 10. października 1899.

L. cz. E. 2333/98 (3) (8259 2—3)
Na żądanie Muni Jurisa kupca w Lan- 

czynie odbędzie się dnia 1. grudnia 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III. licytacya poło­
wy realności wyk. hip. i. 883 ks. gr. gm. 
kat. Krasna objętej Srula Wienera własnej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z a) na p. bud. 380 ze studni z drzewa 
zbudowanej całkiem zanieczyszczonej warto­
ści w jednej połowie 2 zł. 50 ct. b) na pg. 
649/2 z 45 drzew śliwkowych wartości w 
połowie 5 zł. a. w.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 155 zł., 
przynależności zaś na 7 zł. 50 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 108 zł. 34 ct. 
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni* już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą > dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. lipca 1899.

L. cz. E. 1576/98 (3) (8317 3— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sniatynie, odbędzie się dnia 24. listopada 
1899 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, licyta­
cya realności objętej lwh. 306/11 ks. gr. gm. 
kat. Sniatyn, składającej się z pb. 1. kat. 
1027|I i gr. 732/2 wraz z przynaleźytościa- 
mi, składającemi się z 3 drzew śliwowych, 
z plonu kartofel 5 korcy i plonu kukurudzy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 123 zł., przynależno­
ści zaś na 11 zł.

Najniższa cena wynosi 89 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

^arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej Łieruchomośei dokumenta (wyciąg tabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrreć podczas godzin urzędowych w są­
dzie miej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 3. października 1899.

L. 1454| 99 (8575 8— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy różnych 

materyałów na rok 1900 podpisanemu c. k. 
Zarządowi salinarnemu, odbędzie się pu­
bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych, 
które najpóźniej dnia 16. listopada 1899 do 
godziny 3 po południu w kaneelaryi Zarzą­
du mają być wniesione.

Wykaz potrzebnych materyałów, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne, które oferenci 
podpisać mają, przejrzeć można w kaneela­
ryi Zarządu salinarnego w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 26. października 1899.



L. 25.295. _ (g661 3_ 3)
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi, podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawi na przeciąg jednego roku względnie lat 3 t. i od
1. stycznia 1900 do 31. grudnia 1900 względnie 31. grudnia 1902 roku, prawo poboru
podatku konsumcyjnego od wina w okręgach uwidocznionych w wykazie poniżei umie­
szczonym : r J
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7 *.n? e, wan|?kj  licJtacyj“ e można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w
żó łk w i lub w Nadzorach c. k. straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 27. października 1899.

L. 54693/99.
O b w

(8745)
l e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

r  k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną licytacyę w ce- 
u wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa tudzież od wina, moszczu 

i zacieru winnego i moszczu owocowego w okręgu poborowym Wiśnicz z Łapanowem a 
10 albo bezwarunkowo na trzy lata 1900, 1901 i 1902 alboteż na jeden rok 1900 z mil-
czącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1901 i 1902.

Olerty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10a/o ceny wywołania, mogą 
oyc wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie
i to tylko do godziny 1 po południu dnia 15. listopada 1899.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nyeh okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto) w Kra­
kowie (okrąg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 31. października 1899.

L 42.425. (8748)
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

Stanisławowska c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego rozpisuje niniejszem pisemną i 
ustna licytacyę, celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i 
wina w okręgach dzierżawnych niżej wyszczególnionych a to bezwarunkowo na przeciąg 
trzech lat od 1. stycznia 1900 do 31. g r u d n i a  1902 lub warunkowo na czas od 1 stycznia 
do końca grudni* 1900 z mileząeem przedłużeniem na rok 1901 i 1902 gdyby w pierw­
szym lub drugim roku nie wypowiedziano dzierżawy.

Licytacja odbędzie się.
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my Wywołania opieczętowane i oznaczone w napis, na jaki przedmiot są wnoszone, na- 
liy Wnieść na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do godzi- 
J 1 z południa dnia poprzedzającego ustną licytację. _ Oferty wniesione po tym tenmuie 
idziet oferty nadane telegraficznie nie będą uwzględniane

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
taaisłswowie i w Nadzorach straży skarbowej.

Zarazem nadmienia się, iż na podstawie §. 10. galic. ust. krajowej z dnia 20. marca 
B9l Dz. u. kr. Nr. 35 obowiązani są dzierżawcy akcyzy od wina, moszczu winu ^  
wocowego opłacać równocześnie z podatkiem rządowym do kas rządowych także oOa/0 
iyriszu dzierżawnego tytułem opłaty krajów j, mają jednak prawo pobierać od stron 30 /0 
ł^atek do podatku rządowego.

Stanisławów, dnia 27. października 1899.

L. cz. VI. 1499/95 (4) (8316 3 - 3 )
Na żądanie Schmiela Birnberga w Sftia- 

tyme, odbędzie się dnia 30. listopada 1899 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya 
połowy realności objętej lwh 124 IV ks. gr 
gm. Sniatyn, zobowiązanego Onufrego Hu- 
culaka względnie tegoż spadkobierców wła­
snej.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną aa 371 zt. 50 et.

Najniższa cena wynosi 248 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sniatyn, dnia 8. sierpnia 1899.

L. cz. E. 444j99 (4) (8584 2 - 3 )
Dnia 30. listopada 1899 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu
tutejszego, licytacya 1/16 części realności w 
Folwarkach małych lwh. 100 z przynalóżno- 
ściami.

1/16 część realności oceniono na 37 zł. 
87 et.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 25_zł. 72 et.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do sansej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 22. września 1899.

L. cz. E. 148/98 (20) (8706 2— 3)
Na żądanie p. Stanisławy Fibauser od­

będzie się dnia 27 listopada 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 22 w Krakowie, licy­
tacya dóbr Gdów scheda VI. lwh. 756 w po­
wiecie sąd. Dobezyckim położonych bez przy­
należności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 34450 zł.

Najniższa cena wynosi 22966 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Trfirie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania  ̂ licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd krajowy, Oddział VIII
Kraków, dnia 17. września 1899.

L. cz. E 200|98 4 (8755 2 - 3 )
Na żąaauie Kasy zaliczkowej w Na­

dwornie zastąpionej przez adw. dr. Edmunda 
Lorscha odbędzie się dnia 7. listopada 1899 
o godz. 101/* przed południem w jądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. licytacya 
realności lwh. 200 ks. gr. gm. Sadzawka 
Oh&ima Nschbara własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 80 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 65 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, które się ni- 
niejszem zatwierdza (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. września 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 252 z dnia 5 listopada 1899.

L. cz. E. 108/99 (4) (8758 2 - 3 j
Na żądanie Chany Kramer, odbędzie 

się dnia 8. listopada 1899 o godz. 10% 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 1049 
ks. gr. gm. kat, Sadzawka objętej, dłużnika 
Jankla Kantora własnej, wraz z przynale- 
żnoścismi, składającemi się a to: a) z 12 drzew 
owocowych (.jabłoń) b) z 4 drzew gruszkowych 
o) z 13 drzew śliwkowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 83 zł. a. w. przy­
należności zaś a to ad a) po 20 ct. =» 2 zł. 
40 ct., ad b) po 20 ct. —  80 ct. ad c) po 
10 ct. =  1 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 58 zł. 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 27. września 1899.

L. cz. E 2091/98 (4) (8756 1 - 3 )
Na żądanie Benjamina Marmoroscha, 

kupca w Kubajówce, odbędzie się dnia 13. 
listopada 1899 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya realności lwh. 337 ks. gr. gm. 
Glinki objętej, Iwana Petliwczuka własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 50 sztuk drzew śliwowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 185 zł., przyna­
leżności zaś na 10 zł.

Najniższa cena wynosi 130 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. lipca 1899.

L. cz. E. 3900| 98 (15) (8337 1— 3)
Dnia 4. grudn;a 1899 o godz. 10 przed

południem, odbędzie się w biurze Nr. 10 
sądu tutejszego, licytacya 3/13 części realno­
ści 1. kons. 78 w Kołomyi wyk. hip. 262/V 
z przynależnościami.

3|13 części tej nieruchomości oceniono 
na 1679 zł. 31 ct., przynależności zaś na 
61 ct.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 839 zł. 96 et.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr,j 9 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lisytai ya byłaby niedopuszczalną* należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termii ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa, 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 17. października 1899.



1 0

L. 24.474/99 (8744 1 - 3 )
Ogłoszenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa począwszy od 
1 stycznia 1900 na okres lat 1900, 1901 
i 1902 bezwarunkowo względnie na lata 1900 
i 1901 z warunkowem przedłużeniem na rok 
1902 albo na rok 1900 z mileząeem przedłu­
żeniem dzierżawy na następny rok 1901 i 1902 
w okręgu dzierżawnym Podhajce z ceną wy­
wołania 10 011 kor. 10 h. ogłasza c. k. Dy- 
rekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach 
publiczną lieytaeyę w drodze ustnych nadaży 
i pisemnych ofert.

Lieytaeya odbędzie się w lokalu biuro­
wym tejże c k Dyrekcyi dnia 16 listopada 
1899 od godziny 9 do 12 w południe.

Pisemne oferty zawierające wadyum 
w wysokości 10®/o ceny wywołania, należy 
wnosić opieczętowane do dnia poprzedzającego 
licytację tj. do 15 listopada 1899 do godziny 
12 w południe na ręce c. k. dyrektora okręgu 
skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem uwi­
docznieniem na kopercie okręgu i przedmiotu 
dzierżawnego.

Brzeżany, 27 października 1899.

L. cz. E. 2279/98 (9) (8750)
Na żądanie p. Leizera Amsterdama z 

N. Sącza, odbędzie się dnia 27. listopada 
1899 o goaz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. w N. 
Sączu licytacja a) połowy posiadłości whl. 
121, b) połowy posiadłości whl. 126, e) po­
łowy posiadłości whl. 144, d) części po­
siadłości whl. 7. ks. gr gm. Dąbrówka i e) 
całej posiadłości whl. 1043 ks. gr. gm. No­
wy Sącz objętej Franciszka Wiśniowskiego 
własność stanowiących, wraz z przynałeżno- 
ściami składającemi się ze sprzętów gospodar­
czych 3 krów, i 2 koni.

Nieruchomości, wystawione na łicyta- 
cyę, są ocenione; ad a) 76 zł. 5 ct., ad b) 
1168 zł. 80 ct., ad c) 477 zł 55 ct., ad d) 
289 zł. 65 ct., ad e) 321 zł. 20 ct., przyna­
leżności zaś ad d) na 428 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 50 zł. 
70 et., ad b) 779 zł. 20 et, ad e) 318 zł. 
37 ct., ad d) 478 zł., ad e) 214 zł 14 c t , 
a. w. poniżej tej ceny sprzedaz nie przyj­
dzie do ikutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu, może każdy, 
mający ehęć kupienia, irzejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w są izie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2. października 1899.

L. cz. E. 1384/98 (8) (8757 1— 8)
Na żądanie Benjamina Marmoroscha 

w Kubajówce, odbędzie się dnia 18 listopada 
1899 o godzinie 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III 
lieytaeya realności wyk. hip. '. 316 gm. kat. 
Sadzawka objętej, na dłużnika Pyłypa An- 
drejczuka, syna Anny, zapisanej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytaeyę, jest oceniona na 123 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 82 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termmie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą,o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

n‘. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 30. lipca 1899.

L. cz. E. 1269/99 (4) (8763)
Na żądanie Meschulima Kamila, kupca 

w Kosowie, odbędzie się dnia 21. listopada 
1899 o godzinie 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
lieytaeya realności objętej lwh. 465 ks. gr. 
dla gm kat. Czerhanówka.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jast oceniona na 1211 zł., przynależno­
ści zaś nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 807 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 13. października 1899.

L cz. E. 162|99 (5) (8754 1— 3)
Na żądanie Dwojry Ruchli Lisser jako 

spadkobierczyni Mojżesza Lissera w Łanezy- 
nie, odbędzie się dnia 22 listopada 1899 o 
2odz. 12 w południe, w sądzie niżej wymie­
nionym, w b urze Nr. III, lieytaeya realności 
wvk. hip. ). 702 ks. gr. gm. kar.. Łmczyn 
objętej, na im ię Eis g* Wagnera zapisanej- 

Nit ruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest, oceniona na 453 zł.

Najniższa cena wynosi 302 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może. każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędówv»-h 
w sądzi* niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wob*c których nim-jsza 
ńcjjtŁeys byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do ssmej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 21. września 1899.

L. cz. E. 570/98 (22) (8616)
Na żądanie Leiby Gansa w Krakowie, 

odbędzie się 1 grudnia 1899 godz. 9 rano 
Sala 12 lieytaeya kamienicy przy ulicy Ka­
zimierza Wielkiego, lwh. 453 gminy Bochnia 
N. kat. 112, ocenionej na 22450 zł.

Najniższa cena 11225 zł., poniżej ta­
kowej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do przejrzenia biuro 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 20. października 1899.

L. cz. E. 720/99 (6) (8230)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego i oszczędności „Wzajemna pomoc11 w 
Dobczycach, odbędzie się dnia 4. grudnia 
1899 o godz 11 rano w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2. lieytaeya realności lwh. 189 
w Dobczycach wraz z przynależnościaini, skła­
dającymi się z domu mieszkalnego i stodoły.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytaeyę, jest ocenioną na 938 zł. 14 ct.

Najniższa cena wynosi 625 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedyme przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 2. października 1899.

L. 64736|99 (8696 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
wynoszącego dwieście (200) zł. w. a. rocznie 
z fundaeyi ś. p. Napoleona Jeleńskiego ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone dla ubogich uczniów kraj. średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie, którzy po­
mocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę tę 
naleźytem świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych podda­
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w 
guberni Mińskiej, w pow. Mozyrskim poło- 
łożonych, wyznającym religię chrześciańską; 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
stypendya z niniejszej fundaeyi ucznuwie 
narodowości polskiej, rehgii rzęm. katol. lub 
grecko-unickiej, poehod ący z Królestwa pol­
skiego lub w ogóle z prowincyj polskich, 
wchodzących obebnie w skład Cesarstwa 
Rossyjskiego.

Pomiędzy kandydat, tej drugiej kategoryi 
służy pierwszeństwo synom rodziców, którzy 
ze względów politycznych lub religijnych 
zmuszeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa Ga­
licji i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem na podstawie propo­
zycji Kuratoryi kraj. średniej szkoły rolni­
czej w Czernichowie z dziatanej w porozu­
mieniu z dr. Stanisławem Abłamowiczem, 
jako egzekutorem rozporządzenia ostatniej 
woli.

Podania należy wnosić na/ ręce Dy­
rekcyi krajowej średniej szkoły roi. w Czer­
nichowie do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 15. listopada b. r i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne a ewentualnie 
także dowody, że kandydat pochodzi z by­
łych poddanych wsi powyżej wymienionych.

Z W ydziału  krajowego.
We Lwowie, 30. października 1899.

G r o 1.1.

L. 103.246/11
KONKURS.

(8637 3—3)

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Toustobabach w powiecie 
Podhajeckim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł.

Z poborami płacy rocznych 120 zł. ry­
czałtem kanceł. 24 zł., i wynagrodzeniem 
150 zł. na codziennego posłańca pieszego 
do Horożanki i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do
15. listopada br. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegralów we Lwowie.

Lwów, dnia 28. października 1899.

L. W. kr. 64.976 (8764)
Ogłoszenie konkursu.

W myśl §. 12 ustawy z dnia 28. lipca 
1897 (Nr. 47 Dz. u. kr,) Wydział krajowy 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krskowskiem ogłasza niniej­
szem konkurs na posadę pierwszego sekun 
daryusza przy szpitalu powszechnym w Snia- 
tynie z płacą 400 zł. rocznie.

Na razie posada ta z dniem 1. stycznia 
1900 nadaną będzie prowizorycznie po roku 
jednak pożytecznej dla szpitala służby kan­
dydat będzie miał prawo prosić o stabili- 
zaeyę.

Pragnący otrzymać powyższą posadę, 
winni najpóźniej do dnia 10. grudnia 1899 
wnieść, podania do Wydziału krajowego z 
dołączeniem:

a) metryki urodzenia na dowód, że kon­
kurujący nie przekroczył 40 roku życia,

b) dowodu, że posiada obywatelstwo 
monarchii austryo-wągierskiej i

c) dyplomu doktora wszech nauk le­
karskich uzyskanego lub potwierdzonego na 
jednym z uniwersytetów Państwa austro 
węgierskiego.

Z Rady Wydziału krajowego.
We Lwowie, 26. października 1899.

G r o 11.

L. 72226/99 _ (8766 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundaeyi 
pod nazwą Joela Biera zapis stypendyjny o 
rocznych 186 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów wyznania mojżeszowego, 
uczęszczających do szkół publicznych gim na­
z ja lnych  lub realnych, czyniących wzorowe 
postępy w naukach, jakoteż i w obyczajach.

Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen­
dyum będą mieć pierwszeństwo krewni fun­

datora ś. p. Joela Biera (b. dzierżawcy Hni- 
zdyczowa i Woliey), po nich zaś uczniowie 
urodzeni w Podhajcach, zawsze jednak pod 
warunkiem dobrych postępów w naukach 
i obyczajach.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do któ­
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15. listopada b. r. i 
załączyć metrykę urodzenia, świadectwo u- 
bóstwa, wydane przez właściwe władze tu­
dzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach i obyczajach a pomiędzy tymi 
w szczególności świadectwo szkolne z osta­
tniego półrocza szkolnego.

Kandydaci, którzyby zamierzali ubie­
gać się o stypendyum powyższe jako krewni 
ś. p. fundatora, winni również złożyć nie­
wątpliwe dowody swego z fundatorem po- 
krew’ eńŁtwa.

Z Wydziału krajowego 
Król. Galieyi i Lodomeryi z W. Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 2. listopada 1899.

G r o 11.

L. cz. S. 20| 98 190 (8768)
Ponieważ dotychczasowy zarządca masy 

rozbiorowej firmy Herman i Józef Bombach 
i jej jawnych spólników Hermana Bombacha 
i Józefa Bombacha p. ad w. dr. Adolf Weiss 
umarł przeto do wyboru nowego zarządcy 
masy wyznacza się termin na dzień 8. listo­
pada 1899 o godz. 11 z rana w sali Nr. 21 
tut. sądu.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 18. października 1899.

L. cz. Pr. 164199 2 (8770)
Ogłoszenie.

W Imieniu Jego Cesarskie) Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułów umie­
szczonych w Nr. 44 czasopisma: „Monitor" 
z dnia 29. października 1899 pod napisem :
1. „O zmianie systemu11 od słów „nie dą­
żności tej", do „kontroli f i n a n s o we j 2. Pe- 
reat mundus, fiat . . . biurokraroya". zawiera 
znamiona występku z §§. 300 i 302 uk , za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. listopada 1899.

(8769)L. cz. Pr. 163199 2
Ogłoszenie 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37 u. pr., że treść aitykułu umie­
szczonego w Nr. 99 w II. nakładzie czaso­
pisma: „Humorysta11 z dnia 1. listopada 1899 
pod napisem „Nieszkodliwy" od słów „Po­
mnę", gdym był chłopak młody11, do końca, 
zawiera znamiona występku z §. 516 uk., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1 listopada 1899.

L. cz. Pr. VI 51199 (8776)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§. 489 i 493 p. k., że w artykule pod 
napisem Tajemnice miasta Przemyśla II. 
„Wielcy ludzie11 umieszczonym w Nr. 43 
czasopisma „Głos przemyski11 z dnia 22. paź­
dziernika 1899 usięp pod 1. zaczynający się 
od słów „urodził się pod“ , aż do słów „i ca­
łym kabacie1*, dalej ustęp poi 2. zaczynający 
się od słów „żydowski antysemita* do słów 
„żywcem pogrzebać", niemniej ustęp pod 5. 
zaczynający się od słów La-ning-Czang“ aż 
do słów: religijne „Perekinezyk", zawierają 
w treści swej znamiona występku z § 300
u. k., zaś treść ustępu pod 4. zaczynającego 
się od słów „U żydów nazywamy rabin" a 
kończący się słowy : „najprędzej amen“ sta­
nowi występek z §. 303 u. k., zatem uspra­
wiedliwioną jest konfiskata tego numeru cza­
sopisma „Głos przemyski", przez c. k. Pro- 
kuratoryę Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Przemyśl, dnia 28. października 1899.
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Rozmaite obwieszczenia.
L 109.862.

Obwieszczeni#.
Ze względu na obecny stan zarazy py­

skowej i racicowej w politycznych powiatach: 
Borszczowskim, Ozortkowskim, Liskim, Ni­
skim, Pilzneńskim, Tarnowskim, Turczańskim 
i Zaleszczyckim i celem zapobieżenia dal­
szemu jej szerzeniu się, tudzież w celu ry­
chłego jej stłumienia, c. k. Namiestnictwo 
na podstawie §. 26 ogólnej ustawy o cho­
robach stadnych z r. 1880 Da. u. p. Nr. 35 
i 36, znosząc równocześnie swe rozporządzenia 
z 14. października 1899 1. 102.461 i 102.472 
wciela do zapowietrzonej przestrzeni kraju 
następujące obszary:

1. z powiatu politycznego B or­
szczów gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie:

Babince pod Krzywczem, Bilcze, Bor- 
szczów, Chudyjowce, Chudykowee, Filipko- 
wee, Germtkówka, Głęboezek, Iwanie puste, 
J^zierzany, Jezierzanka, Juryamnol, Kapu- 
ścińce, Eonstancya, Korolówka, Kozaczyzna, 
Krzywcze dolne i górne, Łanowce, Michał­
ków, Mielnica, Monastyrek, Muszkarów, Ole- 
ksińce, Piszczatyńce, Sapohów, Skowiatyn, 
Strzałkowce, Szerszeniowce, Szuperka Szysz- 
kowce, Uście biskupie, Wierzchniakowce, Woł- 
kowce koło Borszczowa i Wysucaka;

2. z  powiatu politycznego Czortków 
gminy z przysiółkami i, obszary dworskie: 
Antonów, Muehawka i Świdowa;

3. z powiatu politycznego Jasło 
gm iny z przysiółkami i obszary dworskie:

Czermina, Jabłoaica, Lisów, Olpiny, 
Siepietniea, Swięcany, Swoszowa, Szerzyny, 
Żurowa;

4. z  powiatu politycznego Lisko 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:

Glinne, Jankowice, Myszkowce, Olsza­
nica, Orelec, Paszowa, Rudenka i Uherce;

5'. z. PowiatU poi. Nisko gminy z przy­
siółkami i obszary dworskie:
. Borki, Domostana, Golce, Jarocin, Kąty, 
Mostki, Szyperki, Ulanów i Zdziary;

6. z powiatu politycznego Pilzno 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:

Demborzyn, Dzwonowa, Jodłowa, Lubcza, 
Słotowa, V o]a lubecka, Zagórze i Zwiernik;

7. z powiatu politycznego Tarnów 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:

Joniny, Kowalowy i RygliC0 ;
„  • z p o .^ t u .  politycznego Turka
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:
T , ory ^ a’ Butla, Butełka niżna i wyina, 
Jaworów, Komorniki i W ysocko n iż n e ;

, 1 powiatu politycznego Zale-
dworsk gminy z Przysiołkami i obszary

Anielówka, Hołowczyńce, Lisowce, Mi- 
mwee, Nowosiółka, Rożanówka, Szypowce, 
Iłuste, Winiatyńce i Wygoda.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
bez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbro- 
nionem je s t :

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy

^T.^Ladowanie i wyładowywanie tych
zwierzątj na stacyacb kolejowych, leżących 
w zamkniętym okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko- 
leją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię­
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach nie 
Wydały specyalnych zarządzeń ogranicza­
jących.

Starostwa w Borszczowie, Ozortkowie, 
Jaśle. Lisku, Nisku, Pilznie, Tarnowie, Turce 
i Zaleszczykach, upoważnione są udzielać 
w wypadkach uwzględnienia godnych po 
zwoleń na przywóz zwierząt racicowych, ce­
lem aprowizacyi większych miejsc konsum- 
cyjnych rejonu zamkniętego na natychmia­
stową rzeź, przy zachowaniu przepisów ogól­
nych o ruchu tych zwierząt i przy zarzą­
dzeniu właściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Ga­
zecie lwowskiej", będą karane według §. 45 
nst. z dnia 24. maja 1882 (Dzień. ust. pań. 
Nr. 51).

_Oo się podaje do powszechnej wiado-

Celem strzeżenia praw Jana i Agnieszki 
małż, Jurków, ustanawia się pana Augustyna 
Hliniaka w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzio Jana 
i Agnieszkę małż. Jurków w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie- zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 26. października 1899.

L. cs. Cg. I. 192(99 1 (8748)
Przeciw niewiadomym z życia i pobytu 

Janowi Kuśmidrowi i Józefowi Dzióbie rol­
nikom przedtem w Maniowie wniósł Antoni 
Mermel rolnik w Maniowie przez adwokata 
dr. Emila Psarskiego w Tarnowie skargę o 
zniesienie współwłasności objętej whl. 117 
ks. gr. Maniów posiadłości.

Pierwsza audyencya odbędzie się 29. 
listopada 1899 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Piotr Foryst 
w Tarnowie będzie ich zastępował, dopokąd 
w sądzie nie zgłoszą się, lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 27. października 1899.

L. cz. T. 15/99 (2) (8388 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

czyni niniejszem wiadomo, że na żądanm 
komitetu budowy pomnika Króla Jana III. 
wdrotonem zostaje postępowanie amortyza­
cyjne co do zaginionej, książeczki wkładko­
wej kasy oszczędności miasta Tarnopola a 
to Nr. 18018 z roku 1896 na okaziciela o- 
piewającej, na którą złozona została kwota 
140 zł.

Wzywa się zatem wszystkich tych któ- 
rzyby tę książeczkę w rękach mieć mogli, 
ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu tut. 
sadowi przedłożyli tem pewniej lleże inaczej 
książeczka ta za pozbawioną wszelkiej mocy
prawnej uważaną będzie. .

O k Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, d. 18. października 1899.

mości.
Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 3 listopada 1899.

L. cz. O. II. 164/99 2 (8761 1 - 2 )
Przeciw Janowi i Agnieszce małż. Jur­

kom ze Stobierny, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Głogowie przez Towa­
rzystwo Zaliczkowe w Głogowie pozew o 180 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaeza się audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 13 listo­
pada 1899 o godz. 9 przed połud.

L. cz. T. 8/99 1 (8416 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie względem uznania za zmar­
łego Józefa Kuzdro, który w roku 1832 ro­
dzinną swą gminę Ryglice opuścił i dotych­
czas nie powrócił, ani wiadomości o sobie 
nie dał, wzywa tegoż Józefa Kuzdro oraz 
wszystkich, którzyby wiadomość o jego życiu 
lub śmierci mieli, aby o tem tutejszemu są­
dowi lub kuratorowi dr. Janowi Stecowi, ad­
wokatowi w Tarnowie donieśli, w przeci­
wnym bowiem razie po bezskutecznym upły­
wie jednego roku, który na dzień 1 listopada 
1900 się naznacza tenże Józef Kuzdro za 
zmarłego zostanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 7. października 1899.

L. cz. A. 191|98 (12) (8340 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

wzywa niewiadomego z miejsca® pobytu An­
toniego Kubina, aby w przeciągu roku li­
cząc od dnia ogłoszenia edyktu, oświadczył 
się do spadku po Franciszce Kubinowej, 
zmarłej 8. września 1898 w Oświęcimie ina­
czej spadek przeprowadzonym będzie z o- 
świadczonymi dziedzicami i jego kuratorem 
adw. dr. Gąsiorowskim.

O. k. Sąd powiatowy,? Oddział I. 
Oświęcim, dnia 26. września 1899.

L. ez. Cw. 579/99 (6) (8349 1—3)
Przeciw pozwanym Rozalii Krózel i Woj­

ciechowi Komperdzie „Stryk" zwanemu, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe 
w Nowym Targu pozew o 200 zł. wa. z pn.

Celem strzeżenia praw tychże pozwa­
n ych  niewiadomych z miejsca pobytu usta­
nawia się Pana adw. dr Tadeusza Gałkie- 
wicza w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
:głoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 30. września 1899.

L. cz. firm. 689/99 (8385)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

P rzem yślu  ogłasza, iż 10. września 1899 
wpisaną została do rejestru dla firm  spół- 
k ow yeb finn^ handlowa „Hersch Reichler 
i Eliasz Hescheles, przedsiębiorstwo dostawy 
kamienia na gościniec rządowy w Jażowie 
starym" z t&m, te firmę tę podpisywać będą 
obaj spólnicy.

Przemyśl, 7. października 1899.

aj. ^ / • “ "I vv \yJ
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że dnia 14. maja 1898 zmarł w 
Biłce szlacheckiej Wojciech Wilczyński bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 

Ponieważ miejsce pobytu Macieja Wil­
czyńskiego nie jest wiadome, przeto wzywa 
się go by w ciągu roku od dnia wydania

niniejszego edyktu zgłosił się w tut. sądzie 
i do spadku oświadczył się inaczej postępo­
wanie spadkowe z padkobiercami, którzy się 
zgłosili i z ustanowionym1 dlań kuratorem 
Józefem Gruszką przeprowadzonym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Winniki, dnia 20. czerwca 1899.

L. 109.981. W  y h a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. października do 3. listopada 1899.

E p i z o o c y a  I P o w i a t

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Wąglik

Nosacizna

Róża

Pomór świń

Wścieklizna

Borszczów

Czortków
Lisko
Myślenice

Nisko
Tarnów
Turka
Wieliczka
Zaleszczyki

M i e j s c o w o ś ć

Brzeżany
Drohobycz
Rawa
Żydaezów

Biała
Gorlice

Borszczów
Brzeżany
Chrzanów
Horodenka
Husiatyn
Kamionka
Limanowa
Podhajce
Rawa
Sambor
Skałat
Trembowla
Żółkiew

Bochnia
Jaworów
Kamionka
Podgórze
Rudki

Przemyślany
Skałat
Stanisławów

Babińce ad Krzywcze, Głęboezek, Juryampol, Koro­
lówka, Skowiatyn, Wierzchniakowce (ob. dw.), 
Wołkowee koło Borszczowa (ob. dw.).

Swidowa (ob. dw.).
Uherce.
Brząezowice, Górna wieś, Łętownia, Pcim (ob. dw.), 

Polanka.
Jarocim (Wypychów).
Kowalowy.
Butełka niżna (Łan).
Stojowice (ob. dw.), Węglówka.
Lisowce.

Helenków (ob. dw.).
Łużek dolny.
Chlewczany (Poddowhe) (ob. dw.). 
Demnia, Tejsarów.

K§ty-
Krywa.

Bileze złote, Korolówka.
Płaueza wielka.
Gromiec.
Ozortowiec.
Kopyczyńce (ob. dw.).
Horpiń.
Szczyrzyc (Abramowice).
Beckersdorf, Bieniawa Małowody, Uwsie. 
Ławryków, Rzyczki.
Burczyce stare.
Soroka.
Humniska, Kobyłowłoki, Młyniska. 
Majdan, Turynka.

Dąbrowa.
Zawdów.
Nahorce m. (ob. dw.).
Zakrzówek (Kopanka).
Pohorce, Klicko (ob. dw.), Komarno.

Połtew. 
Borki małe. 
Stanisławów.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. listopada 1899.

D oniesienia pryw atne.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Woda Bilińska
wyrobu naszego Zabladu fabrycznego wód m ineralnych  
sztucznych, będącego pod faontrolą K om isji przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 

żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 et.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. W ew iórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

Lwowski Akcyjny Zakład zastawniczy
p rzy  ulicy Karola Ludwika I. 3, I. piętro

(gmach Towarz. kredyt, ziemskiego)

udziela pożyczki na zastaw
1) wszelkiego rodzaju kosztowności ze złota, srebra i szlachetnych 
kamieni, na platery (chińskie srebro), pasy lite, karabele, antyki, 
brOnze starożytne, broń myśliwką nowszych systemów i t. p.
2) Na papfery wartościowe kurs giełdowy mające.

Procent umiarkowany obniża się w miarę wysokości pożyczki. 
Ekspedycya szybka, przechowanie staranne.

Biuro otwarte od 9— 1 i od 3—6.
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B A Ł Ł A B A N O W E A
stara czysta____

Żytnia wódka

K A R O L  B A L t A B A R
Lwów, ul. Halicka 1. 28.

bez cnbn i U  w t i

K A R O L  D O m C Z E K  jj
elei-s;tro-rsD.scli.a3?»i!3s:, g

postawca c. k. kolei państw , Lwńw uL Sykstaska 1 28|
Motoraoi gazowym pędzony 8&) |

Z « k ł » d  e l e k t r o m e c h a n i c z n y  |
instaluje dswcafci cLkłryetse. telefony, gromoehrooy i t. d.| 
Wzorowo urządzony wsrstet dla naprawy rowerów, z&opa-l 

trzony w niklowalnię i pśee do eaDaliowanja. |
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

1. BETEB i SPÓŁKA
1 . 1Lwów u l. K a ro la  L u th

M AGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

oliat- aw£ słodowa
królew sk iego brow aru  v d te h b ru cb u  jfift n a jp ożyw n ie jszy  snrogat kaw y 

W » r a b ia o •' jest w «  w łasnej fa b ry ce , z tego sam ego słodu, z któ- 
ego pa lone j .»  też sław ne i p o w sy e ch s ie  !nb:ane

G o lia t- P iw o słodow e
które polecon e jest przez p roftw oró* uniw ersytetu  D  . lien ed ik ta  we 
W ied n iu  i przez Dr K ora n yA go  i D r. K etly ’ ego  w Budapeszcie i • ży 
w ane jest z nnilepszyrn skutkiem  przy cierp ien iach  n erw ow ych , n ie­
dokrw istości, n iesiraw z^ści i o g ó ln 1 cb  o s ł.b ien  ach.

G o l i a t -  K w a  s ł o d o w a
fest najlepsza, na i pożyw u ^j za aj ..ro* s ą k .v .ą ,

m -żna w ^fełn-rHliiej r^prez n*a v :
Ipn z Land^uier i S y n o * K  Budap??<?zt

Goliath-  Piwo słodowe
h u -w  .•> n e  u i< n s ! i cv i »  Au r •• :

A n i o n y  I ^ o n e t s ,
W i en, X V I I I ., St u<lg sxe Xi*. 13

z in -.w .(>

U-

MMMM' ww, jmmw

H I  Ldl

Nowo otworzony magazyn mebli
zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8, 

w podwórzu, poleca Szan. P. T Publiczności

B O L E S Ł A W  H A S Z C Z Y Ń S K I .  1016
Kompletne urządzenia pok i jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj­
przystępniejszych i rzetelną ob>łngą, poleca się łaskawej pamięci

Bolesław Haszczyóski.

X
X

X

X

Magdeburg - Buckau,
Pierwsza fsb r lokctmobil w  Niemczech.

L o k o m o b ile
z dającymi się wyciągać kotłami ruro­

wymi o sile 4 do 200 koni 
M a szy n y  d la  p rz e m y s łu  

i r o ln is t » a
f — i f  Parowe imaszytiy, Parowe kotły ruro-

? ' '  '•’**  ̂ 1 ' A  v;' dwyciągania.  ?otupy emitrofiiga;ijr\
Młocarnie najlepszego systemu.

ZE71 Ilia. w  ~r& 7 ~  r o c ła  i ul
(Breslau,. Kaiser-Wilhelmstrasse 87). 100

"Ważne zawiadomienie!
Ponieważ tańsze kawy wkrótce znacznie podrożeją, polecam kupować 
kawę moją spe yalnie znakomitą, równającą się w d broci i smaku 

najlepszym gatunkom, ?.a pół kilograma 6 5  c t .  
póki zauas starcz*/, tylko w handin

L E O N A R D A  S O L E C K I E G O
L w ó -kt7, u l ic a  B atorego  1. 2_

Na prowincyę uskuteczniam 5-oio kilowe posełki odwrotnie i franko d c  w s z y s t k ic h
m iejscow ości. 1112
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0. k. uprzyw .

I j w o w i e
przyjmuje od dnia 1 paźdnarnika 1899 p« eząwszy

Wkładki na asygnaty kasowe
4  ■ proc., wypłacalne w 30  dni po wypowiedzeniu, 
4 1], proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu,

i a k o t e ż

Wkładki na rachunek bieżący,
dla których na żądanie wydaje

K s i ą ż e c z k i  czekowe
Lwów7, dnia 30 września 1899.

Dyrekcya.
(Przedruk nie będz e płacony).

pis• y

#
f i
s lR&*-.* a
Jk

i a

Znana od lat wielu Jako najwyborniejszy dodatek do kawy zwyczaj­
nej. —  W  cierpieniach nerwowych, sercowych, żołądkowych, 
niedokrwistości itd. przez lekarzy polecana. —  N ap ub ień szy 

napój kawowy fi niezliczonych rodzin,
9

W i



Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lw ów , ul. Podlewskiego 5

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cem entu w  Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla
fasad w Kaltenleutgeben.

Utrzymuje na składzie: Portland-eement, wa­
pno hydranl, wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol., carbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngu owe, cementowe, deszczulko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, ecgły ognio­
trwałe, dachówkę, łnpek i trzeing sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
T e l e f o n  n r .  4 0 0 .  984 |

Do P. T. Właścicieli 
koni !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

- —- — -------się w składzie
dyw'anów 

„A u Louvre“
we Lw ow ie,

~ ulicaSykstuska 
- " JE  I fS  L. 6, albo we

..  ̂ Wiedniu IX.
ILahngasse^Nr 33. —  Ulgi w spłatach 

wredle umowy 
Cenniki grafis i fra iko. 99o

Kamienica jt r
z ogrodom 1. k. 475 w Rzeszowie, 
ulica Krakowska, po ś. p. Leonie 
Błachowskim, przynosząca roczne­
go dochodu 2.280 zł., z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania. Bliższa 
wiadomośó u zarządcy w tej ka­

mienicy.

Ochronna marka: _
.K o t w i c a .

Liniment. Capsici ccmp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
An kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 

wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
nalepy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą*1 z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą majką jako w yró b oryginalny. 
Apteta Richtera pad złotym lwem w Pradze.

!
u  i

K u c h n i e  n a f t o w e
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie- 
irie zł. 2 80 i 3.50.

I H W S  ^ uchnie naftow e
„Primus" najnow- 

szej konstrukcyi 
zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca,
A n t o n i  H a l s k i

handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

966

MASG naskórnaMOULIN
W PARYŻU 

jP P  Maść ta leczy wrzodzlankl. pry- 
szeze, czerwoność, krosty więgrry, 
wysypkę, liszaje, hemerołdy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wy­
rzuty na częściach ciuła porosłych 
włosami i wszelkie słabości Daskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa­
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów, 

nREsciT EtiNno g ł • Je 21/, franków w»- Fraueyi w 
aryiu  w aptece p. JKOUŁIŃ 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha, We- 
iórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W  Krakowie w 
3tek.*oh pp Trauezyóskiego. Redrka i Wiszniew-
ieeo 52

T a k ż e
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Specyalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i por ty er. Wysortowane dywany 
i porty ery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich c«n»ch. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco.
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
Ho Zarządu W i e d e a s k i e g *  
magazynu „ A u  L o u v r e “  we
Lwowie, ulica Sykstuska 1- 6, albo we 

Wiedniu IX, Hahngasse Nr. 83.

Dotychczas niebywałe!
Stosowne przy każdej sposobuości! 

Praktyczne i piękne!

Wspaniali pitek piazfciwyl
1 piękny zegarek irait. złota z dwuletnią gw.ran- 

— 1 łańenszek 1 para kolczyków imit. złota 
bardzo ładne z p ’gcioletnią gwarancyą i  nad­
zwyczaj piękna szpilka do gorsu — i  wspaniałe 
pierścienie jak prawdziwe — 3 spinki do kosznl 
z simili brylantem — 2 patentowe spinki do man­
kietów z imit. złota — 2 pat. spinki do kołnierzy­
ków z imit złota — 1 piękna szpilka do krawatki-L 
1 elegancki uotes z kaendarzem na rok 1900 — 1 
garuitur do pisania zawierający 30 przedmiotów — 
1 listownik — 5 pięknych kart gratulacyjnych — 1 
miara ccnti.netiwa — 1 miara metrowa 1 port­
monetka skórzana — 1 piękna paphrośnica — 1 
elegancka oygarniczka — 10 pachnących papierosów 
1 elegancki, scyzoryk — 3 kawałki pachnącego my­
dła w kantonie — pi ócz tego jeszcze 50 dla każ­

dego gospodarstwa niezbędnych przedmiotów 
bezpłatnie.

Wszystkie powyżej wymienione 120 
przedmiotów

Tylko 3 M. 90  f.
rozsyła za poprzeriniem  nadesłaniem  należy- 

tości lub za za liczka

..American Centrel-Dejot"
J T .  Ł ,  ^ c ł i ^ I e r

Drezno (Dresden) Gutzkowstrasse 4.
Nieprzydatni przedmioty przyjmuje się 

napo wrót.
Jeśli się kto o dobroci towarów tych 
przekona, poleci je wszystkim znajomym

L e o n  Z b i e g i n i
krawiec,

Lwów ulica Batorego 1. 82.
wykonuje wszelkie zamówienia na ubra­
nia męzkie, dla Prẑ  w. Duchowieństwa', 
P. T. Wojskowości i Cywilnych, oraz 
uniformy dla młodzieży szkolnej, Ró­
wnież wykonuje bardzo gustownie kon- 
fekcyę damską po cenach umiarkowa­

nych i na czas.

N ajtańszy skład towarów
optycznych I mechanicznych

B, KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po oenaoh 
najtańszych oku­
lary, ewikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 

_  kompasy, taśmy 
mierniczei raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

Medal złoty Magazyn futer | Medal srebrny
" Stanisława Wrońskiego

we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościoła katedralnego) 92b

poleca po cenach najprzystępniejszych swoj obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak got wych, jakoteż skóry pojedyńcze oraz i materye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. —  Cenniki na żądanie franoo.

Skład i pracownia futer
B r a c i  L u b e l s k i c h

we Lwowio, przy ul Wałowej 1. 3
Polecam y na  sezon zim ow y swój świeżo sprowadzony zapas fu ler w  skó­
rach jakoteż go tow y ch  futer damskich i męskich, kołn ierze, zarękawki, 
czapki, baranice i w iele in n y ch  a m ożliw ych  rzeczy w  zakres kuśnierstw a 
w ch odzących . —  Również utrzym ujem y na akłatHo wielki  wybór sukna dia 

pok rycia  Inter i sprzedajem y po możliwie najniższych cenach.
- C e im ik i  g ra tis  i fr u n c o . —

i

PI
Słabość męska

skutki szczególniej tajnych grzechów młcdośei 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowia, jak
pewno i trwale usunąć, poucza jedyD ie w
lic wy eh wydaniach rozpowszechniona już
książka ilustrow an a:

Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. i.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśninie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem fianko należyPuSei, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
B F. Biersy w Lipska fYftilags-Magazi.il 
•'.eipzig, Komcarkt 84 [v? Nieme/ech]).

Konkurs. 1116

Wyższa szkoła (Akademia) 
handlowa w Krakowie ogłasza 
konkurs na posadę nauczyciela
przedmiotów zawodowych: bu chał tery:, 
rachunków  kupieckich i korespondencyi 
handlowej.

Kompetenci, mający żądaną kwa­
lifikację, zechcą wnieść podania swe 
do Dyrekcyi tejże szkoły, z podaniem 
warunków, na jakich posadę tę objąć 
zamierzają do końca grudnia 1899 r.

Dla skrofulicznych, nu dokrwistych i słabowitych dzieci polecam znów
mój ulubiony, wszedzie zna^y 

LAHUSENA jodowo - żelazisty
T r a n .

Najlepszy i najskuWzniej-izy tran wątrobiany. Smak nadzwyczaj miły Lekko 
’ kS  świadectw i ^ o d z i ^ ^ T T "  wyPe*aianie. ^ w y c z a j  staranne. Wiele lekar-
f la s z k i w silnych s L y m a ch  zUraCy' od wrzesnia d» ™ ja . Oryginalne, o  L  rn ,p , Należy ząoać zawsze tran wątrobiany antekarza La-
husena, fLemen Tylko wówczas jedynie prawdziwy. Główny skład we Lwowie
w ar.Lce Mikolaseha, ul. Kopernika. ^wowie

Ces, król. tp*-zywil. Galicyjski A k cy jn y  Ebnk Hipoteczny.

Piąte nadzwyczajne

j  niII W I illlll i
u

c. k. uprz. galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

we środę dnia 6. grudnia 1899
o godzinie 10 przed południem

w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie.
Przedmiot rozprawy:

Wniosek na powiększenie kapitału akcyjnego.
P. T Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Wal- 

nem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutów złożyć akcye swoje 
najdalej do dnia 8. listopada b. r. w głównej kasie Towarzystwa we 
Lwowie lub w filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, 
na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legityma­
cyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania 
zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na 
odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własno­
ręcznie p dpisać.

Lwów, dnia 12. października 1899.
Rada Madzorcza.

§ 63. W k aż d em  Walnem Zgromadzeniu głos mają ci Akcyonaryusze, którzy p rz y ­
najmniej na 4 tygodni przed zebraniem  sio zwyczajnego lub nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia, złożyli B ada jące  :m prawo g ło s o w a n ia  akcye (kwity 
tymczasowe) wraz z niezapadłyrai jeszcze kuponami w kasie Towarzy twa, lab 
w innych miejscach, k tó r e  Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznarzy. 
Na złożone akcye wydane będą kwity i karty iigityma'yjne do wstępu ra 
zg rom ad zen ie .

§.65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. 
Żaden jednak z Akcyonaryusiów, fez względu czy w własuem imieniu, czy 
jako pełnomocnik głosuje i żalen pełnomocnik, czy jednego, czy więcej 
Akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§.66 Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykouywać Akcyonaryusz 
tak osobiście, jako t e ż  i  przez umocowanie drugiego Akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego 
opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełno­
mocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzy­
szenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez 
jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyonaryuszami.

Przedruk nip hędzL opłaconym).

■

I
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ii lató  iii L u d w ik a  S ta d tm fille r a  ti L u ń .
Woda fiołkowa usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą­

dziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 

Twarz odświeża, ubielą i wydeli-we
L fe l kaca. —  Oena i zł.

„ F U R T "  . „ K M J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

2 papieru sassowskiego wyrobu
S. W . N iem ojow akiego

L w o w i e .

U h  n a b y c i a .

J a n  I h n a t o w i e z
L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika 1. 8 i ul. Halicka 1. 11, 
K ra k ó w : Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2.

ii67 ___________ Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24._____________

Raptularze
na rok 1900. Oena 40 ct., z przesyłką 
45 ct. Skład główny Leon Botlek,

Lwów, ul. Ormiańska 1. 3.

i j s z H t t j ii mm
za zaliczką 8, 10, 20 Marek za gwarancją. 
Na próbę do ośmiu dni. Prospekta bezpła­
tnie. W. Heering, St. Andreasberg Provinz 

Hannover 427. Harz.

Przedostatni miesiąc.
M a  w s z y s t k i e
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TYLKO JEDYNIE U
J. K A PR A L IKA 

W LWOWIE 
CENEJSIEI GRATIS.

D ro b ne o g ło sse n io
od w yrazu petitem  1 %  centa, tłu sty®  

petitem  dw a e«nty.

ydze kiszone baryłeezki 5 kilogr. franco wy- 
1 nyła za 2 ;ł. Julian Markowski, Uście ruskie.

r S f s k ł a d  rytownkizy A . Z i g m a n n a  we Lwo- 
A t i vvio, uliea Syksfnska 1. 14, poleca w najwięk­
szym wybór-e drukarnie kauczukowe „Porfeet" i wy­
konuje różne stampilio i grawury dla wszvl::i' b za­
wodów w cenach najuiniarkoweńszych. '

=ta-

    -  ̂ ^
k o s iś a k

francu-:ki, kuracyjny, odzn aczon y  na w j 
wie lw ow skiej, cała flaszka 3 .50, pół flaszki 
1.80 , ćw ierć flaszki 1 zł. do nabycia  iyiko 
w handlu Leonarda Soleckiego we L w o­

wie, ul. B atorego 1. 2. 1122

„Zamki na odległość1 ‘ przez zastoso­
wanie których można otwierać drzwi 
nawet z dalszych pokoi, sztuka zł. 2.75

poleca 1115
Piata* Cbraeąsio^s&i

handel ie lazny, w e L r  o w i/,  pi*o K apitulny 1
(nsprzeeiw katedry1 Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego.

Do w y n a j ę c i a  pomieszkanie 
z komfortem urządzone i łazien­

ką, ul. Badenicli 9. 1113

R estauracja i  śniadania  
ul. Teatralna 1. 16 .

p o l e c a  U l i
GL 251. UST O  - W "  I C E L

ł T a j a c w s z e  3aa.0 d.-y-- 
Rok założenia 1876.

A n d rz e j B ed n arczyk ^
Zakład krawiecki,

Lw ów , ul. W ałow a 1. 14.
Wyrabia wojskowe i urzędnicze uni­
formy i przyjmuje w zamian za ubiory 

cywilne.
naturalne. me

W  ma zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Riedla, Lwów.
1009

E lp ile p s ia .
K tokolw iek cierpi na padaczkę, kurcze 
i in n e podobne ch oroby  nerw ow e, n iech  
zażąda broszurę o takow ych . - -  Otrzy­
mać m ożna darm o i o płatnio od Sehwa- 
n e n -A p o ib e k e , F rankfurt a. M 1030

A A
/A‘ A*’'

0 "  f'SaL

h  w Ł

Kto z Szan. Prenumerato­
rów7 obok zamieszczonego 
„pana“ naklei na przekazie 
poczt., otrzyma odwrotną 

_>r pocztą „ Ż A R T "  rok II, 
dwutygodnik humorysty­
czny bogato ilustrowany, po 

zniżonej cenie, a to: zamiast 90 ct. 
tylko 70 ct. kwartalnie. Adres: Re­
dakcja ŻARTU, Lwów7, Ossolińskich 15.

166  do 300  zł. miesięcznie
zarobić mogą uezoiwie i pewnie osoby każ­
dego stanu we w s z y s t k i e h  m i e j s c  o- 
w o ś o i a e l i  b.z wkładu i ryzyka, przez 
sprzedaż dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty pod adr. LUDWIK OESTER- 
REIOHER, VIII., Deutaehegiisse 8, Budapest.

r̂̂ ĵ sŝ ssaswsiMsŝ sasBasssssssć̂ ŝ iŝ sasBSsiî Bssisasiss

Księga rulii

Dr. WŁ IlM fiio  w Mora
poleca dzieła  naukowe pedagoga 

££eT O .ssxs.ex*a i p. t . :

Najlepsza Metoda
najłatw iejsza  do bardzo prędk iego  a gru n to­
w n eg o  nauczenia się ję zy k ó w  ob cy ch  bez 
nauczyciela, z ob jaśn ien iem  w ym ow y i z Klu­

czem  na końcu  każdego dzieła:
. ,, Polsko - niemiecki,„Samouczek wstępny; (raemen-

t a r z )  po 15, 30, 52 ct. 
Kurs I. 90 ct., kurs II 2.30 zł. — komplet (oba kursy) 
zł. 3 - .

,, Polsko-francuski,
kurs I. zł. 1-80 — kurs II. 
zł. 4'89 — gramatyka Pol-, Samouczek

sko - Francuska zł. 1'80.

, Samouczek*
Polsko — angielski,
kurs I. zł. 112, kurs II. 
zł. T80, komplet zł. 2 62.

D o nabycia  także w e w szystkich  innych
księgarn iach . 1027

Białko pożywne
1 kilo TROPONU ma tę samą wartość 
pożywną jak 5 kilo mięsa najlepszego 
wołowego, lub 180— 200 jaj. TROPON 
przetwarza się w ciele bezpośrednio w 
krew i aubstancyę mięśnianą, bez two­
rzenia tłuszczu. W  skutek tego TRO­
PON przy regularnem zażywanu dodaje 
znaczną siłę zdrowym i chorymi i może 
być dodawany wszelkim potrawom mimo 
swego zapachu jaj. Przy ogromnie ni­
skiej cenie TROPONU, każdemu uła­
twione jest nabycie. Otrzymać można 
we wszystkich aptekach i drogueryaoh.

Tropon-Werke Mtlllieim-Rliein. 
Generalne zastępstwo dla Austro-Węgier 
M. Winckler, Wieu V, Wienstraase 55 

we Lwowie u Mikolasoha.

S u n n y  «*d la t  p rzeszło  HO

Magazyn f pracownia obawia
obecnie pod firmą

J Ó Z E F  G O Ł D A
mieszczące-się w gmachu Banku hipotecznego

przeniesione zostaną z dniem  1. grudnia do domu jps?a5;sr k a l i o j r
Halickiej 1. 20, (naprzeciw  handlu W n eg o  K arola  Bałłabana^)

W>VU' •, i  • - . v

Wielkiej Loteryi dobroczynnej
na Korzyść Towarzystwa p l i i i m e p

kosztuje los tylko
J L  ^  O  M L

G ł ó w n e , w y g p a n a

:r o o . o <o c »
k o r o  n

5  po 3 0 .0 0 0  K o ro n .
G o tó w ką 2 0  pro* ra b a tu .

Losy do nabycia: Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld 
dom bankowy; Kormann & Feigenmann, kantor wy­
miany; Samuely i Landau, dom bankowy; Aug. Schel- 
lenberg i Syn, dom bank.; Sokal i Lilien dom bank.

1104

Mowa gałęź przemysłu krajowego.
P A P I E R

c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowyeli w Sassowie
Istniejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S. Wieruez Niemojowski
, we Lwowie.

Fabryka Sassowska wysyłała dkyęhhgas hi^S^^jfedynia tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy1̂

Oryginalne papierosy importowani z Egijjgj^t^ureyi wyrabiana są przeważnie 
z b i b u ł k i  G ą s s o w s k ie j .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas liehymi 
swoimi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga­
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu

S. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI 
oraz napisem S a s s ó w .
S. Wierusz Niemojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


